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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
poczta 14 bal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale l.. 3 — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administraeyi 637. 


Niedziela, 3 Marca 1918. 


Rok 108. 


Prenumerata: 


zamiejscowa: 


. 40 K | ówierórocznie 
- 20 K | miesięczuie 


10— K 
- 3:60 K 


rocznie . 
półrocznie . 


miejseo wa: 


. 36 K | bwierórocznie „ SS= K 
18 K | młesięczułe . . 3—K 


recznie 
półrocznie 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkiek innych państwach 5 K 50 b. miesięcznie. 


„Przewodnik uzukowy | literacki". dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1%K. „Przewodnik“ prenumerowany ogo- 


bno kosztuje 12 K. 


(eny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hal, nadesła- 
ne po 1 kor, kronika 1'50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej, 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, |tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 nal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osóbi zakładów prywa» 
tnych przyjmuje wyłącznie Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów ulica Podwale I. 3. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lutego b. r. najmiłościwiej rozkazać, by Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu 
Józefowi Franciszkowi, jporucznikowi 
7 pułku huzarów, za mężne zachowanie się 
i znakomitą służbę wobec nisprzyjaciela, wy- 
rażono ponownie Najwyższe pochwalne u- 
znanie, przy równoczesnem nadaniu mie- 
czów. 


Jego (vs. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wielką wstę- 
gę orderu Franciszka Józefa z de- 


koracyą wojenną, w uznaniu znakomi- ; 


tej służby w wojnie, generał-majorowi Sta- 
nisławowi hrabiemu Szeptyckiemu; woj- 
skowy krzyż zasługi, drugiej klasy 
z dekoracygs wojenną i mieczami, 
w uznaniu mężnego zachowania się i sku- 
tecznego dowództwa pewną dywizyą piecho- 
ty wobec nieprzyjaciela, generał-poruczniko- 
wi inż, Emilowi Gołogórski emu. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, w uznaniu mę- 
żnego zachowania się wobec nieprzyjaciela, 
porucznikowi 2 batalionu artyleryi fortecznej 
Michałowi Moskaliukowi, rezerwowemu 
porucznikowi 9 pułku piechoty Stefanowi 
Jacyszynowi, rezerwowym podporuczni- 
kom Adamowi Sawczyńskiemu w 4 puł- 
ku artyleryi górskiej i Stanisławowi Za- 
górskiemu w 2 bośniacko-hercegowińskim 
pułku piechoty, oraz porucznikowi 8 pułku 
konnej artyleryi Aleksandrowi Roman ow- 
ski e mu. 


Czarna książeczka. 


Z pamiętmka poety przepisał, upo- 
rządkował ı wyda. 


Fr. Rawita Gawroński. 


(Ciąg dalszy). 


10. Od pp. M. przysłano po mnie ko- 
nie do Niemirowa. 

Mieszkam jak król. Mam dwa pokoje 
skromnie, ale porządnie umeblowane. Dom 
stary, parterowy, obszerny, a po środku pię- 
tro o kilku gościnnych pokojach: Tam mnie 
ulokowano. Piękny stary dwór, budowany 
jak zameczek na bardzo wysokiem podmuro - 
waniu, z wielkim krytym podjazdem. Okna 
z moich pokoików wychodzą na obszerny 
ogród, za którym step się ciągnie równy i 
daleki. Teraz widać tylko blado-złocistą ścierń 
po zżętej i zwiezionei pszenicy. 

Pan M. jest Marszałkiem gubernial- 
nym — pan całą gębą. Posiada dziesięć wsi 
nkraińskich — eotyls znaczy, co jakieś ksią- 
stewko Lippe-Detmold (ach te lipy w nie- 
mie'kich księstwach, jakże one Słowiańszczy- 


| 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
grudnia ub. r. najmiłościwiej nadać złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu zna- 
komitej służby w specyalnem użyciu koncy- 


piście skaraowemu Kazimierzowi Hiol- 
skiemu w galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu; srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze medalu waleczno- 
(dei, w uznaniu znakomitej służby w spe- 
|eyalnem użyciu, starszsmu strażnikowi skar- 
bowemu Janowi Królikowi w galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
„lutego b. r. najmiłościwiej zamianować rad- 
| cę sądu krajowego dr. Stanisława Trza- 
skowskiego w Krakowie, radcą wyższego 
sądu krajowago w sądzie krajowym w Kra- 
kawie. f] 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 marca 1918. 


Rada Państwa. 


Z lzby panów. 
(Usupełnienie cawarihowego posiedzenia). 
Mowa ks. Metropolity hr. Szeptyckiego. 


W Izbie panów przemawiał ks. Arcy- 
cybiskup hr. Szeptycki, 

Mowca wyraził swe ubolewanie, że w 
Izbie reprezentowani są Ukraińcy tylko przez 8 
członków, z tego też powodu musi Metropo- 
lita często także i w sprawach czysto poli- 
tycznych głos zabierać. Zapatrywanie, że bi- 
skup nie powinien się mieszać do spraw 
politycznych, jest z gruntu fałszywe. Mamy 
do tego równe prawo jak wszyscy inni oby- 
watele Państwa, a często zmusza nas obo- 
wiązek do takiego wystąpienia. 


zaę przypominają!) Zmalszłam się w otocze- 
niu, można powiedzieć, magnackiem. Nie 
tylko przepych, als zbytek wszędzie. Zdaje 
się, że ci ludzie nie znają różnicy między 
potrzebą a marnotrawstwem. Z tego co wi- 
dzę, mogę wnosić, ile to się nadużyć popeł- 
niać musi po za plecami „państwa“. Każdy 
panicz ma swego służącego, którego robota 
cała wymaga godzinę czasu w ciągu dnia: 
pomagać paniczowi nbrać się rano i ro- 
zebrać się do snu wieczorem. Tak zwany 
„kredens*, gdzie się mieści naczynie stoło- 
we, Srebra, porcelany ete. pod dozorem oso- 
bnego marszałka dworu, jako też olbrzymi 
przedpokoj na froncie dojazdowym przepeł- 
nione służbą męską różnego wisku i dosto- 
jeństwa, która drzemie dzień cały, czekając 
aż ktoś z jasnych państwa lub z jasnych pa- 
niąt zadzwoni, ażeby mu podać — szklankę 
wody. Ja dostałem od razu tytuł „profesora 
jasnych paniczów* i do usługi osobnego ko- 
zaczka — Mykoikę, który mnie zawsze przy- 
pomina nasze rozmowy o federacyi słowiań- 
skiej, 

„Jasny pan* jest niewielkiego wzrostu, 
około pięćdziesiątki, dosyć czupurny, zawsze 
starannie wygolony po środku brody, z si- 
wiejącymi, starannie pielęgnowanymi boko- 
brodami. Do stoła zjawia się zawsze w ezar- 
nym, głęboko zapiętym anglezie i w białym 
krawacie. Mnie zapowiedziano -także strój 
czarny do obiadu, do wieczerzy można tę 
formalność ominąć. Marszałek dworu, na- 


AJ 
ON i I IZZZA. ZZ Z ZE ZLICZA ZZO ZONY ZZA ZZOZ, EE E E A E ra a ZOZ W 


Pytanie, czy pokój z ukraińską repu- 
bliką ludową byłby bez znanego rozwiąza- 
nia kwestyi chełmskiej wogóle możliwy, ma 
w sprawie votum ufności ogromne znacze- 
nie. Mowca wyrażą przekonanie, że na in- 
nych waruukach nie byłby pokój nigdy do 
skutku przyszedł. (Słuchajcie! Słuchajcie I) 
Nie można bowiem powątpiewać, że wszyscy 
Ukraińcy uważają ziemię Chełmską za stary 
kraj ukraiński, który nietylko pod względem 
etnograficznym jest z Ukrainą ściśle złączo- 
ny, ale który także przez wiele wieków 
wcielony był do państwa ukraińskiego. 
Mowca przypomina czasy wielkiego 
księstwa kijowskiego i królestwa halickiego 
i włodzimirskiego. Najpiękniejsze tradycye 
kulturalne i historyczne narodu są z tym 
krajem związane, a najpiękniejsze tradycye 
kraju, bohaterskie poświęcenie się za wiarę, 
dobrowolne męczeństwo chełmskich unitów 
nkraińskich jest i pozostanie po wieczne 
czasy dowodem tkwiącego od wieków w tym 
kraju charakteru ukraińskiego. Fakt, że tak- 
że i prawosławni Ukraińcy tę swiętą krew 
męczeńską czczą i poważają, może mieć 
ogromne znaczenie dla utwierdzenia zacho- 
dniej tradycyi w całej ukr. republice ludo- 
wej, co też i dla naszej Monarchii nie może 
kyć obojętnem. 

Gdy zastępcy naszej Monarchii zeszli 
się w Brześciu Litewskim z delegatami ukr 
republiki lud. eelem przeprowadzenia roko- 
wait pokojowych, domagaliśmy się pewnych 
korzyści materyalnych. Pokojowi temu na- 
dano przecież miano pokoju dla chleba. Co 
mogła nasza Monarchia w zamian za te 
świadczenia poświęcić? Oczywista nie mogło 
tu chodzić o uznanie samodzielności re- 
publiki, To uznanie nie mogło być nawet 
przedmiotem rokowań, ponieważ było ono 
warunkiem przełwstępnym rokowań i nim 
też zostać musiało. 

"Zresztą nie byłoby takie uznanie samo- 
dzielności odpowiedniem odwzajemnieniem 
się, zwłaszeza, że musiałoby się ono oprzeć 
na przyobiecanem już przez koalicyę uznaniu. 
Pozatem narażeni już byli Ukraińcy przez 
same rokowania pokojowe, a jeszcze więcej 
przez traktat pokojowy na niebszpieczeństwo 
wojny z Rossyą. Gdyby się jeszcze nadto 
było zasadniezo żądało zrzeczenia się tego 
kraju, musiałyby postawione przez nas wa- 
runki tak brzmieć: Dajcie nam chleba, wy- 
rzeczcie się prowincyi i rozpocznijcie wojnę 
z Rossyą. Wojna z Rossyą byłaby dla Ukra- 
iny bardzo niebezpieczna, utrzymanie zaś 


sianu wojennego z Państwami centralnemi 
wcale nie. Ofenzywy przeciw Ukrainie nie 
należało się wcale obawiać, byłaby ona zre- 
sztą także wielkim błędem politycznym. 

Utrzymanie stanu wojennego z Pań- 
stwami centralnemi byłoby więc dla Ukrainy 
prawie to samo, co pokój z niemi. Wobec 
tego stanu rzeczy jasna jest, ża odpowiednie 
ustalenie granie zachodnich wedle życzeń 
ukraińskich, było dla Ukrainy jedynym mo- 
mentem, przemawiającym za pokojem. 

Gdy się więc w rokowaniach pokojo- 
wych do czynienia miało z dwiema strona- 
mi, z których jedna prawie wszystkiego, a 
druga tylko jednej rzeczy Żądała, nie można 
więc było nie lepszego zrobić, jak jednej 
stronie ustąpić, aby drugą stronę tem samem 
zmusić do ustępstwa we wszystkiem. 

Bolszewiki żądali wszystkiege. Pragnęli 
oni poprostu narzucić narodom Państw cen- 
tralnych bolszewickie zasady (Potakiwania), 
Pragnęli oni przeistoczyć Austro- Węgry i 
Niemcy na państwa bolszewickie, Ukraińcy 
natomiast zażądali tylko tego jedynego, co 
oczywiście z ich stanowiska oznaczało zrze« 
czenie się aneksyi. Wyzyskać sytua.yę tak, 
aby doprowadzić do powszechnego i bonoro- 
wego pokoju na całym froncie wschodnim i 
zachować sobie przyjaźń ukraińskiego pań- 
stwa, było sukcesem trudnym do osiągnię- 
cia, ale sukcesem wielkim. Sukces ten zdo- 
byliśmy, 

Powiedziano wprawdzie, że pokój z 
Wielką Rossyą mamy raczej niemieckiemu 
orężowi do zawdzięczenia niż tej sztuce poko- 
jowej z Ukrainą, co po części jest słuszne, 
nie da się jednak zaprzeczyć, że oświadcze- 
nie Trockiego zrzeczenia się rokowań poko- 
jowych było wielkim sukcesom dyplomacyi, 
który tylko traktat pokojowy z 9 lutego spo- 
wodować mógł. Nie da się zaprzeczyć, że 
ten traktat pokojowy oznacza nader szczęśli- 
wy i dla nas przychylny zwrot na całym 
froneis wschodnim. Musiał on z żelazną 
konsekwencją sprowadzić oba inne traktaty 
pokojowe i zbliża nas tem samem o wiele 
prędzej do powszechnego pokoju. 

Ze pokój z Rumunią prędzej czy pó- 
źniej nastąpi, to zależy więcej od naszej po- 
litycznej sytuacyi wewnętrznej, jak zewnęuz- 
nej. Także i pokój na froncie zachodnim 
jest dziś o wiele prawdopodobniejszy, jak 
przed miesiącem. Skutkom tych historycznych 
wydarzeń nie nie stoi na przeszkodzie. 

Prawdą jest jednak, że właśnie ta że- 
lazna konsekwencya historyi czasami wcale 


tychmiast po przyjeździe moim, sam przy- 
szedł do mnie i oświadczył panującą atykie- 
tę alias zwyczaje domowe. Jaśnie Panu ręki 
nie wolno podawać, dopóki sam nie zaszczy- 
e. Jasnej Pani w rękę całować nie wolno, 
a tembardziej podawać jej ręki na przywita- 
nie, pożegnanię lub podziękowanie. Na szczę- 
ście jasnych panienek niema, więc i ety- 
kieta wobee nich odpada. Do jasnych pani- 
ezów wolno mówić „ty“. Ażeby nie ubliżać 
powadze ani nauki, ani godności profesora, 
zważywszy, że profesor jest ukończonym 
uczniem Uniwersytetu, pozwołono mi być 
na równej stopia z domownikami, czyli za- 
siadać do stołu razem „z państwem*, mając 
dla kontroli po obu stronach moich dyscy- 
pułów, uczestniczyć w podwieczorkach i ko- 
lacyach z jasnem państwem nawet przy wię- 
kszych lub mniejszych zjazdach, a co wa- 
żniejsza, wolno mi było, na równi z gośćmi 
1 domownikarmi, brać udział wraz z jasnymi 
paniezami w zjazdach gości, zabawach i ba- 
iach. Oczywiście, frak przy wszelkich wię- 
kszych występach obowiązywał. Ponieważ 
fraka nie miałem, marszałek dworu, ze wzglę- 
du że do Kijowa było 25 mil, kazał zawołać 
krawczyka z pobliskiego miasteczka, tak zwa- 
nego poczciwego Bema i według modelu 
fraka Jaśnie Pana frak mi uszyć. Marsza- 
łek dworu, żartując z Benia, powiadać, że 
poczciwość jego polegała na tem, że nie tyl- 
ko nigdy nie skarżył się na brak materyału, 
ale z tego, jaki dostał, potrafił zawsze wy- 


kroić spodeńki lub kamizelkę dla którego ze 
swoich bachorów, 

Uczniowie moi są dość zdolne i bystre 
chłopaki. Naukę z nimi o tyle mam ` uła- 
twioną, że odpadają języki francuski i nie- 
miecki, muszę natomiast uczyć ich gramaty- 
ki polskiej. Do niemieckiego języka jest oso- 
bny profesor, który się nazywa zawsze „Nie- 
miec“, chociaż posiada odrębne rodowe na- 
zwisku, jak utrzymuje, bardzo sławne. Nie 
przeszkadza mu to bynajmniej być „bereite- 
rem“, Ten nie ma prawa wejścia do pań- 
skiego ogrodu, nie ma wstępu do salonu 
państwa ani też do stołu zjasnem państwem 
nie zasiada. Francuz u służby nosi krótki 
tytuł „Francuza“, chociaż ma długie na- 
zwisko Monsieur Dela... Ten posiada osobne 
przywileje: wszystko mu wolno, nawet w 
rękę całować jasną panię po obiedzie, przy 
powitaniu i pożegnaniu. Jest Benjaminkiem 
domowym. Qrz-ezny, usłużny, słodki dla 
wszystkich, Przy obiedzie i wieczerzy bawi 
jasnych państwa rozmową o literaturze, sztu- 
ce i polityce Na tem wszystkiem ma się 
znać expedyte. W domu rozmowa tylko fran- 
euska, z czego i ja korzystam, bo się wpra- 
wiam w tak zwanej konwersacyi t. j. gada- 
niu gładko o niczem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nie uwzględnia aspiracyj poszczególnych na- 
rodów. W konflikcie partykularnych 1ntere- 
sów nawet eałych narodów z wielkimi inte- 
resami ludzkości, niema wyjścia. Niema in- 
nej rady‘ jak tylko się poddać. Historya tra- 
ktuje takie konfikty tem bezwzględniej, o 
ile idzie o wypadkj, gdzie nowe fundamen- 
talne zasady tworzenia i zgrupowania państw 
zastąpić muszą przedawnione i przeżyie za- 
sady. Starej zasadzie, opierającej się na po- 
wolnym historycznym rozwoju, zasadzie, któ- 
rej istota polegała na ustaleniu granie po- 
szczególnych terytoryów przez dyplomatów, 
przeciwstawia się w nowszych ezasach nowa 
zasuda, która łamiąc wszystkie postanowie- 
nia dawnych układów państwowych, narzu- 
ca nowe, Świadomości narodów bardziej odpo- 
wiadające ugrupowania. Naturalnie ta zasada 
odnosi zwycięstwo, która odpowiada życiu i 
potrzehom narodu, 

Nie idzie o to, co na jakimś kon- 
gresie pokojowym uchwalono, lecz o to, cze- 
go sobie etnograficznie różne narody życzą. 
ldzie o etnograficzne granice, o prawo sa- 
mostanowienia narodów. Formalnie w ukła- 
dzie brzeskim nie było mowy o prawie sa- 
mookreślenia, ale myślą przewodnią tego u- 
kładu było poprowadzenie granie etnogra- 
ficznych tych obszarów. W dodanym później 
komentarzu myśl ta występuje jeszcze jas 
niej. Dzięki komisyi mieszanej, w której ma- 
ją uczestniczyć przedstawiciele wszystkich 
interesowanych narodów i wobee szerokiego 
zakresu działania tej komisyi, zamierzono o 
kazać, że po wojnie między narodami nie 
ma być zwycięzców i zwyciężonych, psnują- 
cych i opanowanych, lecz ża trzeba koniecz- 
nie zabezpieczyć zgodę między narodami. 
Wielka korzyść granie etnograficznych tkwi 
w tew, że niemożliwe jest górowanie jedne- 
go szczepu nad drugim. Przedstawiciele tej 
zasady nie chcą górować nad innymi naro- 
dami, cheą być wolnymi, ale zostawić in- 
nych na wolności. 

Gotowość do dalszych ustępstw po woj- 
nie, o ile uroszczenia innych narodów są u- 
prawnione, jest oznaką, jak daleką jest dla 
nowego państwa ukraińskiego myśl ciemię- 
żenia Polaków. Ta zasada granic etnografi- 
cznych oczywiście nie może podobać się tym, 
którzy gą przyzwyczajeni do hegemonii nad 
innymi. Takiej hegemonii nie da się nadal 
utrzymać, należy ona do przeżytków minio- 
nego okresu dziejowego. To będzie może naj- 
większą zdobyczą tej woiny. 

Owym narodom, którym nowa doba 
światowo-dziejowa nniemożliwia hegemonię 
prawno-państwową. pozostaje możność potęgą 
swej kultury wpływać także nainne narody, 
etnografieznie wyodrębnione i samoistne. 
Jako biskup katolicki, mowea ze szezerem 
zadowoleniem wita wszelkie dążenia, które 
wzniosły Ojciec świata chrześciańskiego, Fa- 
pież Benedykt XV. przedsięwziął na rzecz 
powszechnego pokoju. Z radością i dumą na- 
leży stwierdzić, że nikt inny nie ujął tak 
eałem sercem myśli o pokoju iją sobie przy- 
swoił, jak nasz powszechnie ukochany Mo- 
narcha, Z pewnością potomność tu w kraju 
i w całym świecie z wdzięcznością będzie 


Jemu, że stał się nie tylko 
apostołem pokoju, lecz, że wraz z wiernymi 
sprzymierzeńcami, po długich mozołach, już 
po części zdołał wprowadzić w czyn Swą 
ideę pokojową. 

Jest ‘także szczęściem dla Monarchii, 
że Cesarz ma w osobie hr. Czernina odpo- 
wiedniego męża do przeprowadzenia tej my- 
sli. P. Minister spraw zagranicznych tak 
gięboko pojął ducha nowej historyi świato- 
wej i przyszłego Państwa i prawa między- 
narodowego, że należy nazwać go najwię- 
kszym mężem stanu nie tylko pośród tych, 
których nasza Monarchia kiedykolwiek mia- 
ła, lecz także pośród wszystkich, jakich pań 
stwa wojujące dziś posiadają. 

Że nasi przeciwnicy nawet nie uwzglę- 
dnili najszczerszych i podniosłych dążeń po- 
kojowych, że państwa koalicyi nawet nie od- 
powiedziały na jego notę pokojową, to dla 
nich wstyd, tak samo, jak niegodne tajne 
układy, którymi te państwa wzajemnie się 
związały, aby przeszkodzić Stolicy św. w 
wzięciu udziatu przez swych przedstawicieli 
w powszechnej konfereneyi pozojowej. 

Że państwa koalicyi szydzą z wielko- 
dusznych idei Najj Pana, jest oznaką krót- 
kowidztwa ich mężów stanu i rękojmią tego, 
że uda się naszemu P. Ministrowi spraw za- 
granicznych wrócić z wawrzynem nietylko 
rumuńskiego, lecz powszechnego pokoju. 
Mowca wyraża zadowolenie, że wśród wszyst- 
kich państw wojujących, ukraińska republi- 
ka ludowa pierwsza była, z którą zawarto 
pokój. 

Rzeczywiste, choć nie wypowiedziane 
wyraźnie pogodzenie idei między ukraińską 
republiką ludową a wzniosłą Głową chrześ- 
cijaństwa oby było zwiastunem, zupełnego 
zbliżenia tego państwa, stojącego u progu 
kultury wschodu i zachodu do świętego ośrod- 
ka chrześcijaństwa. Jeżeli przed 300 laty w 
tem samem mieście Brześciu Litewskim po 
łączenie Cerkwi ukraińskiej ze Stolicą Apo- 
stolską udało się tylko w bardzo małej mie- 
rze, to dzieł: unii mimo najgorszych prze- 
śladowań przez Cerkiew rossyjską i państwo 
rossyjskie i pomimo niejednej wielkiej po- 
myłki tych, którzy byli powołaai do popie- 
rania tego dzieła utrzymało się. 

Krwawe prześladowania ludu ukraiń- 
skiego w Chełmszczyźnie i najazd rossyjski 
na Galicyę wydawały się ostatnimi ciosami 
w dziejach unii. Taxże dla nas w Galicyi 
wczesne zakończenie wojny na tym froacie 
sprowadza nowe nadzieje. Po wojnie bę- 
dzie należało zerwać z niejedną szkodliwą 
tradycyą i nadużyciem. W czasie, gdy w 
Rossyi oficyalnie odmawiano nam prawa 
bytu, mieliśmy w Monarchii austryackiej 
możność zachowania przyaajmniej naszego 
życia narodowego i cerkiewnego. Z otuchą 
spodziewamy się, że nakoniec dana nam bẹ- 
dzie możność pod berłem Dynastji rozwinąć 
wszystkie nasze siły narodowe rozwinąć w 
całej pełni. Krwią obficie przelaną przez 
nasz Jud na polach bitew okupilśmy prawo 
żądania tego. Wielkie poczucie sprawiedli- 


musiała przypisać 


2 


sarza i wielka Jego życzliwość dla wszyst- | nimy, 


kich narodów stanowią rękojmię, 
Żądania będą spełnione. 

Mowca w końcu oświadczył, że przy- 
łączzy się do votum ufności dla br. Czernina. 


Odpowiedź ks. Biskupa Pelczara. 


Większość ludności w tych obszarach 
należy do narodu polskiego. Poglądy, wyra- 
żone przez Metropolito lwowskiego, nie zga- 
dzają się Z rzeczywistym stanem rzeczy. 
Układ brzeski przedstawia się teź jako wiel- 
ka krzywda, wyrządzona Polakom na korzyść 
Ukraińeów. Pragniemy żyć w zgodzie z Ukra- 
iną i innymi naszymi sąsiadami, szanować 
ich prawa, ale domagamy się tego także 
dla siebie. 

Ze stanowiska katolickiego układ ten 
jest, błędem, bo naraża na niebszpieczeństwo 
wiarę wielu tysięcy katolików. 

Mowca przedstawił cierpienia, na które 
ludność katolicka kraju tego była wystawio- 
na z powodu swej wiary. Dopiero po ogło- 
szeniu „edyktu to erancyjnego dawni unici 
zgłosili się jako katolicy, ale jako rzymscy 
katolicy i do tej pory pozostali wiernymi 
temu obrządkowi. Są też Polakami, wiernie 
oddanymi swej Ojczyźnie i nie nie chcą sły- 
szeć o Ukrainie. Teraz synowie owych mẹ- 
czenników i wyznawców Ukrainy mają hyć 
wydani Ukrainie, której kozacy niegdyś prze- 
lali strumienie krwi katolickiej, Ukrainy, 
której Rada teraz właśnie obwieszcza kon- 
fiskatę i rozdział dóbr polskich, a więe pro- 
gram komunistyczny, i spokojnie przypatruje 
się, jak żołdactwo nieokrzesane 1 motłoch 
palą i rabują domy Polaków, więe katoli- 
ków, Ukrainy, której mieszkańcy z wyjątkiem 
Polaków, Niemców i żydów, należą do schy- 
zmy lub do sekt rossyjskich, tak, że wobec 
fanatyzmu i niskiego stopnia ich kultury 
należy obawiać się prześladowania Polaków 
i rzym, kat. Rusinów. 

Czy wobee tego wypada, by Rząd Mo- 
narecbii przeważnie katolickiej podpisywał 
układ, który tysiące katolików naraża na 
wielkie niebezpieczeństwo i największe cier- 
pienia? A jednak to się stało. 

Ze stanowiska polityki, układ brzeski 
jest wielkim i brzemiennym w następstwa 
błędem. W ostatnim czasie nastrój austro- 
filski w wielu kołach polskich czynił wiel- 
kie postępy i bliskiem było wyniesienie u- 
chwałą przyszłego parlamentu Cesarza Ka- 
rola, który także w Polsce zaskarbił sobie 
wiele sympatyi, na zasadzie unii personal- 
nej i dynastycznej na tron niepodległej Pol- 
ski, a potem połączenia tego Królestwa 
z Austro-Węgrami ścisłym sojuszem. Przez 
to Polska zyskałaby większą siłę, Kościół 
katolicki większy zakres działania, Dynastya 
nowy blask, Monarchia nową podporę. Plan 
ten Rząd pochwalał, nawet popierał, wre- 
szcie zaś w Brześciu Litewskim udaremnił 
go na rzecz polityki niemieckiej i ukraiń- 
i megalomanii, a przynajmuiej go utru- 
dni 

Żal nam serdecznie biednego ludu, za- 
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Maryanna Damad. 


Życie rozstrzyga. 


TY. 
(Ciąg dalszy). 


— Czy pani uwierzy? — mówił dalej 
pan Viray po krótkiej pauzie — dziś je- 
szeze nie jestem zrezygnowany! Zuałem wie- 
lu marynarzy; jedni lubili swój zawód, inni 
narzekali U pierwszych nie znalazłem ni- 
gdy ognia mojego zapału;  rezonowali, 
ważyli często za i przeciw. To nie nie po- 
mogło; pozostałem wierny mojemu ideałowi. 
W dalszym ciągu zapatrywałem się na mo- 
rze z dobrej strony; pociągały mnie piękne 
wybrzeża, zmienne horyzonty, rozmaitość wi- 
doków, a nawet monotonia długich podróży, 
która wyradza wewnętrzne rozimyślaniaj su- 
rowa dyscyplina, narzucana innym i sobie 
samemu, możliwe niebezpieczeństwa.... i obra- 
zy, szybkie wrażenia barwne, silne, zbierane 
wszędzie, gdzie statek się zatrzymuje, a ra- 
czej przepiywa.... Słowem, wszystkie widoki 
złączone w jednem życiu! Gdzież jest jakaś 
karyera, któraby się nie wydawała bezbar- 
wna i małostkowa w porównaniu? Specjali- 
zować się, być naznaczonym marką, wejść 
w pewną formę, aby nigdy juź z niej nie 
wyjsć, to wstrętne! Istota inteligentna po- 
winna by mieć prawo do absolutnej swobo- 
dy umysłu i czynu. Myślałem o tem, gdy 
byłem AD i zawsze tak myślę. Ale trze- 
ba módz... W] rozpaczy, stanąłem do 
konkursu spraw zagranicznych i zosta- 
łem przyjęty. Około dziesięciu lat poza obrę- 
bem Europy, oto moje najlepsze czasy, bo 
prosiłem o posterunki najdalsze od Paryża, 


co można, aby wystar się dla niego 


że nasze |o żywność, ale można było „ydostać zboże 


ukraińskie nie zdradzając Polżów, nie czy- 
niac ujmy interesom katolickim nij zadając 
nowej klęski Pańłtwu, gdyż Predstawiciele 
Ukrainy byliby nad miarę Bzcęśliwi już 
z tego, żeby czwórprzymierze uzmłę ich re- 
publikę, będącą jeszcze w powijkąch. Ta 
polityka przedawszystkiam wywołała wielkie 
oburzenie wszystkich Polaków bæ różnicy 
państwa i stronnictw. 


Otwiera się — z żalem to mówię 
między Polską a Austryą wielka przepaść, 
w której głębinach mieszczą się poważne 
niebezpieczeństwa i jest to w obopólnym in- 
teresie, aby przepaść tę jak najrychiej zapel- 
niono, Polacy galicyjsey bez swej woli i 
winy wpędzeni zostali w ostrą opocycyę. 
Dalszeem następstwem tej polityki jest ona- 
wa, by Monarchia nie ucierpiała na swej 
samodzielności i powadze i by zasada mo- 
narchieczna nie doznała nszczerbku wskutek 
rokowań z szermierzami komunizmu i anar- 
chii, by propaganda idei rewolucyjnych nie 
była ułatwiona. Nie jest chyba rzeczą pożą- 
daną sprowadzać te wszystkie następstwa i 
z Polaków zrobić sobie nieprzejednanych 
przeciwników, 


A zatem zawrócić z drogi błędnej! U- 
kład z Ukrainą musi uledz grantownej po- 
prawie, tak, aby ani piędź ziemi polskiej nie 
została odstąpiona. Oprócz tego należy maro- 
dom zapewnić prawa, usankcyonowane przez 
wolę Boską, uznać najzupełniejszą niepodle- 
głuść i całość Polski i sprowadzić politykę 
wewnętrzną i zagraniczną na tory prawdzi- 
wie chrześcijańskie. 


Poszczególnym chrześcijańskim pań- 
stwom i narodom grożą wielkie niebezpie- 
czeństwa, bo zwycięstwo bolszewików wzmo- 
enito prądy anarchistyczne i komunistyczne, 
tak, że należy obawiać się, że mogą zalać 
Enropę. Wystrzogać się więc należy krzy- 
wdzenia kogokolwiek i uszczuplenia zasad 
chrześcijańskich, na których opierają się 
państwa. 


Polacy zawsze pozostaną wiernymi za- 
sadom swej wiary i ufni w pomoce Bożą, 
bronić będą swych praw wszelką dozwoloną 
bronią. Ci jednak, którzy uwiedzeni butą lub 
samolubstwem, krzywdzą drugich, niechaj 
przypomną sobie Sędziego, który trzymając 
w „swoj dłoni losy ludzi i narodów, butnych 
zniża, a pokornych podnosi, a którego ka- 
rząca sprawiedliwość w pewnych odstępach 
czasu w dziejach dla krzywdzących wypisuje 
owo straszne mane tekel ufarsin, jak to teraz 
uczyniła dla carów, 


Hasłem prawdziwie chrześcijańskiej po- 
lityki w Austro-Węgrzech i gdzieindziej nie- 
chaj będzie: Nie krzywdzić nikogo, przyznać 
narodum prawa należące się im z Bożej ła- 
ski zawrzeć sprawiedliwy pokój i połączyć 
wszystkie narody pod sztandarem krzyża do 
pokojowego współżycia i ochrony dóbr naj- 
świętszych! 

* 


Persyę, Brazylię. Znalazłem tam, jakby od- 
wet i małą zemstę: moja rodzina wyśmiała 
mcje awauturnicze upodobanie. Karyera dy- 
plomatyczna taka, jak ją praktykowałem, nie 
jako człowiek światowy, jako amator głó- 
wnych stolic Europy, ale jako ciekawy zy 
czajów dalekich krajów, jako zakochany w 
egzotycznej przyrodzie, miała w każdym ra- 
zie pewien urok... A przecież! wziąłam dy- 
misye z powodów, które nie miały nie do 
czynienia z administracyą, z przyczyn po- 
nfnej natury, których mie mogę i nie chcę 
pani opowiadać... Od tej pory gorżko żało- 
wałem — cży mam powiedzieć — mego posta- 
nowienia? czy wybryku?... Fałszywy krok, 
nadto szzbka ucieczka; a potem calkowita 
próżnia, Oto cały mój bilans... nie jestem 
z niego dumny! 

— Dawno pan wziął dymisyę ? 

-— Cztery lata temu. 

— Ostatecznie, jesteś pan romantykiem, 
sentymentalnym i to mi się dość podoba... 
a czy można pana zapytać: byłeś pan bar- 
dzo nieszezęśli wy ?... To znaczy z powodu tej 
drugiej przyczyny, tajemniczej, 

Byłem nieszczęśliwy, tak, rozjątrzo- 
ny nestępnie, prawie przez cały rok. A pó- 
źniej się ocknąłem; lecz wtedy, zrozumia- 
łem całą niedorzeczność mego postępowania. 

— Mógł pan wrócić do swojej karyery. 

— Nie, nie lubię nawracać: chciałem 
odejść i praua tem pozostałem. 

— A od tego ezazu, co pan robił? 

— Niewiele. Podróżowałam, tułałem 
się, ukrywałem się, o ile mogłem, przed dru- 
gimi i przed sobą samym. 

— A jakie są pana plany? 

— Nie mam żadny oh. 

— Wypadałoby estic czemś Się Za- 
interesować w życiu. 

— Interesuję się wielu rzeczami, pra- 
wie wszystkiem, ale nie posiadam żadnego 
talentu artystycznego, który mógłbym kulty- 
wować, muszę się przyznać do tego, 


— A rodzina OE: 
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— Rodziców już nie mam, Posiadam | tylko wyobrazić mo na! 


tylko siostrę, zamężną. 

— Dobra jest dla pana? 

— Bardzo, ala niebezpieczna... Jedyną 
jej myślą jest dać mi żonę. Prześladuje mnie, 
cały czas tylso trawię na krzyżowaniu jej 
zabiegów, na unikaniu bardzo zręcznie Za- 
stawianych sideł, któremi nie przestaje na 
mnie zastawiać. 

— Trzeba jej zrobić niespodziankę i 
ożenić się samemu! 

— Nie umiałbym i nie ezuję w sobie 
żadnego pociągu. Małżeństwo niejest karye- 
rə, nie jest celem; jest to wypadek, którego 
skutki bywają mniej lub więcej nieprzyjemne. 

— Stanowczo, jesteś pan dość chory... 
Nie widzę na razie Żaduego lekarstwą; ale 
się namyślę, Trzeba, żebyśmy coś zjaleźli. 
Skoro zainteresowanie obudzi się wa mnie, 
skoro mi na sercu leży czyjaś dola, już go 
nie opuszczam. 

— Dziękuję pani... Ach! bardzo się 
obawiam, żeby pani nie była ZMUSZONA od- 
dać mnie do nieuleczalnych... ale jestem 
wzruszony cierpliwością, z jaką mnie pani 
słucha i dobrocią pani. Instyakt mnie nie 
pomylił. Przyjechałem do (amaldi po prze- 
czytaniu listu pani, bo czułem, że jesteś je- 
dyną osobą, której mógłbym opowiedzieć 
moją historyę. 

— A pan? ciekawa jestem coby pan 
powiedział, gdybyś poznał moją historyę.... 
Może ją panu kiedyś opowiem w głównych 
zarysach, zachowując milczenie, jak pan to 
uczynił, co do nadto osobistych szczegółów. 


Ostatecznie szczegóły są drobnostką: tylko 
filozofia życia ludzkiego interesuje, nie- 
prawdaż ? 


— Bez wątpienia. 

— Gdyby mi kiedy przyszłość przepo- 
wiadauo, gdy miałam lat dwadzieścia, powie- 
dzianoby: „Wiele blasku, życie świetne i 
szezęśliwe..* A tymczasem mój los był naj- 


— Niepodobna ! 

— Święta prawda. Moja uroda, siły, 
nadzieje, wszystko zostało zwolna zabite. 
Proszę nie protestować uprzejmie eo do mo- 
jej urody, nie warto! Można chyba jako 
wspomnienie odnależć ją przez maskę zmę- 
czenia, która na zawsze już na twarzy mojej 
przyległa... (o do mojej wesołości, jest to 
jedyna rzecz, która pozostała z tego go kie- 
dyś mną było. Nie wiem doprawdy, jak wy- 
tłumaczyć ten fenomen, ale po napadach fi- 
zyeznych i moralnych bolów, które mnie zła- 
mać były powinny, podnoszę się i mam je- 
szeze władzę Śmiać się i rozsiewać wesołość 
w około siebie... Oto porównanie, ktore mi 
często na myśl przychodzi. Niezbyt ono po- 
etyczne. ale tem gorzej! oddaje dobrze to, 
czego doznaję: gdy myślę o tem, czem po- 
winno było być moje życie, a czem było 
w istocie, zdaje mi się, że widzę jedną z o- 
wych wzruszających ruin, z kilkoma szezą- 
tkami murów jedynie pozostałych wśród zwa- 
lisk. Smutek i zniszczenie... Tu i owdzie, ro- 
śliny, wyrosła przypadkiem wśród gruzów 
i szeroki otwór, który dawniej był oknem, 
służący za ramy wielkiemu szmatowi błęki- 
tnego nieba i krajobrazowi, słońcem ozłoco- 
nemu... To słońce na tym skrawku krajobra- 
ZU, to moja wesołość, jeżeli pan zechce... 
Oto koniec, resztę może panu kiedyś dopo- 
wiem. A teraz, będziemy przyjaciółmi, mam 
nadzieję, ponieważ oboje jesteśmy wykole- 
jeni, zrażeni; ale pan jest młodszy i męż- 


czyzna, życie obiecuje panu nagrodę; gdy 
tymczasem ja, stoję twarzą w twarz z nie- 
nagrodzonem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(Posiedzenie piątkowe). 

Da panów, po przedstawieniu stano- 
wiskzRządu przez P. Ministra dr. Sch au- 
era,rzyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu 
usta$ o wynagrodzeniu osób niesłusznie 
zagizonych. Wyoki sądów karnych obrony 
krowej mają być wciągnięte w postano- 
wmia uchwalonej ustawy. 

Następnie przyjęła Izba na podstawie 
powodowania dr. Korytowskiego wnio- 
„ek p. Witteka w sprawie wybicia monet 
zdawkowych 25 h i 50 hal. tudzież wydania 
banknotów 5 koronowych. 


Z lzby posłów. 


Izba posłów przyjęła wezoraj, po prze- 
prowadzonych obradach, w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o udzielaniu za- 
pomóg osobom stanu żołnierskiego, ich 
krewnym, tudzież wdowom i sierotom po 
nich, 

P. Minister obrony krajowej generał 
Czapp wyjaśniał, że: Rząd już w r. 1915 
udzielał inwalidom i ich krewnym tudzież 
pozostałym po zmarłych zasiłków z fundu- 
szów państwowych, ponieważ jednak z powo- 
du nadzwyczajnej drożyzny zasiłki te okazały 
się niewystarczającymi przeto ustawa obecnie 
do uchwały przedłożona ma zapobiedz do- 
tychczasowym niedomaganiom. Wedle owej 
ustawy inwalidowej w miarę niezdolności do 
pracy otrzymywać będą od 80 de 90 K, a 
oprócz tego każdy z krewnych od 380 do 60 
koron, a w razie Śmierci każdemu z pozo- 
stałych po 48 do 60 kor. miesięcznie. 

Przyjęto także w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę zawieralącą zosady rozporzą- 
rządzenia wykonawczego co do uchwalonej 
poprzednio ustawy. 

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie we wtorek 5 b. m. z tym samym 
porządkiem dziennym. 

* 


Na wczorajszem posiedzeniu prze- 
wodniesących klubów postanowiono 
prowizoryum budżetowe postawić na porządku 
dziennym posiedzenia wtorkowego. Głosowa- 
nie nad prowizeryum nastąpić ma we czwar- 
tek o godzinie 5 wieczorem. 


W sprawie reformy konstytucji. 


Pod przewodnictwem Prezesa Izby po- 
gelskiej dr. Grossa w obecności P, Prezy- 
denta Ministrów dr. Seidlera zebrali się 
na naradę przewodniczący wszystkich stron- 
nictw. 

O przebiegu tej konfereneyi głoszą, €0 
następuje: P. Prezydent Ministrów dr. Sei- 
dler oświadczył, że Rząd gotów jest szukać 
drogi, by w porozumieniu ze stronnictwami 
umożliwić pracę w parlamencie. Droga ku 
temu wytyczona jest przez zapowiedzianą już 
przez Rząd reformę konstytucyi. P. Prezy- 
dent Ministrów pozostawia stronnictwom roz- 
strzygnięcie, w jakiej formie mają być pro- 
wadzone rokowania. 

Pp. Waldner i Hauser przyjęli pro- 
pozycyę rządu; p. Seitz oświadcza imie- 
niem socyalistów, że popierać będzie te usi- 
łowania, podkreśla jednak konieczność wy- 
jaśnienia stanowiska Polaków do Państwa. 

Dr. Adler wytyka, że Rząd nie po- 
dał nie do wiadomości o meritum tej refor- 
my konstytucji. 

P. Prezes gabinetu oświadcza, że 
Rząd gotów jest wytyczne zasady reformy 
konstytucyi przedłożyć Izbie, skoro będzie 
rozstrzygnięte pierwsze pytanie. w jakiej for- 
mie to się ma stać. 

Pp. Koroszec i Stanek oświadczyli, 
że przedewszystkiem mnszą zdać sprawę 
swym klubom. 

P. Wolf stwierdził, że stronnictwo je- 
go pragnie utrzymania parlamentu i oświad 
czył swą zgodę na wniosek p. Koroszeca, 
by stronnictwa przedewszystkiem uchwaliły, 
jakie zająć stanowisko wobee propozycyi P. 
Prezydenta Ministrów. i 

Przewodniczący dr. Gross reasumując 
oświadczył, że stronnietwa muszą przede 
wszystkiem powziąć ushwałę, 


Z Koła Polskiego. 


(Komunikat Sekretaryalu Kotla Polskiego). 


Posiedzenie Koła Polskiego w dniu 1 
marca pod przewodnictwem urzędującogo w 
bieżącym tygodniu Wiceprezesa hr. Bawo- 
rowskiego rozpoczęło się sprawozdanie 
komisyi śledczej o zajściach we Lwowie 
dnia 3 lutego. 

Referent tej komisyi p. dr. Stesło- 
wiez przedstawił odpowiednie woioski, któ- 
re w całości wraz z dodatkiem wnioskn p. 
Dębskiego przyjęto. 

Następnie Koło zgodnie z zapatrywa- 
niami Wiedprezesa p, Daszyńskiego, po- 
stanowłło w Izbie wnieść interpelacyę, po 
której wniesieniu ma Prezydyum domagać 
się u Bządu załatwienie uchwały Koła. 


b. r. zgromadzenia narodowego oraz doty- 
czący wykazu zaprosić sig mających człon- 
ków. Uczestnikow ma być 354. Wnioski ko- 
misyi parlamentarnej o dodatkowe uznpeł- 
nienie programu zgromadzenia i zwiększenie 
liczby członków, w myśl zgłoszonych na 
zgromadzeniu uzupełnień, przyjęto, a nastę- 
pnie po wyczerpującym referacie Wieepreze- 
sa Daszyńskiego, ustalono również ja- 
dnomyślnie zaproponowany przaz niego po- 
rządek dzienny i konstrukcyę zgromadzenia 
narodowego. 

Porządek dzienny obejmować będzie 
tylko dwa punkty, a mianowicie: 1. dekla- 
racya w sprawie polskiej; 2. organizacya na- 
rodu polskiego w Austryi. 

- Zaproszenia na zgromadzenie narodowe 
rozesłane zostaną z Wiednia w ciągu przy- 
szłego tygodnia przez Prezydyum Koła Pol- 
skiego. 

Odczytano w dalszym ciągu protesty 
nadesłane z całego kraju w sprawie traktatu 
pokojowego z Ukrainą. 

Udzielono do wiadomości telegramy z 
zażaleniami na nadmierne rekwizycys w Ga- 
lieyi, a przy tej sposobności baron Gótz 
zwrócił uwagę Koła, że grozi zupełne wstrzy- 
manie dostaw węgla w najbliższym czasie w 
różnych gałęziach gospodarstwa krajowego, 
poczem uproszono Prezydyum do interwencyi 
w powyższej sprawie. 

P. Steinhaus referował o uchwałach 
powziętych przez izbową komisyę prawniczą, 
o obowiązku Państwa do wynagrodzenia za 
bezprawne pokrzywdzenie osób cywilnych w 
czasie wojny, tudzież dla niewinnie areszto- 
|wanych, żądając, aby starano się wprowa- 
dzić te sprawozdarfis na porządek dzienny 
Izby posalskiej, co też uchwalono. 

Najbliższe posiedzenie Koła Polskiego 
odbędzie się we środę, 6 b. m., o godzinie 
4 po południu. Prezydyum Koła Polskiego 
złoży na niem sprawozdanie o sytuacyi par- 
lamentarnej. 

Prezydyum wzywa wszystkich człon- 
ków Koła Polskiego, aby bezwarunkowo ja- 
wili sig w komplecie na tem posiedzeniu 
Koła, gdyż we czwartek, dnia 7 b. m., o go- 
dzinie 5 po południu odbędzie się w Izbie 
głosowanie nad prowizoryum budżetowem. 


„Sytuacya wojenna. 


aaa 


„Eppur si muose!" słychać radosne 
wołanie w obozie koalicyi, której niepopra- 
wny sangwinizm zwraca się na skrzydłach 
przeczuć, przewidywań, kombinacyj daleko 
na wschód, aż ku „krainie wschodzącego 
słońca“. 

Zdaje się, że tym razem znowu życze- 
nie jest matką nadziei; w każdym razie za- 
pisać wypada je jako nowe na nieboskłonie 
wojennym zjawisko. Idzie mianowicie o na- 
dzieję pozyskania Jaęonii dla czynnej inter- 
wencji. 

Kwestyę tę wprowadził do dyskusyi 
Petit Parisien, chętnie używany za tubę 
|przez francuskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych. Doniósł on mianowicie, że Japo; 
nia „zastrzega sobie poczynienie energicz- 
nych kroków, gdy pokój w Brześciu Litew- 
skim zostanie już zawarty“. W tem  „za- 
strzega* nie brzmi oczywiście ton stanow- 
czej decyzyi. To coś podobnego, jak nasze 
stare: „na dwoje babka wróżyła*. Bądź co 
bądź Japonia zdecydowana być ma na stawie- 
nie czoła „zaskoczeniu“. W razie potrzeby po 
starać się chce ona o odpowiednie zarządze- 
nia co do Sybiru i Uralu, by niedopuścić 
Niemców do zawładnięcia kopalniami miedzi 
i platyny w tem górskiem przestworzu na 
pograniczu Europy i Azyi, Sposoby jednakże 
przeprowadzenia tych zamiarów nie są usta- 
lone, mają skrystalizować się dopiero pod 
wpływem porozumienia z aliantami, Owoż 
jeśli zważy się z jednej strony, że pochód 
Niemców odbywa się z szybkością 50—80 
klm. dziennie, z drugiej zaś strony uwzglę- 
dni się oddalenie Japonii od Uralu, to w 
razie, gdyby nawet niemieckie dowództwo 
istotnie miało podobny zamiar, trudno by- 
łoby Japonii wezas dotrzeć do celu. 

Nie przeszkadza to pismom francuskim 
obiecywać sobie już złotych gór po Ja- 
ponii, przedewszystkiem zaś zapawniać, że 
Japonia tak samo, jak w r. 1905 pokonała 
Rossyę, „potrafi teraz oswobodzić ją od in- 
truzów *. 

Jakże przedstawia się faktyczny stan 
rzeczy ? 

Z amsterdamskich źródeł nadeszła wia- 
domość, że najnowsze zdarzenia na terenie 
rossyjskim żywo zainteresowały Japonię. Po- 
ruszyły one zresztą całe czwórporozumienie, 
mające w Rossyi tyle interesów. Powstało 
podejrzenie, iż Niemcy chcą wpływy swe 
rozszerzyć już nietylko w Rossyi europej- 
skiej, lecz także azyatyckiej, czem poważnie 
zagroziłyby Japonii. Zająwszy Petersburg — 
a stoją od ni:go, dodajmy, w eddaleniu le- 
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Wiceprezes p. Kędzior przedstawił: dwie 6 godzin — potrzebowałyby nie więcej 
imieniem komisyi parlamentarnej wniosek |; nad miesiąc czasu, by dostać się do Włady- 
na zwołanie do Krakowa w dniu 17 marca | wostoku. W każdym razie w5 do 6 tygodni 
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zawładnęłyby Syberyą, zyskując w niej nie- 
wyczerpaną skarbnicę żywności i innych za- 
pasów. 

Te kombinacye tak zaniepokoiły opinię 
publiczuą w Japonii, że stały się aż powo- 
dem interpelacyi w parlamencie w Tokio. Od- 
powiedział na nią minister spraw zagrani- 
cznych Molono, że jeśli odrębny pokój 
z Rossyą dojdzie do skutku, to Japonia w 
porozumieniu z aliantami poczyni wszystkie 
kroki dla zawarowania swych interesów. 


Jak widzimy, jestto deklaracya Lak ogól- 
nikowa, że z wielką tylko rezerwą przyjąć 
należy dalszą wiadomość, jakoby obecnie 
rząd japoński w parlamencie już zapowiedział, 
że wyszie swe wojska do Rossyi, a nawet, 
że we Władywostoku wojska już wylądowują. 


Taki pospiech niezbyt zgadzałby się 
z psychologią japońską, Wiadomo, że entente 
niejednokrotnie już wywierała nacisk na Ja- 
ponię, by skłonić ją do czynnej interwencji, 
a starauia te nigdy nie odniosły skutku. 
Miałażby teraz Japonia motu proprio zerwać 
się do czynu, którego pokuszenia odpierała 
tak długo i tak stanowczo. 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji, 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 1 marca. Urzędowo ogłasza- 


ją dnia 1 marca: 


Na zachód od Brenty naiarcie Wło- 
chów złamano. 


Wzywane przez rząd i ludność raz po- 
raz, a w ostatnich dniach szczególnie na- 
gląco, wojska marszałka polnego Bóhbm-Kr- 
molliego wczoraj wmaszerowały na Podole w 
celu pokojowej interwencyi i dotarły do linii 
Nowosielica — Chocim — Kamieniec Podolski. 
Oddziały posnwujące się wzdłuź kolei i wa- 
żnych dróg, mają rozkaz przywracania w ob- 
szarach, przez które przechodzą, spokoju i ła- 
du i zabezpieczenia dróg handlowych potrze- 
bnych dla dowozu, Dotychczas prawie 10.000 
Rossyan złożyło broń. Zabrano znaczne ilości 
amunicyi, wozów i materyału wagonowego. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 1 marea. Biuro Wolffa ogla- 


sza: Wielka kwatera główna dnia 1 marca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Wzdłuż ukraińskiei granicy wojska na 
sze prąc naprzód dotarły do Dniepru. Koło 
Rzeczycy natrafiły one na silnie wybudowa- 
ny i broniony przez nieprzyjaciela przyczó- 
łuk mostowy. Miasto i dworzec kolejowy zdo- 
byto szturmem i wzięto kilkuset jeńców. — 
W Mozyrzu zdobyto fiotylę Prypeci złożoną 
z 6 łodzi pancernych, 35 łodzi motorowych 
i 6 łodzi szpitalnych. — Pod Fastowem i 
Koziatynem dotarto do linii kolejowej Kijów- 
mierzynka.— Na południe od Konstantyno- 
wa wojska niemieckie pospieszyły z pomocą 
legionistom polskim stojącym w walce z nie- 
przyjacielską przewagą. Nieprzyjaciela wspol- 
nie pobito. Wojska austro-węgierskie, werwa- 
ne przez rząd ukraiński i ludność do ochro- 
ny przed bandami nieprzyjacielskismi, wkro- 
czyły szerokimi odcinkami na Ukrainę na 
północ od Prutu. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta. Na półnoe 
od kaplicy Poel nie udały się nocne ataki 
piechoty angielskiej, przedsięwzięte po silnem 
przygotowaniu artyleryi. Na innych miej- 
sceach frontu ożywiała się kilkakrotnie czyn- 
ność artyleryj. 

W związku z wałkami wywiadowczemi 
na zachód od Lafere, oddziały nasze, które 
wykonały wypad poza kanał, przywiodły z po- 
wrotem kilku jeńców.” Nieprzyjacielski atak 
lotniezy na Kostrik spowodował dotkliwe 
straty wśród ludności belgijskiej, 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: Koło Obavignon wojska szturmujące 
wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich i wzię- 
ły do niewoli 10 Amerykanów i kilku Fran- 
cuzów. Wczesnym rankiem ożywiła się czyn- 
ność bojowa na poszczególnych odcinkach 
frontu w Szampanii, 


(Z włoskiego teanu wojny). 


Po obu stronach Brenty działalność ar- 
tyleryi w ciągu dnia wzmogła się. 


(Z macedońskiego teatru wojny). 
Nie nowego. 


Pierwszy generalny kwatermisi :z: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Ze wschodniego frontu. 


Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą pod datą 1 b. m: Wojska marszałka 
polngc Bóhm-Ermolliego, które już wczoraj 
dotarły do linii Nowosielica - Kamieniec Po- 
dolski osiągnęły na północ od Kamieńca Fo- 
dolskiego odcinek Smotrycza i okolice Gród- 
ka i Kużmina. Oprócz lokomotyw, wagonów 
licznych wozów i armat, zabrano zapasy a- 
municyi i dużo środków żywności, 

Ludność odnosi się wszędzie do woj- 
ska przyjaźnie w nadziej, że nasze wojska 
zapewnią szybkie przywrócenie porządku i 
spokoju w kraju. 

W sprawie wmarszu wojsk austro-węg. 
na Ukrainę, wiedeńskie dzienniki dowiadują 
się: Wobec uprzedzającego postepowania rzą- 
du ukraińskiego i spokojnego, neutralnego 
zachowania się ludności ukraińskiej, należało 
spodziewać się, że nie będzie trzeba woj- 
skowego zarządzenia do zabezpieczenia kon- 
solidacyi młodego zaprzyjaźnionego państwa, 
oraz dowozu przypadających nam w udziale 
środków żywności z tych okolic. Rychło je- 
dnak położenie poczęło się zmieniać głównie 
w skutek pochodu hord bolszewickich, znaj- 
dujących się w obszarze Ukrainy. 

Przedstawiciele Rady centralnej prze- 
dewszystkiem prosili Ministerstwo spraw za- 
granicznych i szeta sztabu gen. o interwen- 
cyę wobec gwałtów band bolszewickich w 
obszarach graniczących z Galicyą wschodnią. 
Wczoraj przedstawiciele ukr. Rady ceatr. 
w rokowaniach pokojowych ponownie zanie- 
śli tę samą naglącą prośbę do delegacyi au- 
stro-węg. Już przedtem, jak doniesiono, ukr. 
komisarz z Podola d. 25 lutego naszej ko- 
mendzie na froncie wschodnim przedstawił 
tę samą prośbę. 

Rozboje bolszewickie na Ukrainie nie- 
tylko utrudniają zaprowadzenie ładu, tak po- 
trzebnego dla młodego państwa, lecz mogą 
także wywołać obawy o żywność, wszędzie 
obficie nagromadzoną. Przez pochód Niem- 
ców kolej idąca przez Równe ku Berdyczowu 
przez północny obszar ukraiński jest zabez- 
pieczona dla dowozu, gdy tymezasem połu- 
dniowe połączenie do Odessy, kończące się 


| w Podwołoczyskach, a biegnące przez Zmie- 


rzynkę i Płoskirów, jest wystawione na 
wszelkie zmienne wypadki. Ta przestrzeń, 
tak ważna dla naszego dowozu żywności, 
musi być zabezpieczona, gdyż droga od Czar- 
nego morza przez Dunaj na razie jest jeszcze 
zamknięta. 

Wobec przyjaźnego zachowania się rzą: 
du i ludności ukr., jakoteż wobec kilkakro- 
tnej naglącej prośby o wkroczenie, wmarśz 
wojsk austro-węg. może mieć charakter tylko 
pokojowy, a leży przedewszystkiem także w 
interesie tego zaprzyjaźnionego państwa. Je- 
żeliby okazała się potrzeba położenia zbrojną 
ręką kresu rozbojom w tych obszarąch, to 
bezwątpienia i w takim razie nie możnaby 
mówić o operacyach wojennych. 


Na froncie zachodnim. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 1 b. m. 
wieczorem: W Szampanii między Mozą a Mo- 
zelą wykonaliśmy szereg mniejszych przed- 
Sięwzięć z dobrym skutkiem. Z innych wi- 
downi wojennych nie nowego. 


Japonia a Rossya. 


Morning Post donosi z Szanghaju pod 
datą 26 lutego: Wedle informacyi tutejszych 
dzienników, Japonia zdecydowała się na mo- 
bilizacyę i intorwencyę na Syberyi. Zape- 
wniają, że Chiny wezmą udział ż 4 dywi- 
zyami. 


Z parlamentu Rzeszy. 


„ W parlamencie Rzeszy, przy sposobno- 
ści pierwszego czytania etatu, p. Trąmp- 
czyński wykazywał, że polityka z 5 listo- 
peda była wyłącznie w interesie Niemiee 
i Austro-Węgier. Nowe Królestwo Polskie 
miało być wałem obronnym przeciwko s83- 
siadowi rossyjskiemu. 

Mowca przytacza następnie szereg skarg 
na złe traktowanie ludności w polskich o- 
bszarach okupowanych, na ogromne niszcze- 
nie lasów, na nadmierne niszczenie kraju. 
Mowy Kanclerza państwa o stanowisku Po- 
laków stoją w sprzeczności z czynami admi- 
nistracji. 

Na wywody posła polskiego odpowie- 
dział podsekretarz stanu Lewald starając 
się wykazać, że administracya niemiecka 
w okupowanych krajach polskich, gdzie za- 
stała stosunki opłakane i ogromny chaos, 
dokonała olbrzymiej pracy kulturalnej. 

Po przemowie p. Tahrembacha, 

| który wzywał Polaków do wstąpienia do 


związku z Niemcami, etat przekazano komi- 
syi głównej. 


Echa mów 


hr. fiertlinza i hr. Czernina 
w Izbie gmin. 


Biuro Rewiera donosi z Londynu: 
W Izbis gmin Holt oświadczył, że hr. Hor- 
tling, jak się zdaje, przyjął cztery zasady 
pokojowe Wilsona, dlatego domaga się kate- 
gorycznie odpowiedzi na pytanie, czy rząd 
apgielski i rządy sojuszników zgadzają się 
na te zasady, a jeżeli tak, czy rząd jest go- 
tów zbadać, czy nie jest rzeczą możliwą 
przyoblec tę zgodę w konkretne słowa. 

Minister spraw zagranicznych Bal- 
four oświadczył, żó co do rokowań między 
wojującymi dyplomacya jest poza nawiasem, 
aż okaże się taka zgoda, która obiecuje do- 
bre wyniki rokowań dyplomatycznych. Holt 
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KRONIKA. 


Lwów, 2 marca 1918. 


Kalendarz. 
Niedziela (8 Marca): 


F. 3 P. Głucha Kuneg. — N. Błudn, 
Syn. Hł. 6. — Sławomiła, 

Wschód słońca o godzinie 6 42 rano, za- 
chód 5'47 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 14 Cel. 

Poniedziałek (4 Marca): 

Kazimierza kr. — 19. Archypa. — Ka- 
zimierza, 

Wschód słońca o godzinie 6:40 rano, za- 
chód 5'49 po południu. 


Wystawa sztuki współczesnej w du- 


twierdzi, że fałszywie przytaczałem mowę | żej gali Giełdy przy ul. Akademickiej 


hr. Czernina. Gdybym był przeczuwał, że 
będzie dyskusya o mowie Ozernina, nie był- 
bym się narażał na zarzut niedokładności. 


1. 17, otwarta jest codziennie od godziny 
11 rano do 1 po południu i od godziny 4 


Nie sądzę jednak, żebym fałszywie był po- do 7 wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 


jął treść mowy hr. Ozernina. Nie sądzę. by 
on w najmniejszej mierze myślał o tem, by 
wyrzec się równoczesnych oświadczeń kolegi 
swego niemieckiego. Ne sądzę, bym wyrzą- 
dził br. Czorninowi wielką krzywdę, a gdy- 
bym to był uczynił, to bardzo mi tego żal. 

Holt tak przemawia, jak gdyby rzeczy- 
wiście było życzeniem hr. Czernina odbudo 
wać Królestwo Polskie, uarodowo polskie, 
na zasadzie niepodległosci. Nie sądzę, by hr. 
Czetnin tak rzecz pojmował. Powód mego 
zapatrywania jest następujący: Niepodobua 
tego rodzaju polityki wykonać w odpowie- 
dnio zupełny sposób, nie oddając Polsce 
prowincyj, które Niemcy jej odebrały w cza- 
sie rozbioru lub też później, a które w bar- 
dzo znacznej mierze są zamieszkane przez 
Polaków. > 

Według mego uczucia — rzekł Balfour 
— promyk zbliżającego się pokoju nie jest 
widoczny w żadnej określonej stronie. Oby 
czas ten rychło nadszedł, ale wobec mowy 
hr. Hertlinga łudzilibyśmy się, gdybyśmy 
tak przypuszczali, Holt mniema, że mowa 
br. Hertlinga jest całkiem zadowalającą pod- 
stawą rokowań, ponieważ hr. Hertling przy- 
jął cztery propozycye Wilsona. Zapytał się 
tek, czy także rząd angielski chce się posu- 
nąć tak daleko. 

Nigdy nie przyszło mi na myśl oświad= 
erać tu, że zupełnie zgadzam się na cztery 
propozycye Wilsona. Co się tyczy Belgii, to 
Holt jest jedynym człowiekiem poza grani- 
cami Niemiec, który uważa oświadczenie hr. 
Hertlinga co do Belgii za zadowalające, 
Niemcy musiałyby oświadczyć, że bezwarnn- 
kowo oddają Belgię. Zamiast tego hr. Her- 
tiing powiada: Odbudownjemy Belgię, nie 
chcemy tam zostać, ala musimy się postarać 
o to, żeby nie stała się terenem dla ma- 
taetw nieprzyjacielskich, Wiemy, co Niemcy 
mają na myśli: nałożyć więzy gospodarczo 
słabszemu, albo przywłaszczyć sobie coś 
z jego obszaru, aby wzmocnić własne gra- 
nice. 


W sprawie państwowych dodatków 
na sprawunki dla nauczycieli szkół 
ludowych. 


AE 


Otrzymujemy następujące pismo z proś- 
bą o umieszczenie : 

Jeszcze raz przypominam, że dodatki 
na sprawunki należą się nietylko czynnym 
nauczycielom i nauczycielkom, ale także eme- 
rytom, emerytkom, tudzież wdowom i siero- 
tom po nauczycielach ludowych. 

Aby dodatek uzyskać, winny osoby in- 
teresowane, względnie opiekunowie sierót 
jak najrychlej zgłosić się osobiście w tej 
Radzie szkolnej okręgowej, w której okręgu 
mieszkają, lub pisemnie donieść: 

a) Emeryci i emerytki: Imię i nazwi- 
sko, ile lat służył (służyła), czy emeryt ma 
na utrzymaniu żonę, dzieci, wychowanków, 
ile dzieci, ich imiona i wiek. Czy emerytka 
ma na utrzymaniu ojca, matkę, braci, siostry, 
ile ich jest, jak się nazywają, czy mieszkają 
wszyscy rązem i prowadzą wspólne gospo- 
darstwo. 

b) Wdowy po nauczycielach: Imię i 
nazwisko własne i zmarłego męża, gdzie miał 
ostatnią posadę, ile miał lat służby, czy i ile 
pozostawił niezaopatrzonych dzieci, czy wdo- 
wa jest nauczycielką i czy oprócz pensyi 
wdowiej pobiera także emerytury po mężu. 

c) Sieroty: Imię i nazwisko sieroty, 
imię i nazwisko opiekuna, imię i nazwisko 
zmarłego ojca i jego ostatnia posada. 

Wszyscy mają nadto podać, w którym 
urzędzie podatkowym pobierają swoją pensyę. 

Osoby mieszkające poza Galicyą winny 
daty powyższe zgłosić wprost do c. k, Rady 
szkolnej krajowej. 

Wiceprezydent: Zoll w. r. 


1 korona. 


— Ustąpienie zastępcy komisarza 
rządowego m. Lwowa radcy Dworu prof. 
Tadeusza Fiedlera. JE. P. Namiestnik gene- 
rał-pułkownik Karol hr. Haya wystosował do 
zastępcy komisarza rządowego m. Lwowa radey 
Dworu prof. Tadeusza Fiedl ra następujące 
pismo : 

Na pismo z 22 bm, ze szczerem ubole- 
waniem przyjmuję do wiadomości, że Jaśnie 
Wielmożny Pan z powodu słabości i znpełnego 
wyczerpania sił składa urząd zastępcy komisa- 
rzą rządowego kr. st. m. Lwowa. 

Zarazem mam zaszczyt Jaśnie Wielmoż- 
nemu Panu za Jego znąkomitą, niestrudzoną i 
skuteczną a pełną poświęcenia działalność na 
nader odpowiedzialnem stanowisku wyrazić 
moje gorące podziękowanie. 

Przy tej sposobności proszę przyjąć wy- 

| razy głębokiego uszanowania 
Huyn m. p. 

— Urlopowanie profesyonistów. Na- 
miestnietwo ogłasza: © k, Ministerstwo wojny 
zarządziło reskryptem z dnia 26. stycznia 1918 
Abt. 10 Nr. 5808, że profesyoniści jak koło- 
dzieje, kowale, ślusarze, bednarze, b!acharze i 
t p. potrzebni do naprawy narzędzi gospodar- 
czych, służących do przeprowadzenia wiosen- 
nych robót rolnych będą czasowo urlopowani o 
ile stosowne prośby zostaną wniesione: 

Podając to do powszechnej wiadomości 
wskutek reskryptu e. k, Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 6 lutego 1918 L. 4715, zaleca się stro- 
nom interesowanym, aby z powyższego zarzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa wojny czyniły jak 
najszerszy użytek, 

— Najbliższa wycieczka  warstatów 
studenckich Ligi Pomocy przemysłowej odbę- 
dzie się we wtorek 5 marca 1918 o godzinie 
8-80 do. fabryki konserw Zygmunta Ruckera na 
Zniesieniu. 

— Zakaźne choroby w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły ty- 
fus plamisty w Gajach, Łopusznie, Rucisku, 
Gródku, Dobrostanach, Wiszence, Ledniowicach, 
Mszanie i w. Skwarzawie nowej; tyfus brzusz- 
ny w  Winnikąch, Czyżykowie, Kościejowie, 
Podborcach, Bóbree, Łuczanach, Bartatowie, 
Czerlanach, Matkowieach, Uhereach, Rudkach, 
Buczałach, Kulikowie, Glińsku, Soposzynie, Ru- 

dzie krech.; szkarlatyna w Dolinianach, Brozdo 
wiecach, Uhercach niez, Mierzwicy, Komarnie 
i Szołonienicach, 

— Pogrzeb Ś. p. profesora dr. Bro- 
nisława Kruczkiewicza, odbył się wczoraj o 
godzinie 8 po południu. W oznaczonej porze 
1uszył % domu żałoby przy ul. Supińskiego 5 
kondukt żałobny prowadzony przez ks. infułata 
Zajchowskiego w otoczeniu lieznego kleru oraz 
alumuów Seminaryam duchownego. Podczas 
wyniesienia trumuy chór kleryków odśpiewał 
pieśni żałobne. Za karawanem i rodziną postę- 
pował Rektor Uniwersytetu ks. prof. dr. Kazi- 
mierz Wais wraz z dziekanami czterech wy- 
działów Uniwersytetu oraz Rektor Politechniki 
prof. dr. Zdzisław Krygowski wraz z dzieka- 
nami wydziałów Politechniki, a wreszcie kole- 
dzy zmarłego profesorowie Uniwersytetu, przed- 
s awiciełe władz, szkolnictwa, Towarzystw nau- 
kowych, osobistości ze świata naukowego i li- 
terackiege i młodzież akademicka. Pochód po- 
przedzany niosącą sztandar delegacyą Towarzy- 
stwa certyfikatystów, którego zmarły był człon- 
kiem honorowym, skierował się na ulicę Św 
Mikołaja i zatrzymał się przed rampą Uniwer- 
sytetu, zkąd JMRektor ks. dr. Wais przemówił 
kreśląc zasługi 8. p. Kruczkiewieza jako peda- 
goga wyjątkowego, który młodzież uniwersy- 
tecką otaczał prawdziwie ojcowską opieką. 

Ś. p. Kruc kiewiez ukochał nad życie 
swój zawód profesorski i uważał go za rodzaj 
kapłaństwa, w które warto włożyć całą duszę. 
Ztąd u niego to mocne przywiązania do Uni- 
wersytetu, to żywe zainteresowanie się jego 
sprawami, ta skrupulatna sumienność w speł- 


į nianiu przyjętych obowiązków, ta punktualność 
rw odbywaniu wykładów, którąśmy wszyscy po- 
;dziwiali, a w której nikt pono nie potrafił mu 
| dorównać, Chociaż od kilku lat zaczął niedo- 
magać na zdrowiu, nie chciał słyszeć o urlo- 
pie, chociaż na początku obecnego roku aka- 
demiekiego siły jego były w wysokim stopniu 
| podoięte, nie chciał rozstawać się z umiłowaną 
wielce szkołą; nawet wówczas, gdy Śmiertelna 
choroba powaliła go na łoże boleści, pracował, 
póki mógł pióro utrzymać w ręce, jako dyre- 
ktor Komisyi organizacyjnej. 

Dla tych niezwykłych zalet umysłu i 
serca, koledzy cenili go wysoko i darzyli go 
pełnem zaufaniem: powierzali mu zaszczytne 
urzędy, a w szczególności wybrali go w roku 
1892 dziekanem wydziału filozoficznego, zaś 
w roku 1900 złeżyli w jego dłoń berło re- 
ktorskie. 

Kondukt ruszył na ementarz Łyczakow- 
ski, gdzie nad otwartą mogiłą przemówić pro- 
fesor Stanisław Witkowski, żegnając zmarłego 
imieniem fakultetu filozoficznego oraz Towa- 
rzystwa filologicznego i podnosząc jego zasługi 
jako uczonego i profesora. Wreszcie przemó- 
wili w serdecznych słowach jeden z uczniów 
i jedna z uczenie Ś. p. profesora Kruczkie- 
wieza. 

— Ubiegłej nocy aresztowała policye 
kilkanaście osób, poszukiwanych za zbrodnie j 
kradzieże, popełnione w ostatnich czasach, 
W domu przy nl. Jozafata 1. 5 ukrywali się 
dwaj dezerterzy Władysław Mazur, zwany 
„Gwiadak* i Wojciech Sobolewski. Gospodyn: 
mieszkania Marya Dokupilowa sama wyprowa: 
dziła się gdzieindziej, pozostawiając dezerterom 
i niejakiej Paulinie Dutkiewicz wolną rękę w 
używaniu mieszkania. Korzystali oni z tego 
w całej pełni. 
wiem wiele przedmiotów pochodzących z kra 
dzieży, a u aresztowanych, sztylet, witrychy i 
t. p. Mazur legitymował się fałszywym doku- 
mentem urlopowym, opiewającym na nazwisko 


Jan Gwizdak. Przesłnchany podał, że w pew- 


nym szynku kupił dwa takie dokumenty, 280- 
Mazur zeżńał 


petrzone w fałszywe pieczęcie. 
dalej, że jeden z dokumentów wypełnił, drugi 
zaś zachował na później. Całe 
aresztowano i zamknięte w aresztach poli- 
cyjnych. 

Jeszcze w ciągu nocy policya aresztował: 
także właściciolkę mieszkania Maryę Dokupilo 
wą, a potem ślusarza kolejowego Jana Kubalę 


podejrzanego o współudział w kradzieży i spo- 


rządzaniu wytrychów. 
Obława trwała do gudz. 5 rano. 


Notatki lteracko-artystyczne, 


Aleksander Brückner: 


str. 154). 

Wir światowej wojay, wywołanej antag 
nizmem dwóch germańskich narodów (Anglii 
i Niemiec) najszersze zatoczył kręgi wśród lu 
dów słowiańskich, stawiając je w przeciwnych 
obozach, zmuszając je często do bratobójczej 
walki (Polacy przeciw Polakom, Rusini prze 
ciw Małorusinom, Serbo-Chorwaci przeciw Ser- 
bom). Gdy z narodów germańskich i romańskich 
udało się niektórym zachować neutralność 
(Szwecya, Norwegia, Holandya, Dania, Hiszpa- 
nia), wszystkie słowiańskie narody — około 
150 milionów ludności — biorą udział czynny 
w obecnej wojnie, 

Siłą tedy faktu wysunęła się na plan 
pierwszy kwestya słowiańska. Od prze- 
szło lat stu rolę opiekunki Słowian uzurpowa: 
sobie rossyjski absolutny rząd, siejąc hojnie 
złotem dla zyskania zwolenuików idei pansla 
wistycznej. 

Lecz panslawizm teoretyczny, bez ścisłego 
programu politycznego, 
się ludów słowiańskich z zachowaniem ich od- 
rębności narodowych, propagowany w XIX. w. 
zasadniczo różnił się od panslawizmu „prakty 
tznego*, popieranego przez rząd rosyjski. Ce- 
lem bowiem absołntnej Rosyi, głoszącej nwol 
nienie Słowian z pod obcego jarzma, było zje- 
dnoczenie ziem ruskich i polskich pod berłem 
caratu i opauowanie ważnych cieśnin z Czar- 
nego Morza na morze Egejskie, okrywając się 
płaszczykiem idealizmu, głosząc zasadę uwol 
nienia ciemiężonych narodów, rządowy rosyjski 
punsluwizm dążył do zrusyfikowania słowiań- 
skich narodów, tłumiąc bezwzględnie wszelką 
odrębność narodową, a podporządkowując inte- 
resa narodowe swym egoistycznym celom, Prze- 
jawiała się ta 'endencya w znanej rosrjskiej 
formule: „jeden Bóg, jeden car, jeden naród*, 
przeciw której zasadniczo bronił się naród pol- 
ski, wprzągnięty przymusowo w rydwan pań- 
atwowości rosyjskiej, waleząe przez sto lat 
z górą w obronie swej odrębności narodowej. 
Polityka absolutnej Rosyi popierała Słowian 
bałkańskich (Serbia, Czarnogóra, Bułgarya) dla 
szachowania Turoyi, gnębiła narody słowiań- 
skie i inne (Małorusinów, Polaków, Finland- 
czyków i t. p.) i dążyła do ich wynarodo- 
wienia. 

Fo też w chwili wybuchu Światowej woj 
ny Polęcy, najbardziej odczuwający ucisk ros- 


Rossyi 
szereg lat; z innych ludów słowiańskich ką. 


sądy: „najpierw Wenecya, później 
stwo“, pragnąc powetować straty ostatniej ba. 


W mieszkaniu zualeziono bo- 


towarzystwo 


=] 


Słowianie i 
wójna. Uwagi na czasie. (Kraków, 1918. Na- 
kładem Centr. Binra wydawnictw N. K. N. 


jako ideowe zbliżenie 


syjskich władz, stanęli po stronie centrnych 


mocarstw rozumując, że zwycięstwo absożnej 
uniemożliwi ich rozwój narodowy na 


garzy, stawiając swój interes ponad kwey 
ogólno słowiańską, w myśl staroweneckiej y- 
chrześcija. 


kańskiej wojny, przeszli do obozu centralnyel 
mocarstw. 

Rozpatrując kwestyę słowiańską, najwię- 
cej poświęca profesor berlińskiej wszechniey 
sprawie polskiej i związanej z nią kwe- 
kwestyi ukraińskiej i litewskiej. Państwo 
polskie powstało drogą unij t. j. dobrowolnego 
łączenia się sąsiednich narodów (Litwy, Rusi, 
P.us) we wspólnym interesie, na zasadzie „wol- 
ni z wolnymi, równi z równymi“. Broniąc 
Europy przed zalewem barbarzyństwa wscho- 
dniego, stanowiła Polska ochronny wał kultu- 
ry zachodniej, spełniając wysoką misyę w o- 
bronie cywilizacyi i chrześcijaństwa. Żywioł 
polski nie szedł na wschód drogą zdobyczy i 
aneksyi, zaborów i rozbojów, a wyższe war- 
stwy na Litwie i Rusi przyjęły język polski i 
obrządek łaciński drogą dobrowolnej asymila- 
cyi, ulegając wyższej kulturze polskiej, Upa- 
dek Polski i rozbiory, spowodowane brakiem 
właśnie zaborczych tendencyj u Pola- 
ków, kwietyzmem szlachty, brakiem ciągłości 
polityki w dobie elekcyi, fatalnom położeniem 
geograficznem (brak naturalnych granie, sẹ- 
siedztwo mocarstw militarnych) nie stłumiły 
w narodzie polskim, budzącym się właśnia po 
wiekopomnej konstytucyi majowej do nowego 
życia, jego wolnościowych aspiracyj. Polska 
bezbronna, zgnieciona przez sąsiadów nie prze- 
żyła się jak n. p. republika wenecka, lecz 
wsparta o długowiekową Świetną tradycyę sze- 
regiem walk o wolność (1795, 1830, 1848, 
1868) dawała Enropie dowody swej żywotno- 
ści, Dlatego cały rusyfikacyjny aparat zwróco- 
ny był przeciw Polakom pod zaborem rossyj- 
skim, przynosząc nawet po rewolucyjnych wy- 
padkach 1905 r. russyfikacyę kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej i wyodrębnienie Chełmszczyzny. 

Kwestya żydowska, jako sprawa we- 
wnętrzna Królestwa Polskiego, na rozstajnych 
znajduje się drogach. Autor występuje przeciw 
uznaniu żargonu za język urzędowy, gdyż żar- 
gon byłby pierwszym etapem do germanizaoyi 
żydów. Językiem wykładowym w szkołach po- 
winien pozostać wyłącznie język polski; szkół 
żargonuwych nie uznaje, motywując słusznie, 
iż niema ich nigdzie, w żądnem państwie, Ży- 
dzi, jako obywatele Polski winni się posługi- 
wać polskim językiem; antagonizmy i tarcia 
między chrześcianami a żydami usnnąć można 
bez wpływów obeych (t. j. Niemców) drogą 
kompromisu i ustępstw. 

Kwestyą ukraińska, która wyłoniła się 
a chaosu rossyjskiej rewolucyi i przyoblekła 
już w purpnrę własnej państwowości, właści- 
wie jest dopiero w powijakach. Żywioł ukra- 
iński językowo i religijnie zrosły z Rossyą, 
przedstawia masę etnograficzną, bez tradycyj 
historycznych, bez programu politycznego. Chłop 
ukraiński mniej uświadomiony od wschodnio- 
galicyjskiego, mniej okazuje zainteresowania 
dla praw polit; czno-narodowych, czego dowo- 
dem, iż 380 milionew Małorusinów w Rossyi 
nie wysłało ani jednego posła do Dumy, gdy 
półezwarta miliona Polaków pod zaborem pru- 
skim roprezentowało w berlińskim parlamencie 
15 palskich posłów. 

Odnośnie do sprawy litewskiej i zwią- 
zanego z nią seperatyzmu Litwinów, to pojęcia 
Litwa, litewski ma trojakie znaczenie. Li- 
twą nazywano państwo litewskie, sięga- 
jące od Bałtyku po dnieprowe porohy, gdzie 
jednakowoż żywiił litewski nie odgrywał ża- 
dnej roli, przeważał bowiem żywioł ruski. Po- 
wtóre, przez Litwę ozuaczano za czasów Rze- 
czypospolitej kraje na północ od Wołynia i Ki- 
jowa, obejmujące okolice Grodna, Wilna, M'ń- 
ska, Mohilewa, Połocka i Smoleńska, gdzie 
również żywioł litewski był bardzo słaby, sze- 
ściokrotnie liczebnie mniejszy od Białorusinów. 
Właściwa Litwa zajmuje kraj mały, na pół- 
noc od Niemna, gd.ie mieszka chłopski litew- 
ski naród, uratowany przez Polskę od zagłady 
przed zakonem krzyżackim. Autor zbija napaści 
seperatystów litewskich na Polaków i ich żą- 
dania wygórowane, żądające rozległej Litwy 
wraz z Wilnem udowodniając historycznie, iż 
żywioł litewski na Litwie cofnął się na korzyść 
Białornsinów. 

Wprawdzie na Litwie, gdzia szlachta 
przyjęła wozasie wspólnego pożycia Litwy z 
Polską język i obyczaj polski, żywioł polski 
stosuukowo najsłabszy jest liczebnie, lecz stoi 
najwyżej kulturalnie, gdyż Białorusini ze wszyst- 
kich ludów słowiańskich są najmniej uświado- 
mieni narodowo i przedstawiają masę bierną, 
bez dziejów i tradycyi, wśród której wyznanie 
rzymsko-katolickie i prawosławne, decyduje o 
przynależności do polskiego narodu lub rossyj- 
skiego. Jak słabym jest żywioł litewski, świad- 
dzy fakt, iż w stolicy Litwy Wilnie mieszka 
zaledwie 290 Litwinów (przeważnie służby) 
na 49 proc. Polaków i 47 proc. żydów. Po- 
dobny procentowy stosunek  napotykymy w 
inuych miastach Litwy (jak up. w Kownie). 
Dążność oderwania Litwy od Polski nosi pię- 
tno roboty, mającej na celu szerzenia waśni 
między narodami, żyjącymi od wieków wspólnie 


Upadek caratu i hasła, głoszone przez 
rewolucyę rossy(ską, przekształcają Rossyę w 
szareg odrębnych, narodowych republik. Samo- 
określenie narodów, jawność dyplomacyi, pokój 
bez anckeyi i kontrybucyi oddziałać muszą siłą 
faktu na dotychczasowy ustrój państw toczą- 


cych wojnę i przynieść swobodę dotychczas | 


uciskanpym narodom (Polsce) Jakis jednak fazy 
przejdzie jeszcze Sfinks rossyjski, to jest taje- 
mnicą czasów najbliższych. 

Dr. Mieczysław Gawlik. 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


W sobotę ogodz. 7 wiecz. „Trubadur*, 
opera w 5 aktach Verdiego. Występ Ewy Ban- 
drowskiej, Fr. Freschla i Igu. Manna. — 
W niedzielę o godz. 8 po południu „Kopeiu- 
szek“, fantastyczne widowisko sceniczne ze spie- 
wami i tańcami w 8 odsłonach Adolfa Walew 
skiego. — W niedzielę o godz. 7 wieczoreia 
„Traviata*, opera w 4 aktach Verdiego. Wy- 
stęp Ady Sari-Szayerównej, Freschla i Łow- 
czyńskiego. — W poniedziałek o godzinie 7 
wieczorem „Szczęście w zakątku”, sztuka w 8 
aktach Sudermanna. — We wtorek o godzinie 
7 wieczorem „Tosca“, opera w 4 aktach Puc- 
ciniego. Występ Ireny Bohuss, Tad. Łowczyń- 
skiego i Ad. Okońskiegoe. — W środę o go- 
dzinie 8 po południu „Kopciuszek“, fautasty- 
czne widowisko sconiczne ze Śpiewami i tań- 
cami w 8 odsłonach Ad. Walewskiego. — 
W środę o godzinie 7 wieczorem „Dzwony z 
Corneville*, operetka w 3 aktach (4 odsło- 
nach) Planqueta. — We czwartek o godzinie 
7 wieczorem „Trubadur“, opera w 5 aktach 
Verdiego. Występ Ewy Bandrowskiej, Fr. Fre- 
schla i Igu. Manna. — W piątek o godzinie 
7 wieczorem „Carewicz*, sztuka w 8 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. — W sobotę o godzinie 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Otello“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira, z Romanem 
ełazowskim w tytułowej roli. — W sobotę o 
godzinie 7 wieczorem „Dzwony z Corneville*, 
operetka w 3 aktach (4 odsłonach) Planqueta. 


Z TEATRU. 


(„Strach na wróble“, komedya w 4 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego). 


Dlaczego właśnie taki tytuł nosi wczo- 
raj wystawiona sztuka, nie można zgadnąć! 
Trudno przypuścić, by ten tytuł był... sym- 
boliczny, z pewną .. małą zmianą w końcu 
zdania, gdyż o taką złośliwość wobec same- 
o siebie niepodobna posądzić wesołego i 
oiron ze wszystkiexo autora, Zresztą 
mniejsza o tytuł! inne refieksye nasuwały 
się nam wczoraj ustawieznie: oto Warszawa 
ma istotnie nie tylko lokalny patryotyzm, 
lecz także lokalne uznania i ten specyalny 
sposób podnoszenia do wyżyn prac „swoich“ 
ludzi. O autorach n.p. z Galicyi pisze się— 
o wiele skromniej, stawia się im większewy- 
msgania, doszukuje się mnóstwa błędów it.d. 
naturalnie z małymi wyjątkami. Mamy na 
myśli autorów dramatycznych. Czytając re- 
cenzys sztuk niektórych autorów warszaw- 
skich i widzac potem te sztuki na scenie 
naszej, nie można oprzeć się, by tego nie 
podnieść, tembardziej, że nastręcza do tego 
sposobność wczorajsza komedya. Z pewnych 
recenzyj w pismach warszawskich dowie- 
dzieliśmy się, że to komodya doskonał», tym- 
czasem przekonaliśmy się, ż3 „Strach na 
wróble“, to conajwyżej zgrabnie napisany 
drobiazg dla jakiegoś letniego teatrzyku. 
I chwilami chcieliśmy wierzyć, że autorem 
tego jest niejaki pan Pierzyński (nomen 
omen |!) jak głosił wyraźnie afisz, a nie Pe- 
rzyński, znakomity autor „Lekkomyślnej sio- 
stry“, „Aszantki* i „Szczęścia Frania". Gdy- 
by to był debiut antorski. podkreślićby na- 
łeżało bezstronnie łatwość budowania scen, 
dobry dyalcg, żywość akeyi i rysunek nie 
nowych, ale zabawnych figur, które poru- 
szają się swobodnie — przyczem nie obe- 
szłoby się naturalnie bez wytknięcia autoro- 
wi nadużywania starych i ogranych sytuacyj 
i osób, z nieodstępnym, zaczynającym coraz 
rzadziej pokutować na scenie skrachowanym 
i zblazowanym hrabią. Wspomniećhy jeszcze 
należało coś o „dulszczyżnie* środowiska, 
nie zapominając jednak przyznać autorowi 
oryginalności kilku istotnie dobrych dowci- 
pów. Ale autorem tej komedyi nie jest mi- 
mo wydrukowania na afiszu, jakiś p. Pie- 
rzyński, tylko istotnie jeden z pierwszorzę- 
dnych w Polsce obecnie komedyopisarzy, o 
którym niejednokrotnie z największem uzna- 
niem mieliśmy sposobność już wspominać. 

Prawie na pewno przy uszezać należy, 
że Perzyński sam dobrze w duchu ocenił 
swą sztukę i nie przywiązuje do niej większej 
wagi: dał taki sobie strzepnięty od niechee- 
nia „kawałek*, by ludzi w tych ciężkich 
czasach nieco rozweselić. 

Były i we wczorajszej sztuce momenty, 
po których można było poznać pióro nie 
byle jakie; nie mogło też być inaczej, boć 
przecie wybitny autor, . pisząc choćby od 
niechcenia, wyciśnie tu i owdzie piętno swej 
indywidualności. 


; Dzieją się w tej komedyi historye, które 
| oglądaliśmy już w lekkiej doskonałej formie 
* współczesnych pisarzy francukich, mianowi- 
(cie te wszystkie „kawały“ z kochankami i 
i kolizyə ztąd wyn:kające. Perzyński rzucił to 
| jeszcze na grubo podmalowane tło dorobkie- 
wiczów warszawskich, które zużytkował już 
i w swoich powieściach. Treść owego wido- 
| wiska jest mniej więcej następująca: Pan- 
| stwo Obłupscy dorobili się majątku i praguą 
| obecnie wejść w „wyższe towarzystwo”, a 
wstęp do tego towarzystwa ułatwia synek- 
laluś, którego jedyną zaletą jest dobrze skro- 
jony tużurek i idealnie uczesana głowa. Pań- 
stwo Obłupscy celem nadania splendoru ro- 
dzinie i zatarcia „plamy* genealogicznej, 
(dziadzio był poczeiwym stolarzem !) wydają 
córkę za zrujnowanego hrabiego Ola Lubie- 
jewskiego. Zanim to jednak następi toczą 
się liczne awantury z córką, z bratem cio 
tecznym Obłupskiej p. Piwińskim z kupo- 
waniem portretów rodzinnych pradziadka... 
senatora i prababki kasztelanowej itd. Natu- 
ralnie, że chcąc nie żyć po „mieszezańsku* 
musi się mieć... kochankę. Ma ich w rezul- 
tacie papa Obłapski aż dwie i z tego nowy 
kłopot. 

W tej dobranej menażeryjce kręcą się 
wszyscy w takt dowcipów autora, który na- 
wet nie sili się, by od siebie coś powie- 
dzieć, uśmiecha się tylko pogardliwie i kon 
troluje jedynie, czy klisze zdjęte mechani 
zzmym sposobem z pewnego objawu życia, 
występują w należycie ostrych konturach. 
Tym razem Perzyński jest tylko fotografem, 
nie chege swego artyzmu szafować nawet 
na — wyretuszowanie. Wiadomo, że naj- 
więksi malarze czasem posługują się apara- 
tem fotografi'znym, jeśli im idzie o migaw- 
kowe zdjęcie pewnych odruchów, z których 
potem korzystają w geniainych płótnach, 
Przedewśzystkiem robią to w oduiesieniu do 
chwjtania ruchu zwierząt, od których tru- 
dno wymagać, by spokojnie pozuwały. Zwie- 
rzątko ludzkie w swym istotnym stanie tak- 
że prawdopodobnie nie zgodziłoby się na 
„pozowanie* ; może więc Perzyński właśnie 
tak tym razem postępuje, robiąc studya do 
dzieła poważnego, Tylko, że malarze tych 
klisz nigdy nie wystawiają! 

Wśród występujących: postaci dobranej 
„galeryi* prym wiedzie hrabia Olo, któremu 
p. Fritsche umiał nadać pewne odrę- 
bne cechy charakterystyczne. Artysta stwo 
rzył dobry istotnie typ w masce, ruchach i 
svecyalnej intonacyi głosu śpiąco-przepitego. 
Doskonale wypadła scena aktu pierwszego, 
kiedy plotkarka Wydrzyńska każe mu się 
żenić, a on nie może się na to zdobyć, bo 
mu się chce strasznie spać. 

Bardzo dobrym Obłupskim był p. Do- 
brzański, który ani na sekundę nie wy- 
padł ze swej roli, a w rozmowie z Milą w 
domu swoim był ebwilowo nieoceniony. 

Co można zrobić z roli ogranej już i 
zupełnie nie nowej, pokazała nieoceniona p. 
Gostyńska. Wydrzyńska, to typ plotkar- 
ki, mającej swoje prababki, babki i kuzyn- 
ki u Fredy, Blizińskiego, Bałuckiego, Za. 
lewskiego i innych, trudno więc tchnąć w 
nią jakieś nowe życie. A jednak p. Gostyń- 
ska była wczoraj arcyplotkarką w najle- 
pszem, |'śli tak można powiedzieć eufemi- 
cznie, tego słowa znaczeniu. Znamy nieste- 
ty dużo plotkarek z własnych przeżyć choć- 
by tylko we Lwowie, a jednakże wszystkie 
one, choć wydawały nam się z piekła ro- 
dem, mogłyby pójść na naukę w swym mi- 
łym fachu do Wydrzyńskiej Gostyńskiej. 

Piwińskiego grał bez zarzutu p. Ja- 
worski, a Włzdzia Obłupskiego p. Mihu- 
łowiez. 

Słowo uznania należy się p. Lich ten- 
steinównej za drobną, ładnie zagraną 
rolę Waci. 

Z reszty grających każdy mniej wię- 
cej starał się nia pozostawać w tyle, a więe 
pp Mayen, Czaki, Sznage, Regi- 
czówna, Wernieczowa i Miłosz. 

Artur Schröder, 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze. 


Dzisiaj o godzinie 10 rano, po nabo- 
żeństwie odprawionem w kościele arebikaie- 
dralnym rozpoczęły się obrady Rady ogólnej 
e. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarcze- 
go w sali Ratuszowej, Otwarcia obrad do- 
konał prezes Towarzystwa Witold ks. Czar- 
toayski, który powitał zebranych mię- 
dzy innemi Ich Ekscelencye P. Namiestnika 
generał pułkownika Karola hr. Huyna, P. 
Marszałka krajowego Stanisława Niezabito- 
wskiego, Leona hr. Pipińskiego, dalej gene- 
rał-majora hr. Lamezana, prezydenta miasta 
dr. Rutowskiago, reprezentanta M.nisterstwa 
rolnictwa p. Dełonga, przedstawicieli Poli- 
techniki, Akademii weterynaryi, Akademii 
rolniczej, Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, reprezentantów ziemiaństwa oraz 
licznie przybyłych referentów rolniczych sta- 
rostw i instytucyj gospodarczych. 

Następnie przewodniczący oddał głos 


! generał-majorowi hr. Lamezanowi, który | 
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jsko kierownik ekspozytur rolniczych Namie- 
stnietwa przedstawił sprawę pomocy rządo- 
wej dla kraju, a zwłaszcza dla części wsehod- 
niej. Referent mówił obszernie o motorach 
rolniczych, nawozach i koniach, potrzebnych 
do wydatniejszej uprawy zniszczonej ziemi. 
Co do zadotrzebowania nawozów, mowca 0- 
znajmił, że kraj potrzebuja około 1600 wa- 
gorzów, z których tylko 1200 można uzyskać. 
Z tej ilości 600 wagonów da nam kraj, 300 
wagonów Kaólestwo Polskie, 800 zaś braku- 
jązych musi się sprowadzić z innych krajów 
Państwa. 

Mowea omawiał następnie sprawę za- 
kupna koni, koniecznych dla rolnictwa i o- 
świadczył, że mimo ogromne braki, kupuje 
sig je na Węgrzech, w stacyach perlustra- 
cyjnych, a w najbliższym czasie spodziewać 
się należy znaczniejszej ilości koni z Ukrai- 
ny. Zapotrzebowanie koni roboczych na wio- 
sng wynosi 3000, do pługów jeszcze 800. 
Wyżywienie takiej ilości kuni pociągnie znów 
za sobą zapotrzebowanie paszy, której brak 
daje się dotkliwie odczuwać. 

Hr. Lamezan zakończył referat wyra- 
żeniem podziękowania rolnikom Galicyi za- 
chodniej i środkowej, że spełniali zawsze 
obowiązek niesienia pomocy wyczerpanej i 
zniszczonej gospodarczo wschodniej część 
kraju. 


sarcami polskiemi, gdziekolwiek one biją. 
Fakt oderwania Chełmszczyzny od macierzy 
polskiej, odezwał się zgłosem grozy wszędzie , 
w kraju, Warszawa, Kraków, Lwów, całe 
Królestwo i cały zabór austryacki dały już 
temu oburzeniu wymowny wyraz. I my Po- 
lacy, żyjący w granicach państwa niemiec- 
kiego, od stolicy Wie kopolski aż po Bałtyk, 
d prastarej ziemi śląskiej aż ku westfal- 
skim i nadreńskim zbiorowiskom pracowite- 
go wychodźtwa naszego, łączymy się z tym 
uroczystym protestem całego narodu polskie- 
go. My, eo wiemy co jest trwoga o najwyż- 
sze świętości człowieka, jak twardą jest wal- 
ka o ziemię i mowę ojczystą, odczuwamy w 
całej pełni ten zamach na narodowość, reli- 
gię, ziemię i mowę naszą. Ziemia to osłania- 
na niegdyś piersiami naszemi przed nawała- 
mi hord dzikich od wschodu, ziemia użyźnio- 
na stuletnią pracą polską, jaśniejąca od wio- 
ków ogniskami polskiej kultary i nauki, z 
Uniwersytetem w Zamościu na czele; kraina 
to łez i niedoli, której mieszkańcy krwią i 
męczeństwem, ponoszonem za wiarę ojców, 
przypieczętowali swą przynależność do Pol- 
ski. Znamienia polskiego nie zdołały z niej 
zetrzeć żadne zakazy przemocy, Historycznych, 
narodowych i moralnych praw do ziemi 
shełmskiej nikt nam odebrać nie może. Jako 
dzieci jednej i wspólnej matki-Ojczyzny, sta- 
jemy w jednym szeregu z całą Polską w u- 


Następnie przamawiał szef sekcyi rol- 
niczej Centrali odbudowy Galicyi prof. dr. 
Nowak Referent omówił wyczerpująco stan 
rolnictwa w Galicyi, poruszył aktualne kwe- 
stye poprawy gospodarki i program na przy 
szłość. Przechodząc do cyfr mowca oświad- 
czył, że budżet Centrali przewiduje na rok 
1918.19 sumę 184 milionów 600 tysięcy ko- 
ron na rzecz rolnictwa. 

Prof. dr. Nowak omawiał dalej szeze- 
gółowo jak Centrala prowadziła dotąd go- 
spodarkę rolną w Galieyi, zmierzającą do wy- 
datnej poprawy gleby. Mowca kolejno przed 
stawił obraz działalności Centrali w poszcze 
gólnych działach, pornszył kwestyę zasiewów 
wojennych, dostarczenia nasion i narzędzi 
rolniczych. omawial sprawę podniesienia 
mleczarstwa i założenia spółek rolniczych. 
przedstawiając wyczerpująco plany na naj- 
biiższą i dalszą przyszłość gospodarki rolnej 
ze stanowiska Centrali odbudowy kraju. 

Nad referatami generała hr. Lamezana 
i prof. dr. Nowaka rozwinęła się następnie 
dyskusya, w której ząbierali głos p. Rogójski 
i Julian br. Brunieki, krytykując działalność 
Centrali i omawiające liczne środki, prowa- 
dzące do racyopulnego poprawienia rolnictwa 
w Galicyi. 

O godz. 1:30 obrady przerwano do godz, 
4 po południu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Posluchanie. 


Wiedeń, 2 marca. Naji. Pan przyjął 
wczoraj na posłuchaniu P. Ministra wyznań 
i oświaty dr. Owiklińskiego. 


Dymisya dr. Madeyskiego. 

Lnblin, 2 marea. Na podstawie Naj- 
wyższego upełnomocnienia został tajny rad- 
ca, szef sekcyi dr. Jerzy Masdeyski na wła- 
sną prośbę i w uwzględnieniu przedstawio- 
nych przez niego powodów zwolniony z u- 
rzędu szefa komisaryatu cywilnego generał- 
gubernatorstwa w Lublinie. 

Przy tej sposobności skierował do nie- 
go generał piechoty Lipoścak bardzo serde- 
czne pismo z podziękowaniem za dotychcza- 
sową jego działalność. 


Nowy Rząd polski, 


Warszawa, 2 marca. ( Wolf.) Jak Biu- 
ro prasowe podaje, Rada Regeneyjaa 27 z. m. 
wystosowała do P. Prezydenta Ministrów Ku- 
charzewskiego pismo odręczne, zwalniające 
go i jego gabinet od kierownictwa sprawami 
prństwa. Rada Regencyjna równocześnie wy- 
stosowała płłmo do Antoniego Ponikowskie- 
go pornezając mu prowizoryczne przewodni- 
ctwo w Radzie kierowników Ministerstw, ja- 
koteż czuwanie nad innymi organami pań- 
stwa na urzędzie Prezydenta Ministrów. Po- 
nikowski 7atrzymnje prowizorycznie kie- 
rownictwo Ministerstwa wyznań i oświaty, 
Stefan Dziewulski spraw wewnętrznych, 
Antoni Wieniawski skarbu, Wacław Ma- 
kowski sprawiedliwości, Stanisław Jani- 
cki rolnictwa i dóbr koronnych, Antoni 
Kaczorowski handlu, przemysłu i pracy. 
Kierownictwo departamentu państwowego o- 
hejmuje Władysław Wróblewski. (o do 


Ministerstwa żywnościowego, rozstrzygnięcie L 


nastąpi później. 


Protest Wielkopolski. 
Kraków, 2 marca. Dzienniki cytują za 
pismami poznańskiemi następującą odezwę : 
„Nowo nam wyrządzona krzywda targnęła 


czuciąch bolu i oburzenia nad tym nowym 
zamachem na 


naszą całość i byt narodo- 
wy izanosimy protest uroczysty wobec Boga, 


historyi i trybunału narodów przeciwko te- 


mu nowemu podziałowi Polski“, Następują 
podpisy szeregu organizacyj politycznych 
Wielkopolski i stowarzyszeń, oraz wszystkich 
pism polskich. 


Q przyłączenie Besarabii do Austro- 
Węgier. 


Wiedeń, 2 marca. Z Czerniowiec do- 
noszą do N. Fr. Presse: Uchodźcy z Besara- 
bii, którzy przybyli do: Czerniowiec, opo- 
wiadają, że ludność wielu miejscowości 
uragnie przyłączenia Besarabii do Austro- 
Węgier. 


Przedłużenie urlopów. 


Wiedeń, 2 marca, Jak donoszą urzę- 
dowo, wszystkim bawiącym obecnie na 14- 
dniowym urlopie osobom, należącym do ar- 
mii w polu, pozwolono na przedłużenie ur- 
lopu na dalszych dni 14. Urlepnicy ci za- 
tem mają wrócić do swych oddziałów nie 
10 marca lecz dopiero o 14 dni później, 


Sprzedaż zakładu dr. Chramca. 


Kraków, 2 marca. Zakład dr. Ohram- 
ca w Zakopanem nabył na lieytacyi Ozer- 
wóny Krzyż za sumę 1,700.000 kor. Po woj- 
nie Zakład ma być przemieniony Da sans- 
toryum dla grożliczo chorych urzędników. 


Zasądzenie Wreskiego. 


Kraków, 2 marca, Wezoraj o godzinie 
10 wieczorem zakończyła się rozprawa prze- 
ciwko mordercy Wreskiemu. Po przemówie- 
niu oskarżyciela, kapitana Zegaraca, oraz 
obrońcy dr. Ostrowskiego, po naradzie try- 
bunału, przewodniczący porucznik Pieczka 
ogłosił wyrok, zasądzający Wreskiego, win- 
nego częściowo zbrodni morderstwa. a win- 
nych wypadkach zabójstwa, na śmierć przez 
powieszenie. Wreski podczas wyroku uśraie- 
chał się, a na zapytanie, czy zgłasza zaża- 
lenie nieważności, roześmiał się głośno i 
machnąwszy ręką, zawołał: „E, wszystko 
jjdno!* Obrońca zgłosił zażalenie niewa- 
źności. 


Wprowadzenie dyrektoryum w Rossyi. 


Berunszwaje., 2 marca. Dzienniki pa- 
ryskie oonoszą, że petersburska Rada komi- 
sarzy ludowych ustanowiła dyrektoryum, 
złożone z trzech osób, nadając mu nadzwy- 
czajna upoważnienia, W skład tego. dyre- 
ktoryum wchodzą Lenin i Trocki. Dyrekto- 
ryum na specyalnem posiedzeniu zarządziło 
bezwzględną obronę Petersburga. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 


z dnia 2 marca: 


Płacą _ Żądają 

Mafki . . « « +0 +7. „ . ]ABBO ADO 
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Lówa . . . . . a e 7 . . 12000 HE2 
IRADO 2 aga er> . © : 210— 220.— 
Szwajcarskie franki . . . .167.— 169.— 
| Tareekie funty . . . . . . 27.86  28.— 
MY eo 4 « - 5: „> B= 403 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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niedoręczalnych listów poleconych zalegających Z Nr. 
w urzędzie depozytowym galic. c. k. Dyrekcyi F= 
poczt i telegrafów. 97 571 | Lwów 1 J. Z. Miłler Grac 
98 270 a 1 M. Kurjański Lublin 
99 752 „alli Cyliński Praga 
E m, m. A ka 1 m A p galaran Kraków 
S : iejsce zęsna polska wa Nyszczota Jezierna 
a Urząd nadawczy Nazwisko adresata przeznaczenia 102 44 5 Dy diir Dap” Zamość 
E E 108 69 p Antoni Pisarczuk Sternberg 
z 104 bez Podliski małe Grzegorz Jabłoński Berno 
a 105 380 | Lwów 1 Józef Iwaniszyn Drahotusch 
1 Kraków 5 L. Blasbergowie Ropienka Te 675 n Stef, Chacko Weekendorf 
2 404 e St. Zaborski Sebes-Kelemes 1 680 n Alador Szanto - Szeged 
3 800 = A. Fisch DEAG 108 258 | Krosno Jakób Korzeniowski Chełm 
„| 98 > Młyn Pinińskich Grzymałów 109] 185 | Szczakowa Bule | Noworadomsk 
5 97 A : 110 183 š B. Wrocławski Nowy York 
6 99 a k 111 12 Łabowa aslej Hamokin 
7 860 $ É 112 237 | Albigowa Józefe Majka ? Ameryka 
9] 308 ś M. Voge lman Tarnopol 113| 515 | Robatyn Jan Karpiński Biała-Bielitz 
10 55 5 J. Gajewscy Podhorce 114] 952 » Tekla Filak Nowy Jork 
11 28 3 M. Krul & Rager Tarnopol 115] 856 | Lwów 17 Poster, Żandarmeryi Jezierna 
12} 100 A Harbad Axelrad i 116 | 644 a Gustaw Gizelt Lwów 
13 997 har? J. Karpińska Niźborg n. 117| 1% " Szymon Flista Tarnopol 
14| 76 * T. Figol Zwiniacz 118| 347 m Stefan Wojtowicz 
15 1 | Rrọsaa polska J. Dzielendziak Keszthely 119] 875 | Gródek Jag. Sa Pyłtyk Szezurowiee 
16| 929 | Lwów 1 , Wiedeń 33 130] 51 . edko Matwijów Kraków 
17] 450 | Podbuż G. Dumycz Budapeszt 121 12 š A, Jurkiewicz Kalinów 
18 34 | Przeginia duch. Bochenkowa Kraków 122 | 221 | Kalwarya zebrz 1 a Ostafijezuk Reichenberg 
19 30 z Szymon Gala Tobischau 123 419 n act Dulowski Wiedeń III. 
20 203 | Przemyślany Sal. Landau Biała-Bielitz 124 468 » jaw kaj Manz Stanisławów 
21 36 : Jan Orychowski Przemyśl 125 | 1% n Emi adoń | M. Weisskirchen 
32| 406 ` L. Mika Sternsthal b/Pettau 126| 28 ap imilia Karatnieka Stanisławów 
23 102 É Józef Szal Choceń 127 24 Jasienica kjBrzozowaļ Paweł Cwynar Kraków 
24 356 A Stan. Jurant Doboj 128 258 | Ciężkowice ją Chrząszez | Holby Dania 
25| 96 | Zgłobień Józef Król Sanok 129 1 n edemptoryści Biecz 
26 34 | Lwów 2 Sal. Fischer Lwów 1 130 416 n Władysław Rompało Rudolfovo 
27] 933 » 2 (rest.) Kiem. Silka Krasne 181| 1 n ea Krawczyński Kraków 
28| 213 | Rudki Mar. Kraus Lwów 132| 1% n LIDZE Hardford (Ameryka) 
29 683 A Mik. Pawłyszyn Nikolsdorf 183 259 a Jan Kowalski Bekesmegye 
30] 28 | , Jan Zawianek Kraków 134 | 491 n Marya Wilga Osacza 
31 151 A Jan Porański Rzeszów 135 8% " Michał Petruszewski Deutsch Gabel 
82 | 166 4 Mikołaj Melnyk 4 186 f 881 s Hamburg-Ameryka linia | Lwów 
33| 28 i Fedko Chmiel Linz 137 | 840 „a Michał Surdel Ameryka 
34| 440 A Seig Gerstman Sanok 188 | 68 | Wojtkowa Onufry Symezyk 
35 | 597 L Michał Swatek Kraków 139 84 |» Anastazya Maniuch Kąkolniki 
36 135 3 Wasyl Starko Nikolsdorf 141 27 | Weissenberg Dawid Rottenberg Tarnopol 
37| 869 | Kraków 5 Ernest Białończyk Moworadomsk 143 24 n Jakób Wieseltier Chodaezków w. 
38] 14 iia. Jan Dobiel Niepołomice 143| 38 m Marya Bojko Skałat 
39 | 4870 =" Kazimiera Hucińska Philadelfa | 144} 78 | Oświęcim 8 Semen Sokoluk Witków nowy 
40 | 1948 442. Frane. Perka Sanok 145 169 "ra Jewka Taraban Niemirów 
41 121 | Lwów 1 Feige Amarant Załośce | 146 57 | Zniesienie Waclaw Handlig Nagykanizsa 
- 42i 216 = 9 Abr. Bares Tarnopol 147 18 n Jędrzej Dumański Linz 
43 516 „ «l Max Brecher Tłuste 148 92 » Samuel Schiffenbauer Zamość 
4] 660 | „ 1 Drożyński Żurawica 149| 58 s Jan Mynuszek Nagykanizsa 
45 f 842 z wik J. Febl Tłuste 150 66 | Kurzany Józef Kosiński Sternthał 
46] 209 r. Tekla Figol Zwiniacz | 151 93 Andrzej Karpyszyn Ungrar 
47| 616 ka 21 Jakób Habda Soroeko 152 42 Józef Jakiemów Bielitz 
48 348 4 Adolf Hochecker Hujcze 153 88 n Michał Iwaniszyn Braunsdorf 
OUPSB |. 1 Józef Kahl Budzanów 154] 5 » Fr. Andruszków Mähr. Neustadt 
50 3 "UMP y Wasylkowce 155 43 ". Fr. Łapszyński Innsbruck 
51 478 dhi Jan Mandziuk Nisko 156 21 | Żołynia Antoni Nowak Ameryka 
52| 138 a! Marko Mayer ? (Węgry) 157 j 149 " Marya Bubna ? 
53 685 Fae l Zofia Pękalska Złotniki 158 323 L Michał Pioron Płotycz 
54 347 E 1 Emilia Pohlman Trembowla 159 354 ". „Piotr Dziega Orachowica 
55 281 m zel Marya i Tadeusz Romańscy| Płuhów 160 88 | Narajów Lippa Szummer Podhorce k. Złoczowa 
56 245 a. ( zł Klara Safier Tarnopol 161 753 | Lwów 2 Lunia Sommer Wiedeń 
NE | > 1 Aniela Sawieka Gródek Jag. TE 1. » RODY Jezierna 
374 2.4 kl Abr. Schorr | Szatinar » rokop lwanczyszyn ublin 
59] 1281 „1 b Stan. Szozda | Niżborg gi | 164| 246 | Jaworów Michał Chudoba Kraków 
60 926 ME Stan. Szozda 165 784 » Dymitr Karhut Sanok 
61 | 108% » Justyna Szydłowska Tarnopol 166 876 n Stefan Węgrzyn Wiedeń VII 
62 58 +9 Meir Tyśmienitzer Zabłotce 167 | 269 p Michał Dyda Wiedeń XI 
64 | 1074 M 1 Zarząd szkoły Mikulińce 168 244. » Michał Chanas Prądnik czerw. 
65 550 10 Nastasów 169 47 A Dmytro Swynar Sangrot 
66 | 2164 Przemyśl 1 Jan Dzi adyczyn Lwów 10] 479 n Teodor Turko Kraków 
67 | 842 Michał Żuk Przeworsk 171 58 D Jan Koczerhak Sambor 
68 | 2272 | Rzeszów 1 Hamiarka Lito Biała 172 610 » Małka Feuer Krynica 
69 423 | Jasło Ołena Ślepiuk Bitków 173 88 | Tuchla Karol Pospisil Praga 
70 | 237 Zacharko Stecyk Rudki 174| 1169 | Rzeszów 1 Katarz. Warwarków Stryj 
71| 910 | Tarnobrzeg Leon Babuła Dzików 175| 288 | Przemyśl 1 Karolina Dereniowska Husiatyn 
72 | 1561 | Jarosław 1 Szterschuss Nowy York 176 386 " Zofia Soroczan Denysów 
73 | 1872 Józef Majka Thompsowille . 177 į 1437 ”» Kasia Kotura Nisko 
74 476 | Sokal Marya Magliea arilorici 178 195 n Urpi gi gminny Olchowezyk | Husiatyn 
75 1429 " Matwij Chomicki Marienber 179 760 „2 ewko Jagielnica 
76 794 | Lisko Hryń Majdan Wadowice 180 640 | Debica Jan Migała Ameryka 
77 341 7 AL. Parter Przemyśl 181 906 n Jadwiga Suszówna Polska Ostrawa 
78 į 958 n R. Świerbińska Haverhill 182 55 a Jan Kucharski — Dębica 
80| 985 | Złoczów L. Deutch New York 184 | 1977 | Przemyśl 1 Marya Nyczaj CETE ruska 
81 182 s Sam. Fleicher 185 489 Dąbrowa Piotr Ohlobowski Magyar 
82 221 s Sekiage N Deutsch Libau 186 | 2230 | Sambor Józef Baranowski Zegrze 
88 140 " Ant. Szlachetka Kassa 187 | 3799 n à 
84| 711 y Jacko Studziński Choceń 188 | 8555 . Herman Bruckman Oharerice 
85 | 907 | Lwów 1 R. Roth Wiedeń 189 | 445 , S, Bilder — Nowyjork 
86 f 747 3 Henry C. Zaro Berlin 190 | 3156 » Michał Qzajkowski Kraków 
87] 426 > R. Laszlo Nyiregyhaza 191 | 1389 n Jakób Flammer Rudki 
88 805 5 Mik. Iwaniuk Turka n/Str. 192 | 8842 » Józef Grocholski Zagrzeb 
89 428 3 Izyd. Löw Boregszasz 193 | 3671 3 Mich. Makarewycz Linz 
90| 169 „a Jsk. Gól Macbur 194 | 3664 s Moszwie Ohlau 
"o si| OR Piotr Kolyński Mihr. Schönberg I 3 EE s Arib Niszye Bilopole 
92 | 586 a z Kat, Gazdowicz Sokal 2 196| 3953 n Akija Niszye 5 
98 | 370 5 „kagjl Marya Stańkowa Przemyśl 197 | 8952 5 Rag Niszye š 
94] 195 na 41 Miecz. Słobudzki Pułtusk | | 198] 8162 A Mich. Prydatok Miiglitz 
A 42 g si Georg Pacy Donawitz | j 800 SE " Si eż RE 
621 Jędrzej iewi | » aly Murinowicz ilopole 
M: WP SĘ A | | 201 | 2256 2 Alfred Sommerstein Wiśniowawyk 


fr. składu 


N 


302 
308 
304 
305 
306 
307 
308 
309 


Urząd nadawczy 


Nr. 
3384 | Sambor 
3847 » 
38980 A 
2216 z 
14 - 
1151 Lwów 6 
395 m 
168 - 
709 n 
79 3 
41 > 
173 17 
2 Brzozdowce 
24 £ 
GD z 
395 Jasło 
608 | Nisko 


72 | Przeworsk 


230 Zakliczyn 
204 | Kamionka str, 
197 Werchrata 


35 Lutowiska 


346 | Ulanów 
75 Lwów 15 
77 d 
27 ś 


93 | Drohobycz 1 
920 $ 


[en] 
a 
en] 
e e E u E E 


420 | Komarno 


n 
n 
n 
” 
n 
163 ` 
kid 
” 
” 
n 
n 


838 | Rudki 


71 Sędziszów 


408 | Żółkiew 


818 -| Lisko 
887 | Rudnik aj3an 


411 Złoczów 


1820 4 
823 Jarosław 1 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 51 z dnia 3 marca 1918, 


Bor. Steciów 
Kulczycki Smitanka 
A. Kadicz 

Rada pow. 

Stef. Wolański 
Dawid Eisig Leiter 
Herman Kessler 
Józef Alles 

Moses Deutsch 
Urząd gminny 
Giteł Gruber 


Onufry Młuzau 
Joz. Zarzycki 

Ol. Konyk 

Albert Cetnar 
Zofia Handruk 
Ambrozy Łąkiewiez 
Wład. Biały 
Marya Liczkowśka 
Tekla Jaśkiw 

M. Spitzen 
Michał Typa 
Fedirko Mieter 
Joel Gruber 

Łuć Pyłyp 

Izrael Graff 
Herman Frankel 
Marya Bordulak 
Wachowski 
Antoni Cynarowicz 
Karl Feliks 

Jacob Teitelbaum 
Morie Luchs 
Michał Łnżecki 
Dymitr Garba 
Jan Jarema 
Naczelnik gminy 
Wasyl Jaruszyński 
Dawid Rosen 


Mineralól-Fabrik „Austria“ 


Bern. Bohrer 
Aniela Ankutowicz 
Maga. Bej 

Boh. Baber 

Petro Bubyk 
Ignacy Cygan 

P. Choma 
Wojciech Chra"hol 
M. Dzwończuk 
Joh. Falat 

J. Fedyk 

Michał. Fedeko 


Hryńko Fedyk 
Is. Friedman 
Mos. Freidenheim 
Mid Grin 

Mik. Horodnik 
Fil. Kostyszyn 
H. Kozłowski 
Just. Kuzio 
Rom. Kudła 
Mar. Lewicka 
Ant. Mibulka 
Jędrz. Pindel 
Jan Panczyszyn 
Hrecko Peter 
Mich. Pater 


Stef. Senior 
Jan: Stefanko 
Ołeksa Strożyk 
Jan Wandycz 
Franc. Jacko 
Mich. Zając 
Piotr Zwirko 
Joz. Gałasz 
Stan. Orosz 
Wojciech Kosiak 
And. Juchno 
L. Bresticzker 
Jan Oechał 
Jakóbi „ 

Ant. Ubycz 
Busła Blaser 
Mat. Kulik 
Antoni Hnatko 
Sokołowska 

K, Krasnopolski 
Jos. Fried 

Hel. Weinig 
Hel. Weinig 
Sam. Fogel 
Michał Hryń 
Wasyl Kołodij 
Jan Szliszewicz 
A. Hanauer 
Tomasz Dudrik 
Farmand Werke 
M. Linczewska 
Piotr Prycun 
Teodor Rudy 
Konst. Stadnik 
Fr. Szeliga 

M. Traczuk 
Dm. Welgan 
Mich. Folwarszny 


Nazwisko adresata 


Miejsce 
przeznaczenia 


Sanok 
Kraków 
Biłopole 
Zbaraż 
Berno 
Nowyjork 
Ujpest 
Hohenstadt 
Buenos Aires 
Jezierna 
Łopatyn 


Drahotusch 
wy 
ra 
Się 
Lwów 
Głogów 
Sanok 
Kórósmezó 
Radziechów 
Żółkiew 
Winkowce 
Korzenna 
Nowyjork 
Kuzerne 
Nowyjork 
Ladzkie w. 
Mikołajów a. Brody 
Zagrzeb 
Grzymałów 
Budapeszt 
Mauthausen 
ay m 
ęgr 
Wera ? 
Budapest 
Hnizdyczów 
AA ię, 
ggr 
Prob oaen 
Tarnopol 
Opocno 
Oels 
Kraków 
Eperjes 
Ameryka 
Niemcy 
Radymno 
Quedlinburg 
Celowiec 


Eger 


Kraków 
Husiatyn 
Kraków 
Nowytarg 
Rzeszów 
Bursztyn 
Sanok 
Wiedeń III 
Friedek 
Tyśmienica 
Nyiregyhaza 
Chorośnica 
Kraków 
Komarno 
Szeged 
Mśhr Ostrau 
Kochawina 
Sopron 
Sanok 
Rzeszów 
Pola 
Temesvar 
Kraków 


Trembowla 
Chicago 
Köszeg 
Mielnica 
Szegea 
Jarosław 
Sambor 
Rosenberg 
Chicago 
Budapeszt 
Pittsburg 
Nowyjork 
Ujpest 

Praga 

Praga 

Ujpest 

Wr. Neustadt 
Sternberg 
Mhr. Neustadt 
Rotterdam 
Lublin 
Wiedeń 
Philadelphia 
Lwów 
Przemyśl 
Radowce 
Nowyjork 
Wiedeń 
Leitmeritz 
Orachowica 


7 


Nr. składu 


Urząd nadawczy 


Nr. 


Jarosław 1 
Nowy Sącz 1 
Kraków 1 


J ordanów 


31 
Wadowice 
» 
n 


n 


Przemyśl 1 


? 


u 3 u 3y 3 


Chrzanów 
Stryj 1 


F F o NE NR a S S aryen 


Jaroslau 
Kranzberg 


Lwów 6 


Sau z: z s u a s u 3 3 


ów 


s 


Neumarkt 


n 


n 


Alt Sandez 


| Tarnobrzeg 


n 
A 
n 


Szczakowa 
Kraków 1 


n 


n 


n 


Wojniłów 


RON lam 


Dolina 


E T E X z z A 


n 
Szezucin 

Pai 
Oświęcim 1 


Rohatyn 


Radziechów 


Nazwisko adresata 


Leopold Schanel 
Mozes Horowitz 
Józefa Skrzyńska 
G. Kupferman 
Józef Gwizdz 
Wawrz. Koneczny 
Leon Teig 

Marya Nechyba 
Aniela Boryło 
Eudokia Peczenik 
Kasandra Nicheferein 
Paweł Anoniuk 
Jan Łuć 

Szymen Kurada 
Simon Knetter 
Marya Zdorowyga 
Ignatz Maldavan 
Frzyk 

Edward Klenbat 
Mikoł. Bąk 
Heinrich Baumgärtner 
Babyj 

Kat. Charyszyn 
Myron Orinal 

M, Hork 

Berisch Mandel 
Michał Gołębowski 
Franc. Nowak 
Karl Schreier 
Senka Szajnoga 
Leib Speizer 

Izs, Tirk 

N. Tauber 
Stanisław Hec 
WŁ Czajkowski 


Estaban Zart 
Bank powiat. 
Mores Rosner 
B-r! Türkel 
Jakób Schwarz 
Nusia Brygider 
J. Fedorowska 
Z. Jakimowicz 
Dymitr Kotwieki 
Paweł Magierowski 
J. Waldman 
Aleksiewicz 
Wasyl Druta 
Hryńko Wrona 
Andr. Rokicki 
Jakób Bryja 
Józef Deredasz 
Jan Głowakiewicz 
Bełec 
St. Podkanowicz 
Eila Nass 
Jakób Pustulka 

„  Seblachet 
Józef Korn 
Leib Teitel 
Goldman 
Anna Pomykalska 
Jan Orogowicz 
Wł. Godlewski? 
Marya Gostar 
Weiss 
Czanergński 
Marya Lubecka 
Jan Koss 
Dr. Henr. Sowilski 
Antoni Krokoszyński 
Michał Fryk 
Wasyl Drobezuk 
Georg Koropkiewiez 
Jakób Wilk 
Mikoł, Hoszowski 
Anna Baranowska 
Pełyk Chudyn 
Prokip Andrijowicz 
Wasyl Semkiw 

„  Czmil 
Michał Katrij 
Jskób Stemler 
Jan Sawicki 
Iwan Kos 
Karl Hull 
Prokip Andrijowiez 
Sawicz Meter 
Anna Pikil 
Cecylia Niewiadomska 
Jakób Krystyan 


| Marko Skobel 


Dymitr Duch 
Andrzej Jagórny 
Abr, Woliner 
Myk. Paluszkiewicz 
Iwan Stocki 

Jan Tymczyszyn 
Mores Zausnen 
Marta Bilańska 
Ludwik Burghard 
Ilko Szafabek 

Jak, Sukaluk 
Michał Paszkowski 
M. Istvan 

Michał Michalycz 
dr. Kaz. Muszyński 


Miejsce 
przeznaczenia 


Wiedeń III. 


Kraków 
Piotrków 
Bochnia 
Hałicz 
Hojnau 
niatyn 
Storożynetz (Idergesti) 
Stryj 
Szombathely 
Kraków 
Tarnopol 
Budapest 
Barafaln 
Olejów 
urawica 
Nyiregyhaza 
Wrschowitz 
Ameryka 
Strzeliska 
Sopron 
Chicago 
Nowyjork 
Ameryka 
Nowy Sącz 
Springfield 
Drohobycz 
Nowyjork 


Tarnopol 
Kraków 


Rivadavia 
Tyczyn 
Bochnia 


Tarnopol 
n 
n 
Jezierna s 
Tarnopol 
Podhorce 
Kałaharówka 
Tarnopol 
Freudenthal 
Belgrad 
Koloszyśr - 


Mähr Neustadt 
Czernin 


Chicago 
Ameryka 

Wiedeń II. 
Bochnia 


No wyjork 


s 
St. Louis 
Nowyjork 
Sambor 
Oświęcim 
Spytkowice 
Wiedeń II. 
Limanowa 
Hnsiatyn 
Kraków 
Lwów 
Biecz 
Bochnia 
Freiberg ? 
Mähr. Neustadt 
Kraków 
Pisek 
Gmina 
N. Varad 
Radziechów 
Ungvar 
Żurawica 
Zakopane 
Chicago 


N. Satmar 
Stemthal 
R»dziechów 
Szebrenice (Bośnia) 
Ludlov Ameryka 
Warszawa 

Neu Sandez 
Przemyśl 
Darvan 

Troppau 

Eperjes 
Rimaszombat 


LJ 
Salgotarjan 
Reszege 
Gmina 
Godovie 
Lwów 
Chicago 
Mshr. Neustadt 
Pozsony 
Chicago 
Złoczów 


Nr. skłądu 


Urząd nadawczy 


Nazwisko adresata 


| 
Miejsce 
przeznaczenia 
. | i LĄ 
789 | Radziechów Kozorys Kopyczyńce 
711 A D. Semyniuk Mśhr. Neustadt 
964 y Kazim. Tyski Eperjes 
355 A Demko Ilezyszyn Mościska 
944 a Wasyl Bojarczuk Rimaszombat 
856 A Filip Seńczuk Fiszolez 
589 A Konst. Wołoszyn Kraków 
388 r Alex. Pańczuk Freudenthal | 
889 % Bazyli Mykietiuk Zabreh a. d. O. 
48 A Magda Andriewiez Dolina 
325 M Wasyl Procyk Rimaszombat 
779 A Max Semezuk Chicago 
813 » Kłym Dejneka Buffalo 
901 3 Ambr, Kościuk Chicago 
380 a Semen Piskun Eperjes 
505 Ą Jan Bodenezuk Egenberg 
161 A Demko Ilezyszyn Mościska 
330 A M. L. Zuekerkandel Nowy Jork 
584 | Lwów 1 Katarz. Bednarz Chicago 
401 a. Marya Kramczuk Priscani 
958 A Karol Miller Bielitz 
610 y Bojański Złoczów 
260 A Skrna Wiedeń XVII 
578 * Anna Stachniczen Ostrów 
370 d A. Szuster Hrubieszów 
900 r: Grzeg. Wasyłyna Zisków 
259 ź Józef Wsil Leopolsdorf 
993 A Janusz Zbrazek Warszawa 
186 | Tarnów 2 Woje. Bogański Ciężkowice 
182 34 2 Wolf Fleischer Angerd 
1337 >g_1 Moritz Langer Nowy Jork 
1872 5 1 Maciej Lizak Chicago 
1768 $ 1 Piotr Szamuła A 
478 A 1 W, Kelmanowicz Nowy Jork 
1762 „4 l Chain Weinberger Tarnopol 
340 | Dębica Kat. Horożańska Luze 
967 f Antoni Topur Bochnia 
797 A K, Święchówna Podgórze 
79 | Zarszyn Iser Treiber Borysław 
388 | Jaroslau 1 Janos Zmoj Miskolcz 
1258 5 n Ludwig Budapest 
1488 J Bazyli Zarzycki Przemyśl 
1327 | Przemyśl 1 Edm. Hauswald Lwów 
982 A Koksanstalt M Ostrau 
1048 » Nat. Klimczuk Radziechów 
2183 3 Marya Kwazizur Bachórzee 
194 | Stryj 1 Sara Unger Bern 
1189 | Kraków 1 Jerzy i Józef Malińscy Noworadomsk 
184 | Sądowa Wisznia Tekla Skirka Oświęcim 
75 | Lwów 7 Just. Szydłowska Tarnopol 
17 3 dr. Landes Tarnopol 
287 ż Józef Zródło Hlibów 
471 z Wenzeł Zveřina Adler Kostnetz 
60 | Czchów Anna Wójcik Zakliczyn 
13 » Siegfried Auerbach Jakobeny 
12 n Laurenz Herschtisch Dornawatra 
286 | Szezerzec k/Lwowa | Teod. Haiczka Brünn 
167 5 Tymko Humeniuk M. Ostrau 
568 - Jakób Hoffman Biała 
847 » Wasyl Jacyk Lublin 
218 n Iwan Kuz Freudenthal 
470 7 Kabinetskanzlei v. Spanien | Wiedeń 
26 p Piotr Lesiów Nowy Jork 
881 2 Fedko Onyszko Doboj 
868 3 Michał Wibtyj Zettling 
42 | Dobrowlany Tiko Letniańczyn Jarosław 
59 o Rózia Sroka Tyrawa wołoska 
72 w Damian Grabowski Biała 
86 a Katarzyna Łupinos Koniuchy 
45 » Fed. Kuzyk Jarosław 
48 n Dymitr Lesyk Kraków 
41 » Mozes Freudenheim E 
81 d Teodor Lisowiee Rzeszów 
96 7 Pantalemon Lechusz Dragarany Rumunia 
41 ż Hryń Kawycz ? Ameryka 
21 Pr Jurko Iwaniszów Szarvas 
92 | Żydaczów Stan. Moskal Dębica 
12 5 Herman Kahlenberg Rimaszombat 
150 ò Praczka ? Zapnowea ? 
115 | Kraków 2 Loso Gerane Budapeszt 
214 l S. Niemczyk Bielitz 
801 | Lwów 2 Osias Scbächter Budapeszt 
474 14 Herman Juwelier Buffalo 
106 3 Salomon Zimmermann Wiedeń 
41 | Grodzisko Antoni Danak Ameryka 
2230 | Sambor Jan Berestecki Sanok 
3948 ; Jan Bac Kraków 
1247 5 Jan Bac Kraków 
2392 5 Michał Dan Bihar-Megye 
3410 $ Marya Owikuń Złoczów 
3756 A Jan Danilko Pozsony 
3845 R Józef Dembickij Hainburg 
796 k Mikołaj Fedeczko Ameryka 
2200 A Rose Hauft Broklin 
361 2 Leśko Kowalezuk Kraków 
2123 A Józef Krawczyszyn Hainburg 
2230 p H. Klinghofer Jarosław 
3045 s Stefan Łuczyszyn Wiedeń 
2454 x Zofia Matkowska Wielopole skrzyńskie 
3788 $ Szymon Nowakowski Kolozsyar ? | 
2486 A Regina Szewców Kraków | 
1002 J Piotr Słowikowski Łańcut | 
2262 p Juda Singer Wiedeń II 
2771 ! Daniel Tarkanek Kraków | 
2592 Š Jan Woch Przemyśl 
3858 3 Józef Woch Kraków, 
3619 A Andrzej Lelman Rzeszów 
1824 | Żywiec Howaniec Mościska 


Nr. składu 


OLA GI OT OT OT OT OT OT OT OT OT OR 
H> HF GO GO GO GO GO GD GW GO GW W 29 
e O OOO OA H W 20M OB 


Urząd nadawczy 


Żywiec 


Gołogóry 
Rymanów 1 


Łańcut 


Rawa ruska 


I u z Z 


a w a Z 1 U 3 3 3 3 3 4 3 3 3 


3 3 3 u a 8 


Lwów 
Szezucin 
Krzeszowice 
Brzeżany 


3 a u u s w 8 3% 4 3 


Radymno 


|=! 
a 
3 F N a OT t | kJ 3 = Qu u as s zs 3 
a 
M 


Kraków 7 
Borynieze; 


Kraków 2 
Rawa Ruska 


n 


Kraków 6 
+ 4 
1 


Radymno 
Biecz 


Jarosław 1 
F 1 
Kranzberg 
Rożniatów 
Suchodół 
Rożniatów 
Rzeszów 1 
Złoczów 


Nazwisko adresata 


Józef Kanik 

Piótr Kirnieki 
Michał Pilipiak 
Jan Zdynadl 

Jan Kilar 

Marceli Wójcik 
Antoni Deptuch 
Kazimierz Piros 
Froska Majik 
Siefania Kuszniczewicz 
Antonina Pasiecznik 
Wład. Krupka 
Wasyl Kwasowski 
Jan Rudnicki 
Anna Demezuk 

H. Peczenik 

Dr. M. Ratner 
Chaim Buchbaum 
Michał Padura 
Matis Horschhorn 
Abisch Rubin 
Teodor Zychajło 
san Ziliński 

Karl Adamowski 
Julia Hnidec 
Adolf Niedużak 
Iwan ? 

Daniel Iszczuk 
Anna Kociopka 
Markus Hirschhorn 
Michał Makolondra 
Ohronowicz 

Piotr Sroka 

Iwan Kiszczak 
Dymitr Typa 
Jakim Matyłega 
Maruśka Miskolska 
Maciej Kaparów 
Bronisława Płomińska 
Agnieszka Cioch 
Leon Weisz 
Alfred Lagawe 
Teodor Podgórecki 
Józef Romaniszyn 
Fryd. Hübner 
Julian Antoniuk 
Aniela Dobosz 
Piotr Wojtowicz 
Hryńko Szymański 
Mikołaj Słoboduch 
J. Reiff 

Fr. Paterak 

Józef Niemiec 
Hryńko Kranowski 
Rozalia Kotlarz 
W. Kaldanski 
Jona Jawer 
Michał Hrycyszyn 
Fedkó Gamuda 

J. Eisberg 

L. Barski 

Michał Babuchowski 
Mikołaj Trachan 
Anna Żuk 

Tańka Smotyniee 
Andrzej Lachowicz 
Marya Mielnik 

D. Dmytrasz 
Oleksa Fedun 
Aleks. Deripper 
Esriel Piepes 
Eliasz Diłym 
Franciszek Kopel 
Józef Mieser 
Józef Mieser 
Maksym Sinkiewicz 
Anna Grund 
Józef Hładuński 

O. Horenstein 

S. Goldring 
Michał Hryców 
Mikołaj Majówka 
Jan Wojciechowski 
Joel Kofflir 

Bazyli Szałapskij 
Grzegorz Bazylak 
Józef Janiusz 

Dr. Stern 
Zachiroczie 
Abraham Lemboch 
Ksenia Hryćko 
Franciszek Litwin 
Laser Grossfeld 
Karol Włodzimirski 
Bleicher 

Luczko Hryciuń 
Michał Słota 
Józef Bryndal 
Anna Czepiwoda 
Chiel Weid 
Amixaga Sarenkapiec 
Grzegorz Jakimowobryj 
Kopertyński 
Andrzej Kunstek 
lda Kleinman 


Grzegorz Wojciechowski 


Mikołaj Hawryleńko 
L. Sieberman 


Miejsce 
przeznaczenia 


Tobitschau 
Friedek 
Ameryka 
Gmünd 
Arad 
Ameryka 
Przemyśl 
Kutas Puszta 
Jaworów 
Zurawica 
Dubiecko 
Tobitschau 
Łańcut 
Lwów 
Radziechów 
Szaz Megallo 
Bukareszt 
Kraków 
Niemirów 
Kraków 
Munkacs 
Przemyśl 
Praga 
Przemyśl 
Gmünd 
Siegersdorf 
Moran 
Losonez 
Brixen 
Wielkie drogi 
Łańcut 
Nagykanizra 
Lwów 
Wiśniowa n. W. 
Sanok 
Jezierzan. Piłatkowce 
Ka 
(Węgr 
Choceń en 
Zakopane 
Przeworsk 
Budapeszt 
Szombathely 
Horka Morawy 
Kopyczyńee 
Bochnia 
Jasło 
Philadelphia 
Baltimore 
Biała 
Nowy Jork 
Chicago 
Bristol 
Doboj 
Philadelphia 
Rochester N. J, 
Nowy Jork 
Ameryka 
Dawidów 
Nowy Jork 
Nowy Jork 
Biała 
Celowiee 
Magierów 
Magierów 
Szombathely 
Jaworów 
Chicago 
Krakowiec 
Grodzisk 
Zelenika 
Zamość 
M. Weisskirchen 
Trebinje 
Trebinje 
Chełm 
Karisbad 
Lipsko 
Phihadelphia 
Piotrków 
Mor (Ungarn) 
Hajmasker 
KapozsYar 
Nowy Jork 
Freiberg 
Petrinia 
Jecin 
Berlin 
Brcka 
Lwów 
Oświęcim 
Przemyśl 
Maros Vasarhely 
Wiedeń 
Graz 
Krakowiec 
Busk (Król. Polskie) 
Tobitschau 
Dolina 
Leipnik 
Novi Bazar ` 
Miskolcz 
Podwołoczyska 
Beneschau 
Wiedeń 


Kassa 
New York 


Nr. składu 


Urząd nadawczy 


Rudki 


Przemyśl 1 
Sokal 


Tarnów 1 


n 
” 
n 
n 


Jasienica zamkowa 
Witków nowy 


Lwów 2 
Jeżowe 

Żółtsńce 
Wolanka 


Krosno 
Stary Sącz 
Śtryj 1 


uu 3 3 3 a 


Dębica 
Gro dzisko 


n 
n 
» 
n 


Szkło 
Sędziszów 


LJ 
n 


Niemirów 
n 


Chodorów 1 


Lisko 
Jarosław 1 


Starasól 
Hussaków 


Lwów 15 
Lwów 7 


Kleparow k/Lwowa 
Zakliczyn 


a 
Komarno 


3 3 3 3 3 u x 


Tarnobrzeg 
Kraków 8 


Rzeszów 
Kraków 1 


Andrychów 
ółkiew 


Oświęcim 1 
Przemyśl 1 
Nisko 


Nazwisko adresata 


Bazyli Boruch 
Auna Zawierucha 
Naścia Paradiuk 
Rows Woliams 
Zacharyj Sztykało 
Łuć Procidło 

M. Zieleniewicz 
Jan Nowak 

Isaak Ulman 
Michał Ciochoń 
Karol Pawlikowski 
Majkrzakowski 
Konstancya Bundyk 
Zacharko Kowaluk 
Paweł Laskowski 
Ignacy Hochman 
Antoni Kopeć 
Onufry Kyzuk 
Katarzyna Busko 
Katarzyna Bura 
Jau Gimpel 
Władysław Kulczycki 
Kornel Bojko 
Henryk Feitlinger 
Heuryk Haberstock 
lzuacy Janocha 
Michał Motowylezuk 
Teodor Podilnyk 
Schachter 

Hryńko Witrak 
Stanisław Wożny 
Wojciech Olechowski 
Frane., Kornak 
Jakób Burda 
Franc. Kołcz 
Aniela Kochan 
Józef Baj 

Marya Pytel 
Michał Połyga 

Jan Cukierski 


Michał Drozd 
Wojciech Bosak 
Henryk Motykiewiez 
Jan Wasiuta 
Michał Pasławski 
Michał Wicijaski 
Maciej Drozdowski 
Jan Midyk 

Wasyl Kowaliszyn 
Jan Dnała 

Józef Lubiniecki 
Franciszek Żak 
Elias van 

Jan Kasyan 
Elżbieta Jakóbowa 
Paweł Skowroński 
Michał Kostyk 
Juliusz Frankel 
Sęko Bielak 

Anna Łabuda 
Franc, Srna 
Hawryło Popowicz 
Katarzyna Lech 
Stefan Dacko 
Aleksander Andruszko 
Szymon Gajowy 
Marya Bębenek 
Maryanna Szarjak 
Leon Heller 

Lea Majer 
Jewdocha Paraszczuk 
Gnstaw Nowak 
Max Finder 

Józef Chłopecki 
Jan Zawarzyński 
Michał Zając 
Andrzej Pasternak 
Jan Luszków 
Czekajło 

Andrzej Czekajło 
Stanisław Margon 


Antoni Darocha 
Rapciak 
Pfarrkirche 

Roman Ajdukiewicz 
Katarz. Kiebus 

Jan Waśków 
Kazimierz Gaycz 
Jan Pudek 

Marya Bożek 

Gusta Starm 

Dr. Zygm. Dorfman 
Józefa Kraśniszówna 
Anna Moczożąd 
Kaśka Dorota 
Wasyl Gawaś 
Stefan Sambarski 
Tekla Jaworska 
Antoni Poteratz 
St. Borowski 
Grzegorz Serefko 
Wolf Abend 


Marya Bobin 
Katarz. Treńczuk 
Józef ? 


I A a a a 


Miejsce 
przeznaczenia 


Wadowice 
Komorau Szl. 
Gmünd 
Ameryka 
Wiedeń 
Sternberg Morawy 
Berlin 
Banjaluka 
Tymowa 
Ołomuniec 
Nagyszeben 
Nowy Sącz 
Tarnopol 
Budapeszt 
Videm 

Smyrne 
Przemyśl 
Blanda 

Lublin 
Dubiecko 

Gyór 
Mikołajów n/D. 
Wiedeń 

Nowy S4cz 
Nyiregybaza 
M. Weisskirchen 
Pikulice 
Vigolo Vattaro 
Wiedeń 


Chicago 
Przemyśl 
Rudolfstadt 
Ameryka 
Hanower 
Ameryka 

Sanok 

Chicago 

Berno (Morawy) 
Radanoviec (Dalma- 
cya) 

Teodo 

Pikulice 
Brookłyn 
Rzeszów 
Przemyśl 
Ołomuniec 
Berno Morawy 

Kraków 

Zarów 

Miglitx 

Wiedeń 

Zamość 

Biecz 

Gmind 

Tołszczów 
Wiedeń 

Baden k. Wiednia 

QCzortków 

Ameryka 

Köves Sziget 

Durz 

Tarnowica leśna 

Drohobycz 


Podgórze 


Lwów 
Toporów 
Żabie 
Wiedeń 
Afryka 
Ameryka 
Wiedeń 
Szeged 
Przemyśl 
Zabreh a. d. O. 
Orahovice 
Kraków 
Chełm 


Ameryka 

Bochnia 

Nakatau b. Schüttlau 
Tryjest 

Sądowa Wisznia 
Sambor 

Buczacz 

Suchodół 

Wielopole skrzyńskie 
Berlin 

Zamość 

Skawina 

Szezerzec k. Lwowa 
Oświęcim 

Frriedek 

Sanok 

Oświęcim 

Gmünd 

Nowy Sącz 
Orachowica 

Sopron 


? (Czechy) 
Bohorodczany 
Ameryka 


i 
Ameryka 
I 


Sopron 
Eperjes | 


Nr. składu 


Urząd nadawczy 


Nazwisko adresata 


N sko 
Sambor 


Kraków 4 


n 


Lwów 1 


” 


3 3 


u s; 3 3 23 X% 3 1 14 4 


Borysław 

a 
Oświęcim 8 
Rawa Ruska 


n 
n 


Sądowa Wisznia 


Lwów 6 


Złoczów 
Rzeszów 1 
Jarosław 1 


Kraków 1 
Przemyśl 1 


Rozwadów 
Rożniatów 
Krystynopol 
Ropczyce 
Wojniłów 


Mikołajów n/Dn. 


Bełzec 
Raniżów 


a s s 2 3 3 3 3 3 3 


Magdalena Sitek 
Jan Bogucki 
Józefina Dobreńsky 
Jan Dobrzański 
M. Grabowieński 
Piotr Jaremko 


Jan Martynowicz 
Jan Pasławski 
Piotr Panez 

Marya Piskosz 

Jan Podolak 
Antoni Rydzak 
Jacko Silec 

Józef Woch 

Adam Zawiła 
Rozalia Maciszewska 
Karol Zitta 
Neurath & Klein 
Mikołaj Bojanowski 
Krystyna Eilmes 
Etappenkommando 


Gryemlod ? 
Andrzej Maciaszewski 
Juli Meier 

Franc. Mogielnicki 
dr. Jerzy Mycielski 
Osieński 

Juliusz Reitman 
dr. R. Szawłowski 
Jan Szymoniuk 

J. Tourjaen 

Grosz Gyorgy 
Feliks Seltenreich 
Jakób Horowitz 
Julia Matwijów 
Mojżesz Sandker 
Matias Zakowycz 
Stanisław Tylnyk 
Katarzyna Bechyta 
Jan Zylak 

Fedko Nogal 
Grzegorz Cioch 
Klasner Gronwolska 
Kseńka Sułkowska 
Jan Roman 

Józef Frommer 
Dymitr Waujcik 
Paska Hrycan 
Walenty Foryś 
Jan Biernacki 
Zeno Saliterman 
8. Gritzky 

Sara Grünes 
Władysław Mudra 
Rudolf Mryc 
Karol Radecki 
Dawid Rubin 
Agnieszka Rymarzówna 
Iwan Stefańczuk 
Ilija Siepczewicz 
Elle Bergman 
Wachsman 
Marischka Horváth 
Anton Harasuk 
Wojciech Marchewka 
Abe Neyner 

Józef Reichert 
Antoni Koflug 
Daniel Gulowski 
Antoni Czapka 


G. Rufridge für M. Kwie- 


ciúska 
Michał Borgera 
Ivanowie Czuko 
Anastanja Malczyk 
Apolonia Łozińska 
Stanisław Sułkowski 
Maks Berger 
Izak Zimmermann 
Henryk Lichtbach 
Zofia Krzywocka 


„Jan Wojtowicz 


Andrzej Jeż 
Arnold Lusthaus 
Markus Mandelkorn 
Tomasz Kulpa 
Otto Kreiza 
Atoni Bojczuk 
Teodor Pikulak 
Michał Hryniw 
Aniela Sachecka 
Maneta Bsifno 
Budai Dezsó 
Wojciech Piekasz 
Jakób Hudzik 
Franciszek Białoi 
Jan Hudzik 

Jan Krawiec 
Marcin Rosół 
Wojciech Wyka 
Paweł Potocki 
H. Orgel 

Marcin Dul 
Jakób Praszek 
Władysław Korczyce 


Miejsce 
przeznaczenia 


Warszawa 
Moskowskoj Rosya 
St. Moritz 
Budweis 
Lubień w. 
Kraków 

New York 
Konstantynopol 
Korneuburg 
Wiedeń 
Jarosław 
Przemyśl 
Rabka 


Fiume 
Bjele Polje 
Kraków Í 
Wieselburg 
Grzymałów 
Kraków 
Wiedeń 
Brzeżany 
Wiedeń 
Biała 
Warszawa 
Ołomuniec 
Wiedeń 
Cieszyn 
Warszawa 
Bielitz 
Dąbie 
Ołomuniec 
Biała 
Bruxelles 
Budapest 
Bełzec 
Bruch Kiralykida ? 
Jaworów 
Tiszolcz 
Ohoceń 

Linz 

Ohoceń 

Przemyśl 

Nowy Jicin 

Spittal a/D 
Przemyślany 

Sarvar 

Stemberg Morawy 
Osgyan 

Jurowce 

Jaworów 

Szombathely 

Nezsider 

Zamość 

Nowy Sącz 

Kraków 

Sambor 

Wiedeń 

Pozsony 

Kraków 

Kombornia 

Kałusz 

Nowy Sącz 

Wrocław 

Safet 

Debreczen 

Kolossvar 

Miechów 

? Siebenbiirgen 
Drahotusch 

Wiedeń 

Zamość 

St. Louis Ameryka 
Ameryka 


Dobromil 
Bjelina 
Przemyśl 
Włocławek 
Poczta polowa ? 
Przemyśl 
Ameryka 
Mostar 

Stryj 
Ameryka 
Zakopane 
Nagyszombat 
Telfs 
Ameryka 
Przemyśl 
Znaim 
Kraków 


Choceń 
Cserna 
Radziechów 
Kraków 
Szekesfehevar 
Sanok 
Kraków 


Ołomuniec 
Sambor 
Ameryka 
Now York 
Ameryka 


Nr. składu 


œo GO 
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D Go Ot OTO 
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Urząd nadawczy 


Raniżów 


» 
Bizozdowce 


a 


3 8 us 1 u uz u z 


Tyrawa wołoska 


Wojtkowa 
Kryniea 
Żołynia 
Polanka Karol 
Lwów 1 


m 
n 
n 


Kołaczyce 
Rzeszów 1 


Lwów 7 


Oświęcim 1 


Kraków 1 


n 
n 
n 
n 
n 
n 


Przemyśl 1 


Tyczyn 
Gromnik 
Przeworsk 
Andrychów 


n 
Szczerzec k/Lwowa 


n 
Demnia wyżna 
Pikulice 


Siary Sambor 


Łącko 


Jarosław 1 


Czarny Dunajec 


Złoczów 
Lisko 


; 


Nazwisko adresata 


f 
N. Olbaum 


Adam Nowak 
Marya Kopec 

Jan Kata 

Mikołaj Poradowski 
Ksenka Kłynecka 
Mikołaj Szczowski 
Bazyli Martyniw 
Józef Mołczan 

Jan Leśków 

Józef Niedźwiecki 
Franciszek Zeszutek 
Jan Sławinoga 
Ksawery Twardowski 
Andrzej Sawczuk 
Wojciech Łabaj 
Michał Reszetar 
Tomasz Konopelski 
Lazar Hołubowski 
Jurko Tkacz 

Józef Lastówka Parin 
Anna Bożyła 

Piotr Podolak 

L. Mollard 

Saweryn Skowroński 
Marcin Ozyan 
Androw Boczar 
Dębicki 

Wasyl Kowaliszyn 
Baromii Pirejra 
Michał Steczkowicz 
Wasyl Torba 

Zofia Grzybowska 
Mina Mieler 

Jan Chmiel 

Józef Rusin 

Alfred Geman 

Iwan Diłaj 
Franciszek Piwowarski 
Franciszka Moszkowska 
Stanisław Zawierucha 
Kazimierz Teleśnicki 
Elżbieta Cicha 

Józef Kowalewski 
Bronisław Pancewicz 
Antoni Pyła 

Jan Chrzan 

Henryk Senensieb 
Hanka Hominiewska 
Elas Gärtner 

Izak Kornblum 
Laura „Vogel 

H. Witman 

Zofia Olszewska 


' Józef Tabis 


Agata Rogus 
Andrzej Zamrozy 
Władysław Neiga 
Józef Króliczek 
Jan Kue 
Bronisław Terech 
Danyło Dydyk 
Marya Król 
Marya Kowalczuk 
Katarzyna Francky 
Zygmunt Teicher 
Hryć Giecza 

Anna Borez 
Mikołaj Jacyk 
Wasyl Wagil 
Michał Haików 
Piotr Pawlicz 
Leon Zyblakiewicz 
Mikołaj Pukacz 
Bronisława Lis 
Władysław Nowak 
Wojciech Duma 
Paweł Sujdak 
Wojciech Świątek 
Anna Lizak 
Maciej Kozielec 
Michał Krysa 
Katarzyna Adamska 
Leib Spindel 
Mora Lieberman 
Ludwik Stopka 
Edward Sandałowski 
Marcin Lisiewicz 
Jan Paruch 
Jędrzej Kotach 
Jan Masłowski 
Bernarel 

Fedko Borys 
Hersch Gut 
Łukasz Grudza 
Fosko Kril 
Michał Nowaszko 
Fedko Skrypaczka 
Mikołaj Warchoła 
Agnieszka Bławat 
Seni Essig 
Katarz. Ferenczówna 
Jan Grabowski 
Andrzej Gnyp 
Grzegorz Schwarz 
Drian W'ojtowicz 
Floryan Wdowiak 
Wład. Błaszczyński 


Miejsce 
przeznaczenia 


Ameryka 
Brooklin 
Ameryka 


Krems a/d 
Gunina 
Biała 
Kossa 
Sokal 

Mor. Ostrawa 
Hamburg 
Stemberg 
Kielce 
Radymno 
Kassa 
Kolozsvar 
Lwów 
Wieselberg 
Kraków 
Sopron 
Kraków 
Ameryka 


Bukarest 
Tarnopol 
Szombathely 
Buffalo 

Biała 

Dokoj 
Nagyvaraa 
Qzalositz 
Kraków 
Ameryka 
Wiedeń 
Ameryka 

New York N. Y. 
Berlin Schóneberg 
Dresden 

Kielee 

Ameryka 


n 
Nadbrzezie 
Miechów 
Warszawa 


Jarosław 
Nowy Sącz 
Wiedeń 
Genewa 
Lossncz 
Qsot 
Zurawno 
Wiedeń 
Ameryka 
Langenlois 
Ameryka 


Innsbruk 

Mihr. Schönberg 
Baryłów 
Zgłobień 

Kossów 

New York 
Kraków 


Drohobycz 
Orahóviee 
Miskolcz 
Kolozsvar 
Ameryka 
Kolozsvar 
Kraków 
Ameryka 


Bosnia 
Kraków 
Ameryka 
Dzików stary 
Budapest 
Sianki 
Albigowa 
Eperj-s 
Rzeszów 
Otomuniec 
Presburg 
Mor. Ostrawa 
Ameryka 


Sanok 

New York 
Rzeszów 
Weikertschlag 
Mor. Ostrawa 


Ameryka 
Wiedeń 
Kielce 


10 


ir. składu 


N 
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1000 
1001 
1002 
1003 
1004 
1005 
1006 
1007 


1008 
1009 
1010 
1011 
1012 
1013 
1014 
1015 
1016 
1017 
1018 
1019 
1020 
1021 
1022 
1023 
1024 
1025 
1026 
1027 
1028 
1029 
1030 
1081 
1032 
1033 
1034 
1035 
1086 
1037 
1038 
1039 
1040 
1041 
1042 
1043 
1044 
1045 
1046 
1047 
1048 
1049 
1050 
1051 
1052 
1053 
1654 
1056 
1057 
1058 
1059 
1060 
1061 
1062 
1063 
1064 
1065 
1066 
1067 
1068 
1069 


Urząd nadawczy 


Gołogóry 
Stary Sącz 


n 


Oświęcim 2 
Drohobycz 1 


3 3 3 wsz; 


Biała 
śKraków 14 


Zgłobień 
Lwów 1 


n 


n 


Bukowsko 


n 


Żółkiew 


77: 


Zakliczyn 


n 
Korezyna 

n 

n 


n 


Złoczów 


n 
Rzeszów 1 


n 


n 
Łańcut 


n 


Przemyśl 1 


n 


Kraków 1 
Komarno 
Lwów 6 


n 


n 
Kranzberg 
Cieżkowice 

» 


n 


Bobrek k/Oświęcimia 


n 


3 3 3 3 


a 
Pomorzany 
n 
n 
n 


Jarosław 1 


Lwów 5 


sm s id 3 


Rudki 


Wieli czka 
Jeżowe 


Czerkasy 


Sądowa Wisznia 


n 
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Nazwisko adresata 


Olijanka Jacyszyn 
Jan Łłemko 

Jan Pawlik 

Jan Ogorzały 
National: Bank 
Jadwiga Szewczyn 
Wiktor Reinherat 
Leon Weissłaub 
Łukawiecki 
Osmanyi Dondarevie 
Karol Załucki 
Datan Dimitros 
Stanisław Kubica 
Zeszutkowa 

Hirsch Kaphan 
Rosa Jungelwirth 
Marya Hrycań 
Józef Chroberczyński 
Hanka Komenhaut 
Aleksander Pastuszczak 
Juda Weinbaum 
Justyna Combula 
Jan Kochan 
Maciej Kriak 
Piotr Bodek 

Jan Zwir 

Antoni Krawczyk 
Stanisław Rybczyk 
Józef Kosian 
Ludwik Kubicki 
Antoni Gryś 


Józef Gądek 

Natan Schlenger 

Jan Jastrząb 

Franciszek Ryba 

Zofia Marcinek 

Gustaw Oleksik 

Michał Beń 

Antoni Biegański 
Cosmopolitan Trust Comp. 


Stanisław Szubra 
Hinde Wasserstrum 
M. $. Dinter 
Rosa Samuel fir Hersch 
Flau 
Marya Szafran 
Wanda Vrabetzowa 
Paweł Kugla 
Katarzyna Pele 
Jędrzej Gliwa 
Jan Lesiw 
Erwin Schrecker 
Johanko Zara 
Marysia Farbotnik 
Marya Sziretuk 
Franciszek Kędzior 
Anastazya Brezmen 
Stofaa Kozak 
Gustaw Zaruba 
Szedlowie 
Roman |Wawczaąk 
A. Jechalski 
Antoni Polak 
Mojżesz Ober 
Menteiche Polombo 
Menacham Bension 
Izrael Schulz 
S. R. Kukułka 
Katarzyna Wnytów 
Stanisław Gaworek 
Józef Siwak 
Jaa Żydzik 
Franciszek Czopek 
Frynk Piszczek 
Jan Bebak 
Stanisław Stasiowski 
Franciszek Czopek 
Wiktorya Czopek 
Mojżesz Wunsch 
Małanka Capla 
Semko Jurkiewicz 
Dynys Drybaty 
Andrzej Szykiński 
Adam Gruca 
Mikołaj Łopki 
Scheinhard u. Schsinkorn 
Ferdynand Mayer 
Halka Szalay 
Salomon Osiek 
Antonina Grabowieńska 
Leonora Teodorowiczowa 
Władysław Kuzar 
Józef Sałasz 
Jan Jaremczuk 
Kavacerie 
Agnieszka Drabik 
Marya Radomska 
Michał Stelmach 
Jan Parańczuk 
Jan Regusz 
Nastusia Krasilicz 
Ołeksa Tybinka 
Andruch Staruch 
Stefan Wowk 
Jan Hnatkiewicz 
Prokop Mycko 


a a a 


Miejsce 
przeznaczenia 


Chicago 

Dąbie 

Ameryka 

Buffalo 

Pittsburg PA. 
Motylica (Polska) 
Pressburg 
Tarnopol 
Borysław 

Toslido 

Jarosław 

? Grecya 
Sucha 

Tarnów 

Baden 

Kesmark 

Ożydów 

Dobromil 

Mszana k. Bart. 
Nyiregybaza 2 
Wiedeń 

Medyka 

Przemyśl 
Ameryka l 
Weissenberg O. Ó 
Res. Spital Nr. 2. 
Gross Heilendorf 
Ameryka 


Chicago 


Ameryka 


Laibach 
Sambor 
Gyalu 
Boston Mas 


Ameryka 
New York 


Budapeszt 

Rabitz a. Bautreu 
Lwów 

Rzeszów 

Sokołów (?) 
Sambor 
Gelsendof 

Znaim 

Lipica dolna 


Kalwarya Pacław, 


Jarosław 

kgl. Weinberge 
Lwów 

Chicago 
Bukarest 
Rejowiec 
Chicago 

New York 
Sanok 
Grossheilendorf 
Konstantynopol 


Kraków 
Chicago 
Baka 

Kraków 


Buffalo N. Y. 
Chicago Il. 
Washington 
Chicago 


Zamość 
Choceń 
Gmund 
Loschitz Mähren 
Hajmasker 
Szent Agolo 
Rzeszów 

New York 
Skała n. Zbr, 
Kurzany 
Kraków 
Komarno 
Zakopane 
Zamość 
Kraków 


„Sanok 


Szatmar megye 
Ameryka 


Freiberg Szl. 
Szczebrzeszyn 
Wadowicej 
Perehińgko 
Kraków 


Blimów ad Felxdorf 


Doboj 
Vinkovci 
Marburg 


Urząd nadawczy 


E 

= 

A Nr. 
1070 60 
1071 65 
1072 67 
1073 73 
1078 74 
1075 81 
1076 38 
1077 72 
1078 52 
1079 93 
1080 3 
1081 25 
1082 64 
1088 9 
1084 59 
1085 56 
1' 86 38 
1087 145 
1088 IRT 
1089 416 
1990 425 
1091 449 
1092 488 
1093 326 
1094 368 
1095 457 
1096 348 
1097 70 
1098 413 
1099 175 
1100 10 
1101 20 
1102 891 
1103 267 
1104 98 
1105 92 
1106 671 
1107 540 
1108 797 
1109 5u9 
1110 598 
1111 447 
1113 21 
1113 70 
1114 149 
1115 235 
1116 63 
1117 245 
1118 262 
1119 256 
1120 397 
1121 316 
1122 466 
1123 468 
1124 338 
1125 128 
1126 244 
1127 222 
1128 1481 
1129 1955 
1130 1197 
1131 82 
1132 1909 
1138 1852 
1134 228 
1135 3786 
1136 1706 
1137 2955 
1138 3901 
1139 | 2782 
1140 184 
1141 2429 
1142 | 1280 
1148 | 1166 
1144 842 
1145 1710 
1146 926 
1147 | 2489 
1148 | 1045 
1149] 1490 
1150| 1489 
1151 903 
1152] 4801 
1158 780 
1154} 2716 
1155 4991 
1156 60 
1157 92 
1158 89 
1159 36 
1160 361 
1161 448 
1162 204 
1163 57 
1164 4 
1165 76 
1166 75 
1167 6 
1168 280 
1169 408 
1170 801 
1171 225 
1172 224 
1173 304 
1174 324 
1175 289 
1176 415 
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Czerkasy 


Wojniłów 


» 


Żołynia 


n 


Wojtkowa 
Chlebowice 
Tarnów 2 


Łączki kucharskie 


A 
Krosno 


Kraków 9 


Chyrów 
Oświęcim 1 


n 


» 
Przeworsk 


Jarosł „w 1 


Kra ków 1 


n 


Mokrz: 8ZÓW 


Lwów 14 
Sądowa Wisznia 


Rymauów 1 


n 


Lwów 7 
Sędziszów 


” 


» 
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Nazwisko adresata 


Teodor Harasyn 
Łukasz Ksranik 
Jan Karanik 
Teodor Harasyn 
Jan Kordiuk 

Jan Juśkiewiez 
Jan Klin 

Anerzej Stajura 
Stefan Dmytryszyn 
Jurko Szkolik 
Stefan Sul 

Józef Nagórny 
Izak Botny 

Stefan Dzidyk 
Parania Kulmatycka 
Teodor Knźniewicz 


Albin Andrijczuk 
Bl. Konsebier 
Teodor Olinyk 
John Telwach 
Antoni Micisk 


Nastazya Wiwczarenko 


Micbał Gurguła 
Samuel Nagelberg 
Anna Zachodna 
Karol Pawlik 
Jan Qyran 

Józef Panek 
Ignacy Hadzik 
Paweł Pelikan 
Józef Zawisza 
Józef Ptak 
Janina Żywiecka 
Jan Sroka 

Jan Ligus 
Paulina Hryceńko 


Józef Kiszka 
Śliwiński 

Piotr Podleśny 
Andrzej Mizatowski 
Tomasz Grzybczyk 
B. Panasic 

Franc. Krzemień 
Ap. Obstarczyk 
Franc. Moskalska 
Antoni Kieferling 
Stanisław Sliwa 
Komitet polski 
Franc. Rybką 
Jakób Botwina 
Jakób Baławander 
Michał Wlazło 
Stanisław Kojder 
Jakób Botwina 
Józef Wlazło 
Anna Owiklińska 
H. Wolfshaut 

D. Bodnar 

Stefan Zalewski 
Hryńko Marec 
Maciej Stojanowski 


Hryńko Sukmanowski 


Herman Braun 
Proc Juszczyszyn 
Jan Chłap 

Ernst Schib 
Wojciech Majcher 
Jędrzej Szczepuński 
Michał Adamiec 
Józef Patrach 
Jurko Huszk 

M. Jodłowski 
Marya Łodyńska 
Mikułaj Fiedorko 
Stojanowski 
Borzejowska 

Ewa Piechura 
Jan Delekta 
Mojżesz Feiler 


Józef Mikes 
Polski komitet 
J. Schutz 
Michał Woda 
Ferdynand Kuballa 
Stefania Zelik 
Marya Janeczko 
Stamisław Rutyna 
Jan Serafin 
El-na Mararosch 
Teodozya Tańczyn 
Stefaa Martyniee 
Michał Wójcicki 
Majk Szut 
Mery Mistrzyk 
Jan Szaj 
Jan Pelczarski 
dr. J. Janner 
Józef Rataj 
Jan Charchut 
Wojciech Kluk 
Antoni Sardel 
Jan Dulski 
Aniela Sroka 
U 7 Byk 
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Miejsce 
przeznaczenia 


Zamość 
Lublin 
Szegad 
Zamość 
Komarom 
Choceń 
Korneuburg 
Mostar 
Drohobycz 
Klosterbruck 
Szombathely 
Sanok 

.? Ungare 
Sopron 
Ameryka 


n 


Lublin 
Wiedeń 
Sambor 
Ameryka 
Sanok 
Gmünå 
Ameryka 


Lwów 
Kraków 
Ameryka 


n 


” 
Kraków 
Szrzurowice 
Ameryka 
Bała 
Chicago 
Ameryka 
Grabownica starzeń- 

Ska 
Ameryka 
Brzostek 
Detroit Mich. 
Zurawno 
Bistritz 
? Ungarn 
Nyiregyhaza 
Ameryka 


Stockholm 

Sambor 

St. György 
Witkowitz 

Ameryka 


St. Gyórgy 
Dziedzice 
Ameryka 
New York 
Osjek 
Lemberg ? 
Osacza 

Mor Ungarn 
Adelsberz 
Ameryka 
Rawa ruska 
Sanok 

? Węgry 
Chicago 


Ameryka 
Bolèehów 
Jaworów 
Ameryka 
Czarny Dnnsjec 
Chicago 
Złoczów 
Nowostółka k. 
Manasterz 
Leżajsk 

Also Vereasko 
Stryj 
Stockholm 
Lublin 
Michałowice 
Steinau 
Choceń 


Tłumacz 
Krsków 

Piskolt 
Brzeżany 
Szatmar-Nemeti 
Kraków 
Ameryka 


» 
Przemyśl 
Wiedeń I. 
Baltimore 
Ameryka 
Chiesgo 
Ameryka 
Watarburg 
Philadelphia 
Am=rzka 


składu 


Nr. 


1177 
1178 
1179 
1180 
1181 
1182 
1183 
1184 
1185 
1186 
1187 
1188 
1189 
1190 
1191 
1192 
1193 
1194 
1195 
1196 
1197 
1198 
1199 
1200 
1201 
1202 
1208 
1204 
1205 
1206 
1207 
1208 
1209 
1210 
1211 
j12 2 
| 1213 


to 
e 
© 
X = 


Urząd nadawczy 


n 
n 
n 
n 
n 
m 
n 
n 
» 
n 


RJ 
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Sambor 


Nazwisko adresata 


Reginia Przedmut? 
Karol Rojek 
Józef Głodek 
Józef Burg 
Jan Wożnik 
Andrzej Drusi 
Roman Krypel 
Marjanna Świrad 
Antoni Ochat 
Józefa Toteń 
Józef Głodek 
Antoni Twardowski 
Józef Przypek 
Franc. Łagowski 
Natan Bodner 
Paweł Duniel 
Maryanna Jop 
Józ f Przydział 
Michl Sado 
Jan Bok 

„ Mach 
Wojciech Bocheński 
Jan Wesołowski 
Józef Przywara 
Marya Łagowska 
Jas Lis 
Julia Wytrwal 
Michał Polek 
Stanisław Seliga 
Aleksander Ziemba 
Jan Charchut 
Józefa Bartlewska 
Jós f Wig-ek 
Michał Zswisza 
Feliks Totoń 
Marvin Bezara 
Stanisław Legielski 
Paweł Daniel 

„ Strek 
Józef Czapla 
Jan Wesołowski 
Kaimierz Depa 
Bronisław Bochenek 
Antoni Kolebok 
Karolina Uzyż 
Jan Oisław 
Mieta? Drócz 
Józef Ratuj 
Werou'ka Tyrfun 
Rozalia Patro 
Józef Bury 
Franciszek Niemczyk 


z5 anisław Wrażeń 


“Wojciech Bogdań 
Andrzej Ochat 
Wiktorya Pollek 
Marek Bochnak 
Frane. Marcieniee 
Wojeiech Bogdan 
Stanisław Miskowiec 
F. Porzuezek 
Jakób Babiarz 
Izydor Doroba 
Iwan Bulij 
Andrzej Battys 
Ellis Baraniecki 
Jan Chromiec 
Michał Turkalee 
Salamon Donerlkul 


Abrahama Dornberg 
Stefan Dasz 

Leon Dukatenzeiler 
Jakób Dzikowski 
Józef Fiegel 

Iwan Ilo 

Wincenty Jabłoński 
Eliasz Kulczycki 
Semen H 
Walenty Kopciuch 
M. Kulezyeka 
Abrashsm Kurzer 
Jan Karnasiewicz 
Michał Kaczmar 
Stanisiaw Kalbron 
Jan Klofa 

F-dko Kamiak 
Michał Król 

Majti Kicuła 
Michał Lichwa 
Mojsesz Lischman 
Lilien Langberg 
Ignacy Lupezyński 
Wojerech Mazurek 
M. Makowski 
Mienik 

Sem, Maczyszyn 
Józef Macku 
Wasyl Ni-mirowski 
Soldie Opperman 
Meier Pener 

Matij Paraszczak 
Józef Pienrak 
Tymko Postol 
Daniel Podkowa 
Wasyl Pyłypciak 
Anna Paluszkiewicz 
Stanisław Piotrowski 


Miejsce 
przeznaczenia 


Ameryka 


Philadelphia 
Chicago 
Ameryka 


» 


Philadelphia 
Ameryka 
New York 
Ameryka 
Phuadel,bia 


n 


Ameryka 


Baltimore 
Buffalo 
Philadelphia 
Ameryka 
Chi-ago 

Ameryka 


Enudicott 
Corbon 

Ameryka 
J r sław 
Madisen 
Amsryka 


Chirago 
Radynk 
Ameryka 


Bx Jtimore 
Ameryka 


! Camden 


Baltımrre 
Ameryka 
Philadelphia 


Ameryka 
Chicago 


Ameryka 


» 


Amsterdam 
Chicago 
Ameryka 
Sanok 
Chicago 
Ameryka 
West Newton 
Mrzygłód 
Hamilton 


Klosterneuburg 


Schweiz 
Pmladelpbia 


Burligton 
Pitsburg 
Ameryka 


n 


Wirdeń 

Mor. Ostrawa 
Kraków 
Lubaczów 
Ameryka 


New "York 
Kraków 
Ameryka 


n 


j Pittsburg 
i) Laibach 

4 Ameryka 
| Pressburg 
1 New York 


Ameryka 


Mrzygłód 
Ameryka 


Philadelphia 
New York 
Kraków 
Pittsburg 
Finme 


| Biltton 


Ameryka 


New York 
Pittsburg 


| 
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24 Urząd nadawczy Nazwisko adresata : = Urząd nadawczy Nazwisko adressta ; 
j przeznaczania ; przeznaczenia 
2 Nr. Z Nr. 
= M RE MI h = 
1285 | 1922 | Sambor Boskwa Mokszyna Ameryka 1398 449 | Stryj 1 Paraska Marys Petranka 
1286 | 1826 Ą Juliusz Resdzilok A 1394 321 A Wilhelm Rudolf Angeles 
1287 | 1662 È Frane. Spryúski Kraków 1395 584 A Wanda Żabska Przemyślany 
1288 į 2386 k Katarzyna Sagan | Byhana 1396 954 p Józef Scherr M. Wóoisskirchen 
1289 | 1547 A Wincenty Serzyński Wolanów 1397 919 $ Arnold ? Rosenberg Wiedeń 
1290 624 p Piotr Sarachman Wiedoń XXI 1398 479 Biała Józef Tomasik Chicago 
1291 | 2414 4 Marya Stachurska New York 1399 350 3 Słanisław Cieslewicz Lwów 
1192 | 2258 4 Pinkas Schwam 1400 68 | Kęty Gal. Jan Gac Ameryka 
» 
1298 | -2971 s Jan Sandorski Fiume 1401 69 | » Zofia Kulczycka * 
1294 | 2744 A Esie Straus Ameryka 1402 350 3 Andrzej Węglarz k 
1295 | 1100 A T. Sarachman 3 1408 181 A Antoni Lak Cieszyn 
1296] 1274 3 Michał Szawczyk 4 1404 19 | Chodorów i Anteni Cal Budapeszt 
129% | 2211 , Tomko Sarachman k 1405 424 h ię Kużna PI, 
1298 | 1621 P Filip Sorocha 5 1406 300 5 eofil Hulej Bielitz 
1299 | 2210 A Kaśka Sarachman € 1407 187 i Fen Nykołyn Leitmeritz 
1800 | 2212 Ą Stif R f 1408 445 A Bazyli Kurpita Ameryka 
1301 | 3757 A Filip Socha A 1409 18 a Kaśka Oszust 5 
1802 | 1541 „ Rozalia Stawiez. d 1410 | 338 ý Franciszek Głośnieki Argentyna 
1308 | 1827 k John Szhedny h | 1411 483 a? pa Pidkowycz ZABI 
1804 | 1969 a Józef Tkacz A 1412 471 sdowice nna Ohimak uss. Moldawitza 
1306 | 596 i D n- y p143 1716 2 Wiktor Feltus Kaosa | 
1306 |} 2001 5 Anna Tlisz A 1414 971 y Paweł Iwaniec agera ? 
1807 | 2596 a Žózef Tomasik A 1415 f 1483 $, Jahim Jakimenko Złotniki 
1808 | 1575 + Paweł Woniatowycz Kraków 1416 | 1602 = sdysław Klimczak Chicago 
1309 | 3948 A Jakiw Waśkiw A j1417% | 1307 A Ferdynand Kienzberg Bielitz 
1310 732 z Wołoszyn Hryńko Ameryka ; 1418 | 1174 3 Marya Niedzielska Buczacz 
1311] 2296 i S Welf $ {1419 į} 1117 k Ozyasz Messing Zameść 
1312] 2721 M Ignacy Weisengriin New York |ia 1405 7 NEA Palko ei 
1818 | 2705 h D Wsżźkowi« 5 11421] {741 A arya Urso Te was 
1314 į 1277 a Pa a ko Pittaburg i 1425 | 1976 4 AOS Nios > (Ungarn) 
1815] 1976 b Piotr Zdrenik Ameryks 
1316] 742 | Lisko Toni Kapanajko Datroit Wzywa się uprawnionych, by przesyłki te podjęli najdalej w przeciągu 6 miesięcy 
1317 186 » Stanisław Płaksa Pittsburg licząc cd pierwszego następnego miesiąca po ogłoszenin wykazu w przeciwnym bowiem 
1318 | 783 » Fedor Terebecki Ameryka razie zostaną one stosownie do okoliczności zniszczone iub też w drodze publicznej licy- 
1319 140 * Jan Zarzyczna Philadelphia tacyi sprzedane. 
nai F "SORY O RA ER m Zwrotu kwot w przesyłkach znalezionych i uzyskanych ze sprzedaży można będzie 
1322 382 | Szczerzee k/Lwowa Kość Leg Zamość żądać w przeciągu 3 lat, A 
| 877. a onit Anna Markowicz Chicago C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów 
1324 58 , Józefa Maniak A Da” i i p 
1325 57 » Wojciech Groudek Lwów, dnis 22 listopada 1917. 
1326 | 90 neS N, i i Ab: 
1327 85 n Genowefa Gać n Cg. I. 15/17 (4). Przeciw Nykole Du-; nie 7 zaległych rat po 110 koron 76 hal. 
1328 17 > Franciszek Wójcik > ma kiórego miejsca pobytu jest nieznane, | z pożyczk: 2600 kor. Na podstawie wniosku 
: p g pooy p 
1829 308 | Dynów Maksym Jandros Iwonicz wniesiony został do e. k. sądu obwodowego | tego wyzna zeną została audyencya na dzień 
1330 319 z Stanisław Pustelnik Sanok w Brzeżanach przez mieletnią Maryę Duma | 19 marca 1918 godz. 9 rano Celem strze- 
1331 218 n * lunacy Oszańca Willach zastąpioną przez kuratora Wasyla Demków | żenia praw Iwana Packań ustanawia się 
1322 409 n Maier Holder M. Schönberg pozew o uznanie nieślubności pochodzenia | p. dr. Schaffera, adwokata Ustrzykach, ku- 
1333 61 | Pilzno Bocheniec Chicago niełetniej Maryi Duna. Na podstawie pozwu | ratorem. 
1334 386 „m Izydor Peszek | n, wyznaczono rozprawę na 9 kwietnia 1918 Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
1335 DE Ero Tomasz Kasporski Tarnów godz. 9:30 przed południem, w tutejszym | Packań w r:eczonaj sprawie na jego koszt i 
; CAD «prak W Tą JC sądzie w realności dr. Schätzla. Uelem strze- | niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
1336 24 | Bukaczowce Jan B jsk Eperjes dzi lności dr. Schätzla. Cel t p „ dop ą ę 
1337 14 n ; Jan Guwalski | Wiedeń żenia praw Nykoły Duma, ustanawia st? | zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
1338 41 | Borowa k/Miełca Franc. Matykiewicz Niepołomice p dr. Schenkera, adwokata w Brzeżanach, C. k. Sad ; Oddzist III 
1339 280 | Mszana dolna Józef Figura, Freudenthal kuratorem. . k. Sąd powiatowy, Z18 . 
1340 330 m Antoni Mucha Attendorf Tenże kurator zastępować będzie po- Ustrzyki, dnia 11 lutego 1918. (942) 
nb "A p Zofia Garni Chicago zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i 5 śą n dza P » i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | L, 19.549/VIL. ». (536) (948) 
1344 93 n Seant a Wróbel Te: nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Obwieszczenie. 
1845 | 310 s Jan Gbrustek Dębica C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
i~ a n RE Ok lcaga PEAK Brz żany, dnia 24 lutego 1918, (931) | 2 pig EN Ee pa Eib. A 
» adysł. Kuczaj etz z roku 1907, e. k. Namiestnictwo p duje do 
1548 231 ż - Józef Weglarz Chicago Ne. IV. 31/17. Przeciw Petrowi Bodnar, | Powszechnej wiadomości, że magister farma- 
1349 185 n Wiktorya Piekarezyk Ameryka którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | CJ! Izydor Zerygiewicz, prowizor w aptece 
1850 51 z Sebastyan Janas Ń siony został do e. k. sądu powiatowego | W Zaleszczykach, wniósł podanie dnia 5 lu- 
1351 150 n Szpak » w Ustrzykach przez Kasę oszezędnogci król, | tego 1918 do e. k. Namiestnietwa o konce- 
1352 224 n Józef Dawezak p woln. m. Sanoka wniosek na skapitizowanie | SJĘ na nową aptekę publiczną we Lwowie, 
1353 k8 m Olena Krynicka Wolfsberg 8 zaległych rat po 46 koron 6 hal. z poży- | PYZY ul. Grodeckiej od wylotu ulicy Krasi- 
1354 280 7 Jan Adamczyk Ameryka czki 100 koron. Na podsta*ie wniosku tego czich do wylotu ul. Zamkuiętej z wyłącze- 
1355 73 p Jan Knczaik Kraków wyznaczoną została sudyencya ua dzień 19 | niem przestrzeni od ł. 1 do l. 25 wraz z ul. 
> zj » HK TRrgAn a marca 1918 godz. 9 rano. Celem strzeżenia ZROWSZA, il IE IJ w cej 
1 ” ózef Knsze icago praw Petra Bodnara ustanawia się p dr. | TOZCIĄSKOŚĆI I uicy Irzeciego Maja w całej 
tA 3% n n Ra Pa Schaffera, adwokata w Ustrzykach, kurana rozciągłości. 
1 LAG Albert Ləksander eipzig Tenże kurator zastepować bedzie Petra C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
1360 647 | Lwów 1 Michał Baran Jarosław ST izeezonej AM p. koszt i! włascicieli aptek publicznych, którzy czulib 
Bodnara j sprawie na jego kos 7 ) ? s y 
1361 684 » S. W, Barasch New York zieberpieczeństwo. dopóki or ie sie | Się zagrożeni w swej  egzysieneji przez 
i nieberpieczenet dopóki on w sądzie się ozeni we! egzy y 
1362 10 n S. M. Haboreriitz Warszawa ugi, lub pelinomoenika nie zamisnuje. | otworzenie tej apteki, aby w czterech tygo- 
1363 | 996 Szpitał ces. Franc. Józefa | Wiedeń Z o e i EE naje zamianie rr EARE o r 
a S. „4 A s ; icząc nia niniejszego ogłoszenia 
1364 28 8 Maupienka Stomporówna | Sambor C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. wnieśli ustnie lub pisemnie A ASY 
NF a n ra ek m dni Ustrzyki, dnia 11 lutego 1918. (944)|do właściwej władzy politycznej pierwszej 
n yaor Cymbadą amo instancyi. 
1367 559 z Roman Ozyżewicz Kraków Ne. IV. 88/17. Przeciw Michałowi Przedstawień później wniesionych ni 
3 . IV. 88/17. F ? i później wniesionych nie 
1368 623 E Tekla Diduch Przemyślany Hentosz i Majerowi Jarmusz, których miej- | będzie si ; , 
ut R zi ; l h ych miej- | będzie się uwzględniać. 
1570 1008 > Mantol Horowitz SNEslówka k. Ożydowaj db WE ia) TEZA KE a i e k Memi OS 
i y do c. k. sądu powiatowego w Ustrzykac "Tej à 
1371 716 s Bolesław Jarocz Przemyśl zaz Kas b dności A wal e Sa- Lwów, dnia 14 lutego 1918. 
7 329 ki pr e gano ról. n. 
1372 97( » Oleksa Kaczanowski Bzbylon Ameryka noka wniosek na skapitalizowanie 7 zale- 
1873 L n Ursyn Niemcewicz Warszawa głych rat po 621 korou 60 hal. z pożyczki C. II. 6/18. Przeciw Fediowi i Dmy- 
1374 a A Ries Hirmut Kraków 14.000 koron. Na podstawie wnicsku tego |trowi Kobrynom i tow. z Pacykowa, których 
To A Stryj 1 po owieży a? wołoska wyzuaczouą została audyencya na dzień 19 | miajsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
ie 6 5 ry) PREBI r Ameryka marca 1918 r. godzinę 9 rano. Celem strze- | stał do c. k. sądu powiatowego w Dolinie 
877 j 68 p iotr Bolesta Rz żenia praw Michała Hentosza i Mzjera Jar- | przez Annę Kobryn pozew o uznanie prawa 
a Zal z Buty Dmytri ACC musza ustsnawia,się p. dr. S*hnfirra, adwo- | własn ści do gruntu w Pacykowie, Na pod 
0 15 7 gey ay Klony, kata w Ustrzykach, kuratorem. stawie pozwu wyznaczono termin do ustnej 
1381 | 133 | Me Joi aliżk Baid. L pat S E S . dies (el każ SAME á 
4 ; . hałas Hentosza i Majera Jarmuszą w rze-| rano w tut. sądzie. Celem strzeżenia praw 
1382 18 5 Henryk Gimberg. Wiedeń m0 sprawie na. ich koszt i ie B Fedia i Dmyta Kobrynów ustanawia się 
1383 238 A Stefan Grabowski Zagórz GOA wake, = A w l ia Wi taodGHAEFsKi Adwokat 
1384 293 Jea Taek Beach stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, | P: AT. Wincentego Uhmielewskiego, adwokata 
1885 225 q F.anciszek Kencz poczta polowa 17 lub pełnomocnika nie zamianują. WADĘ Wasi E „| am 
1386 | 358 4 MAKO Kgl. Weinberge , 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. _, Tenże kurator zastępować będzie po- 
1387 136 Wasyl Kozak Przelhyśl a." „| wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
1388 | 1286 i Jan Krateil AANA Ustrzyki, dnia 11 lutego 1918. (948)|na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
k a R. : i j oni w sądzie sią nie zgłoszą lub pełno- 
A DĄ n O wj NaRa S Ne. IL 81/17. Przeciw Twanowi Pa- | oenika nie zamianują ć P 
o JAY USA an EEn ckań, którego miejsce pobytu jest nieznąne, ; : 
139! 181 Marya Leitner K ołozsvar roai n WA i, A an 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
1392 453 yi E, wniesiony został ds e. k. sądu pow atowego 
5 A owi wód, Chicago w Ustrzykach przez Kasę oszczędności król, Dolina, dnia 18 stycznia 1918. (928) 
iwoln. m. Sanoka wniosek na skapitalizowa- 


Cg. I. 7/18 (2%), Przeciw Jerzemy hr. 
Konarskiemu, właścicielowi dóbr w Gzo- 
chowcach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zostsł do 6, k. sądu ob- 
wodowego w Złoczowie przez Damians Udry- 
ckiego pozew o uznanie kontraktu kupna 
z 11 września 1912 l. rep. 1844 za nieważny 
i o oddanie dóbr Łukawica z pn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audyen- 
cyę na dzień 21 lutego 1918 godz. 9 przed 
południem. Ceiem strzeżenia praw : Jerzego 
hr. Konarskiego ustanawia się p. dr. Dawida 
Naglera adwokata w Złoczowie, kuretorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Je- 
rzego hr. Konarskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub nia, zamianuje, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, 1 lutego 1918. (892 3—3) 


Pres. 205 26 R. S./18. Edykt. C, k. 
Sąd krajowy karny we Lwowie zawiadamia 
niniejszem, że w depozycie sądowym znsj- 
dują się następujące z kradzieży pochodzące 
rzeczy, pieniądze i przedmioty wartościowe, 
do niewiadomych właścicieli należące, jako 
to: Vr. IV. 2423/16 poduszka, lusiro, że 
lazko do prasowania; Vr. IHI 3340/16 ks- 
ftanik, halka, szalik, chustka, kołdra, ser- 
weta, skóra, pasek damski, 20 guzików, 5 
trzewików, 11 motków nici, parasol, para 
butów, 19 podkówek, kawałek żelaza; Vr. 
IIL 2849/16 poduszka; Vr. III. 1199/15 
18 noży srebrnych, 10 łyżek stołowych sre- 
brnych, chochelka srebrna, widelec srebrny. 
3 łyżeczki zwykłe: Vr. III. 3849/16 krzesło; 
Vr. HL 2027/16 1 pierzynę, 1 kałdra, 1 
spodnica czarna, bluzka damska, 2 firanki 
koronkowe, 2 poszewki, poszwa duża obrus; 
Vr., IIL 2724/16 podnszka; Vr. III. 2474/16 
2 pary spodni ezjgowych; Vr II. 4065/16 
pierzyna; Nr. ILI, 227016 spodniea (halka); 
Vr. III. 2158/16 palto damskie, para kaloszy. 
przykrycie na stół (tiszlajfer), dzbanek, czaj- 
nik zbity, dzwonek; Vr. III. 3294/16 kapa 
na łóżko koloru wiszniowego ze żółtym, 
czarny jedwabny kawałek koronki, trzy hafty, 
2 fajansowe spodki, damska bluz», dwa 
szklane talerzyki, porcelanowy czajnik. po- 
srebrzana maselniczka, 4 szklanki, szklana 
tacka na ciasta, 8 noże zwykła, 5 wideleów, 
żółto lakierowana blaszana tacka, 2 blaszane 
polewane chochelki, czarna wełniana para- 
solka, białe boa z piórek; Vr. III 2848/16 
poduszka; Vr. IV. 2509/16 3 rondelki, 4 
miseczki, 5 szklanek, 1 figurka gipsowa, 1 
lustro; Vr. III. 4139/16 czarna chusteczka; 
Vr. V. 609/17 mały toporek o drewnianej 
rączce; Vr, V. 8886/14 plecak. rewerenda, 
garnek; Vr. IV. 4268/16 bańka blaszana na 
mleko; Vr. III 86/17 zega- szatkowy, dam- 
ska torebka, zbita niebieska cukiernica, 8 
podstawki (jedna zbita), kieliszek drewniany 
` do jaj, krajka sze oka, 3 zwoje wązk ej kraj- 
ki, czarna tasiemka do buków kawałek 
płótna niebieskiego, 2 kawałki skóry na 
więrzchy, kawał skóry żółtej; Vr. V. 8892/16 
7 kawałków pasa o wadze 2 kg. 20 dkg. 
Vr. III. 2260/15 sukienka; Vr. IIL 207/17 
poduszka, nasypka czerwona, poszwa na pie- 
rzynę, prześcieradło, kafranik dziecinny weł- 
niany; Vr. HI. 98/17 4 serwetki, 8 bluzki, 
1 dywan ścienny, 1 spodnica, 8 mtr. 52 ctm, 
materyi na suknię, 8 mtr, 60 ctm. materyi 
niebieskiej, 4 kawałki poprótej bluzki, 250 
ctm. koronki czarnej, 1 koszula, 1 firanka 
1 taśma czarna, 76 etm. klotu czerwonego, 
5 kawałków aksamitu; Ve. III. 170/17 tala- 
rzyk, bluzka jedwabna; Vr. III. 304/17 2 
kapy na łóżko, paltocik dziecinny biały; Vr. 
HI. 591/17 1 talerzyk zbity, 2 metry biały 
i czarny, 4 bluzki damskie, 2 czapki po- 
próte, 1 oberok, klamka, 2 garnuszki, © po- 
szewki, 1 poszewka na poduszkę, 5 kswał- 
ków rozmaitej materyi, 1 garnek na zupę. 1 
koszula, 8 szuflady, 8 obrusy, 1 kawałek 
płótna, 5 zgrzebeł, 1 kociół miedziany, 1 
umywalnia; Vr. XII. 1079/17 banknot 1 ko- 
ronowy, bransoletka z 5 kamykami, złota 
broszka z koralem, złota broszka przedsta- 
wiająca krzyż, serce i kotwicę, złota broszka, 
złoty pierścienek złamany z kamieniem czer- 
wonym, pierścionek srebrny orzełkiem pol- 
skim, para złotych kulczyków, złamana szpil- 
ka do krawatki z rubinem i z brylancikami, 
para złotych kulczyków z kamieniem; Vr. V. 
1299/12 grzebyk, zegarek stołowy, elektry- 
czna latarka, 2 lusterka, pulares skórzany 
scyzoryk czarny met 2 pary nożyczek, 2 
pary rękawiczek, 6 krawatek, 2 kołnierzyki, 
przód do koszuli, cygarniezka, maszynka do 
robienia papierosów, blaszane pudełko ze 
złotemi troczkami i drutem, 5 chusteczek do 
nosa, notes, książka (broszurka) do czytania, 
futeralik na zegarek; Vr, V, 2352/14 ubra- 
nie męskie, kapa zielona na łóżko, obrus 
biały na st^ł, 6 kołnierzyków, chusteczka do 
nosa, 8 pary damskich bucików, 2 kawałki 
materyi (RM kawałek jedwabiu lub bru- 
kseliny; Vr. IV. 175/17 2 ścierki sukienne; 
Vr. IV. 2351/17 gotówka 127 koron 8 hal., 
2 sztuki po 20 kopiejek; Vr. IV. 1740/17 
korba do wiercenia, dłótko; Vr. IV. 1411/15 
lustro; Vy., III. 610/17 szufladka, 3 kawałki 
materyi; Vr. II. 2768/16 poszwa z podu- 
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szki, chusteczka brenzowa na głowę, sukien- 
ka niebieska, okrycie na macę, Żakiet czar- 
ny, ręcznik, bluzka liliowa, spodnica grana- 
towa, kawałek płótna w czerwone paski, 
bluzki, szamowa, 2 kawałki wstawki, 2 łóżka 
blaszane; Vr. IV. 189/17 lornetka w etui, 
medal bronzowy w etui, 2 pieczątki kauczu- 
kowe; Ve. III. 169/17 taca blaszana, 3 bu- 
eki nowe. zamek, Ż klamki, zssuwa, futer- 
ko, podbite sóra z tornistrów, boa, kołnierz 
futrzany; Vr. IV. 1541/08 rewolwer 6 strza- 
łowy z 6 nabojami, 2 pary kalesonów, ko- 
szula damska znaki M. L., chustka do nosa; 
Vr. IV. 2507/09 para mesztów starych; 
Vr. III. 1725/12 złota broszka z wisiorkiem 
i perłami, para kulezyków w srebro opra- 
wnych, złoty pierścionek; Vr, III. 1816/16 
4 garnki żelazne, 1 garnuszek blaszany, 1 
wiaderko blaszsne, 1 ryneczka blaszana b ała, 
1 miska blaszana biała, 4 nakrywki ze splu- 
waczek, rynka z rączką, szalika mosiężna 
z wagi stołowej, 2 garnuszki porcelanowe, 
2 mosieżn: rezerwowary z lamp, 2 szkl:ne 
rezerwoary z lamp, 2 lichtarze z pod lamp, 
5 części składowych z różnych lamp, 1 nóż 
kuchenny, 1 krzyż drewniany, 1 młotek, 8 
pary obcęgów, szafeczka drewniana, pod 
stawki drewniane, 2 puszki blaszane, 2 stołki 
szklane, 1 nekrywka cynkowa, młynek do 
pieprzu, 8 małe nakrywki, muszla porcela- 
nowa w kształcie serca, tabakierka rogowa 
pluszowe czerwone kółko na tekturze, ramki 
z fotografią, 3 obiazki Matki Boskiej w su- 
kiennych ramach, para białych rękawiczek 
bez paleów, 17 kawałków szmatek beż war- 
tości, przód do koszuli, 2 ręczniki, 4 chustki 
do nosa, poszewka na jaska, ? czarne mary- 
narki, para kalesonów, koszule męskie, zdo- 
bna waza gipsowa, lichtarz żydowski ns 8 
świece (srebrny), podstawka metalowa z 2 
rączkami prawdopodohnigs z cukierniczki, 
podstawka metalowa; Vr. IV. 3856/10 ma- 
szynka do mięsa, torba irchowa; Nr. IV. 
1471/17 1 dywan zielony, 1 dywan bron 
zowy; Vr. 1170/17 1 krzesło wyścielane, 1 
ręcznik, 1 txca emaliowana, 1 misa emalio- 
wana, 2 kołdry, 1 słownik polsko - niemie- 
cki, 1 szaragi na naczynie; Vr, XII. 5599/17 
8 ehodniki czerwone; Vr. III. 206/17 po 
szewka z monogr m-m M. Z. — Wzywa się 
n'ewiadomych właścicieli, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, swoje prawa własności przed sądem 
pdowodnili, w przeciwnym bowiem razie wyż 
poszezególnione przedmioty, jako przepadłość 
tra} "awane będą. 


Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, 31 stycznia 1918. (866 2—-8) 


Hs. 1053/17. W sprawie karnej prze- 
ciw Katarzynie Antonyk o $$ 185 i 186 uk. 
pozostają w tutejszym depozycie sądowym 
następujące rzeczy: 88 chusiek na głowę, 
19 fariuszków, 4 spodnice, 2 kr»jki — które 
u oskarżonej zakwestyonowano, a których do 
tej pory nikt z właścicieli nie avnoskował. 
Otóż na pedstawie u'rhwały e, k. sądu ob- 
wydowego w Samborze z dnia 6 sierpnia 
1917 i 18 paździermka 1917 Vr, 2514/17 (21) 
wzywa się niniejszem właścicieli rzeczy wy- 
żej wymienionych, aby w przeciągu roku od 
deia ogłoszenia niniejszego edyktu swoje 
prawo włssności zgłosili i wykazali. Nad- 
mienia się w końcu, że omawiane rzeczy 
możn» oglądać w godzinach urzędowych 
każdej soboty w biurze Nr. 68 u urzędnika 
prowadzącego rejestr lie karnych, u którego 
należy się powołać na ten edykt i na po- 
zycyę lie karnych, 188/17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 23 lutego 1918. (987 1—3) 


Prez. 689 18 P/18. JE. P, Prezydent 
e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
zamianował dla pierwszej zwyczsjnej kaden- 
cyi posiedzeń Sądu przysięgłych przy c. k: 
Sądzie obwodowym w Samborze, dnia 8 kwie- 
tnia 1918 o godz. 9 rano się rozpoczynają- 
cej przewodniczącym e. k radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego Józefa Goł- 
kowski go, a zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego Józefa Ja- 
worskiego, radców wyż. sądu kraj. Włady- 
sława Donichta i Juliana Dawidowicza, — 
tudzież radców sądu krajowego: Jana Tur- 
'kiewicza, dr. Konstantego Rybickiego, Wło- 
dzimierza Kozakiewicza Czesława Wojci- 
cziego, Juliusza Kołczykiewicza, Feliksa Sło- 
twińskiego, Laurentego Zahradnika i Kaje- 
tana Bojarskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Sambor, 28 lutego 1918. (945 1—3) 
iL, 8/18 (929 1—3) 
Obwieszczenie. 

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
w?ywa wszystkich, którzy po myśli $ 25 
| ustawy notar. roszczą sobie jakiekolwiek pre- 
tensye do kaucyi notaryalneji Edmunda Ba- 
(zylewieza z powodu u'zędowania tegoż jako 
| byłego zastępcy e. k. notaryusza w Sanoku 
li byłego e. k. notaryusza w Starej Soli, 
'sżeby roszczenia swoje w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 


szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ licząe — w tutejszej Izbie zgłosili — 
gdyż po upływie tego terminu nastąpi zwol 
nienie powyższej kaucyi z pod węzła saucyj- 
nego i wydanie tejże uprawnionym. 
Przemyśl, dnia 20 stycznia 1918. 


Wpisano na listę adwokatów: dnia 8 
listopada 1917 ponownie dr. Teofila Oku- 
niewskiego z siedzibą w Horodence, dnia 5 
stycznia 1918 dr. Józefa Mandla z siedzibą 
w Rawie Ruskiej, dnia 19 stycznia 1918 
dr. Izydora Mayera i dr. Maksa Jakóba 
Schaffa obu z siedzibą w» Lwowie, a dnia 
16 lutego 1918 dr. Dawida Klinghofera, dr. 
Maksym liana Liniala i dr. Daniela Riedlera 
wszystkich trzech z siedzibą we Lwowie, 
dr. Henryka Hirschhorna z siedzibą w Zło» 
czowie. dr. Eustachego Nawrockiego z sie- 
dzibą w Sranisławowie, dr Wolfa Schmo- 
raka z siedzibą w Bursztynie, tudzież dr. 
Władysława Stejowskiego z siedzibą w Bor- 
szczowie, — Zamierzają przesiedlić się adwo- 
kacu: dr. Jakób Zasławski z Kosowa da Dro- 
hobycza zamiast do Dynowa, dr. Leor. Stern- 
hell ze Złoczowa do Ciesiyna i dr. Maks 
Finkelst«in ze Stanisławowa do Lwowa, 
Zrezygnował z urzędu adwokata dr. Henryk 
N:tsnson w Husi»tynie. — Zmarli w 1917 r. 
adwokaci: dr. Bernard Alter we Lwowie, 
tudzież dr. Jonasz Mantel i dr. Dawid Ma- 
rienberg obaj w Tarnopolu, a dnia 9 sty- 
cznia 1918 r. adwokat dr. Antoni Niweliński 
w Gwożdzeu. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 22 lutego 1918. 


Firmy. 


Firm. 552117. Wpis spółki z ograni- 
czoną poręką, Wpisano do rejestru dnia 6 
stycznia 1918. S edziba firmy: Łeńvut. Brzmie- 
nie firmy: Towarzystwo spożywcze „Konsum“ 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Łańcucie. Data statutu: 
Łańcut, dnia 14 października 191%. Przed 
miot przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie celem 
nabywania wszelkich artykułów spożywczych 
i przedmiotów użytku domoweg' i sprzedaż 
tychże członkom Towarzystwa. Dyrekcya: Za 
rząd składa się z 8 dyrektorów i 2 zastępów. 
Czł+ nkami zarządu są: Fabian Ebner, Moses 
Reif, Eliasz Popiół, Anschel Katz i Lasar 
Nissen Margel, ci dwaj ostatni jako, za- 
stępey — wszyscy w Łańcucie. Podpis fir 
my: Brzmienie firmy podpisywać będa dwzj 
członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia nastęnują 
przez afiszsowanie w lokalu sklepowym To- 
warzystwa. Udzi»ł członków ustanowiono na 
50 koron. Odpowiedzialność: Członek stowa- 
rzyszenia prócz deklarowanych udziałów od- 
powiada jeszeze kwotą równając» się podwój- 
nej wysokości deklarowanych udziałów. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, duia 5 stycznia 1918. 


(921) 


(913) 


Firm. 540/17. Wpis spółki z ograni- 
caong odpowiedzi»lnością. Wpisano do reje- 
stru dnia 80 grudnia 1917. Siedziba firmy: 
Nisko. Brzmienie firmy: Towarzystwo spo- 
żyweze „Konsum“. stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną porę:'ą w Nisku. Po nie» 
miecku: Kousum Verein in Nisko registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter H ftung. 
Data sietntu: Nisko, dnia 25 listopad: 1917 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzeszenie 
celem nabywania wszelkich artykułów spo- 
żywczych i sprzedaży tychże członkom To- 
warzystwa Dyrekcya: Zarząd składa się z 8 
dyrektorów i 2 zastępców drrekiorów, Dyre- 
ktorami wybrani zostali: Juda Goldberg, 
Eliasz Liebiich, Daw:d Schitss Ibarg, Sttsze! 
Pinkas i Mojżesz Herzlich, ci dwaj osta*m 
jako zastępcy — wszyscy w Nisku. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
twaj ezłonkowie dyrekcyi, Ogłoszenia nastę- 
pują przez afiszowanie w lokala sklepowym 
T warzystwa. Udział członków ustanowiono 
na kwotę 50 koron. Odpowiedzialność: Czło- 
nek Towarzystwa prócz deklarowanych udzia- 
łów odpowiada jeszcz* kwetą równającą się 
podwójnej wysokości deklarowanych udzisłów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz, V, 


Rzeszów; dnia 29 grudnia 1917. (912) 


Firm. 88/18. Wpisano do rejestru han- 
dlowego dnia 21 stycznia 1918: Siedziba fir- 
my: Przeworsk Brzmienie firmy: Wincenty 
Gogojewicz. Przedmiot przedsiębiorstwa: Rze- 
Źnietwo, handel bydłem i n'erogacizną w 
Przeworsku. Posiadacz firmy: Wincenty Go- 
gojewiez w Przeworsku. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz V. 
Rzeszów, dnia 19 stycznia 1918, (907) 


Firm. 17/18. ©., k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospoderczych 
przy firmie „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Lutezy, stow. zarej. z nieograniczoną po- 
ręką*, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków, odbytem w dniu 24 czerwca 1917 wy- 


brano członkami zarządu księdza Franciszka 
Bolka wikarynsza w Lutczy 1 Edw»rda Ła- 
buckiego kierownika szkoły w Żyznowie 
w miejsce członków zarządu ś. p. Ambro- 
żego Bączewskiego i Macisja Pitery. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V, 
Rzeszów, dnia 12 styeznia 1918. (911) 


Firm. 1218. C, k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejrstru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych 
przy firmie Towarzystwo kredytowe i oszczę” 
dnosci w Tyczynie stow. zarej. z ogr. po- 
ręką, że na zwyczajnem walnem zgromadze- 
niu członków odbytem w dniu 1 stycznia 
1918 uchwalono zmianę statutów. 


0. k, Sąd obwodowy, Oddz, V. 
R:eszów, dnia 5 stycznia 1918. (909) 


Firm. 35/18. Wpisano do rejestru han- 
d'owego dnia 21 stycznia 1918: Siedziba 
firmy: Bedy przeworskie. Brzmienie firmy: 
Marya Nestorowiczówna. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: hurtowna sprzedaż tytoniu, 
stempi', weksli i frachiów w Przeworsku. 
Posiadacz firmy: Macya Nesterowicz w Bu- 
dach qprzeworskich. 

C. k Sąd obwodowy, Oddz, V. 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1918. (908) 


Firm 4/18 Stow. III. 20. W rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
zarządza si wpisanie przy firmie Składa:ca 
i Skleo K ika rolniczego w Nowym Sączu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że dyrekcya tej Skł.dnicy założyła 
filię w Nawojowej w tym s:mym obrocie 
przedmiotu handlowego pod firmą „Filia 
Składnicy i Sklepu Kółka rolaiczego w No- 
wym Sączu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną porę:ą w Nawojowej. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Nowy $ącz, dnia 26 stycznia 1918, (837) 


Firm. 36/18. Wpisano do rejestru han- 
dlowego dnia 21 stycznia 1918. Siedziba 
firmy: Przeworsk. Beztalenia firmy: Karol 
Mirkiewicz. Przedmiot przedsiębiorstwa: Rze- 
Źnietwo i handel nierogac zną w Przeworsku. 
Posiadacze firmy Karo Mirkiewicz w Prze- 
worsku. 


f Tk. Sąd obwodowy, Oddz. V. 


Rzeszów, dnia 19 stycznia 1918. (850) 

Firm. 50/18. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w R:seszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych 
przy fimie „Towsrzystwo speżywcz» „K n- 
sum* stowarzyszenie zarejestrowane Z og". 
poręką w Leżajsku, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu człouków w dmu 12 
styczn'a 1918 odbytem wybrano dyrektorem 
przewodniczącym dr. Aruolda Bergera adwo- 
kata w Leżajsku w miejsce Majera Joela 
Bothmann, który zrezygnował. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 stycznia 1918. 


Kuratele. 


P XVI. 81/17. Za umysłowo chorą 
uznano Helenę Hewryk w Drohobyczu. Ku- 
ratorem jej ustanowiono Anastazyę Hewryk 
w Drohcbyczu. 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobyez, 22 lutego 1917, (865) 


P. 21/18 (5). Edykt. Z» umysłowo nie- 
dołężuego uznano Józefa Kawalera w Nowo- 
sielcach. Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Słysza w Nowosielcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 'I, 


Przeworsk, dnia 1 lutego 1918, 


(914) 


(894) 


P. 10/18 (10). Uchwałą c. k. sądu po- 
wiatowego w Wieliczee, z dnia 28 stycznia 
1918 r. L. cz. L. 10/17 (10) pozbawiono 
calkowicie własnowolności Karola Kurka za- 
mieszkałego w Brzegach, a to z powodu 
nieudolności umysłu. Kuratorem ustanowiono 
Korda aiekiego gospodarza w P:zewosio 
Nrd. 63. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka dnia 28 stycznia 1918, (895) 


L. 10/17 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności, Uchwałą e. k. sądu powia- 
towego w Strzyżowie z dnia 27 września 1917 
L. 10/17 (5) pozbawiono całkowicie własno- 
wolsości Stanisława Tęczara, lat 45 liczą- 
cego, z Dobrzechowa. a to z powodu eho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono żonę 
tegoż Kazimierę z Herbików Tęczarową w 
Dobrz:ehowie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów. dnia 18 lutego 1918. (949) 


P. V. 89/18 (1). Uchwałą e. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślu z dnia 4 lutego 
1918 L. V. 10/19 pozbawiono całkowicie 
własnowolności Ohanę Süss rodem z Prze- 
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Spadki. 


A. 4/15 (18). C. k. Sąd obwodowy 


myśla, a to z powodu choroby umysłowej. | w Stanisławowie wzywa wszystkich wierzy- 
Kuratorem dla niej nstanowiono Samuela | cieli spadku ś. p. Heleny z Cywińskieh hr. 
Sttssa zamieszkałego w Przemyślu, ul. Ratu. | Potockiej zmarłej dnia 1 sierpnia 1914 we 


szowa 10. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 4 lutego 1918. 


P. V. 28/18 (1). Uchwałą c. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślu, z dnia 29 sty- 
cznia 1918 l, ez. L. V. 4/18 został Józef 
Krutij, praktykant budowlany, urodzony w r. 
1889 w Przemyślu i tu zamieszkały przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 11 całkowicie pozbawiony 
własnowolności z powodu choroby umysło- 
wej. Kuratorem dla tegoż ustanowiono Żonę 
Julię Krutij zamieszkałą w Przemyślu, ulica 
Trzeciego Maja 11. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 89 stycznia 1918. (898) 


Amortyzacye. 


T. 100/17 (4). Edykt. Na wniosek Anny 
Milan zam. Łoza z Kiukienie, wdraża się 
postępowanie celem uznania Józefa Łozy 
urodzonego w Tyczynie 8 stycznia 1879 za 
zmarłego oraz małżeństwa zawartego przez 
tegoż z Anną Milan 26 listopada 1905 w 
Krukienicach za rozwiązane. Kuratorem nie- 
obecnego Józefa Łozy ustanawia się adwo- 
kata dr. Józefa Rawicza, a obrońcą węzła 
małżeńskiego adw. dr. Eliasza Mautla obu 
w Przemyślu. Józefa Łotę wzywa się, aby 
najdalej w ciągu jednego roku do tut. sądu 
się zgłosił i podał obecne jego miejsce za- 
mieszkania pod tym rygorem. że gdyby 
w przeciągu tego czasu w sądzie nie stanął 
lub innym sposobem o swojem życiu sądowi 
wiadomości nie udzielił, zostanie uznany za 
zmaridgo, a małżeństwo jego z Anną Milan 
zawarte — za rozwiązane. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, 19 stycznia 1918. (848 8—8) 


(858) 


T. V, 1/18 (8). Na wniosek Meilecha 
Frankforta w Oleszycach i Daszy Felsen w 
Rozwadowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekcmo przez wnio- 


skodawcę zagubionych uniżaiu i rapliy pie 


książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 


wego strwarz. zar'j, z ogranie.oną poręką w fL. 44/918. 


Rozwadowie opiewającej na imię Męjlecha 
Frankforta i Dassy Felsen, a które; stan 
z dniem 1 czerwca 1914 wynosił kwotę 
1000 kor. 


Lwowie z pozostawieniem rozporzadzenia 
ostatniej woli, ażeby zgłosili na audyencyi 
dnia 17 maja 1918 o godz. 10 przed połu- 
dniem B. 118 swoje wierzytelności do tego 
ię, wykazując ich należność, albo wnie- 
śli do tego czasu pisemne zgłoszenia z wy- 
kazaniem należności pretensyj, w przeciwnym 
bowiem razie opieszali wierzyciele nie będą 
mogli domsgać się zaspokojenia ze spadku 
o ile nie przysługuje ich pretensyom już 
prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek wy- 
płat zgłoszonych wierzytelności zostanie wy- 
czerpany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 5 stycznia 1918, (815 3—38) 


A. 1/15 (85). Do spadku po błp. Samu- 
elu Landa::, zmarłym dnia 4 sierpnia 1914 
w Starym Samborze bez pozostawienia rez- 
porządzeńia ostatniej woli, powołaną jest z 
ustawy córka jego Wittla Landau zam. Go- 
łodec, obecnie nieznana z miejsca pobytu. 

Wzywa ją się, by w ciągu jednego 
roku liczące od daty tego edyktu zgłosiła się 
w tut. sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie bowiem prze: 
wód spadkowy będzie przeprowadzony z dzie- 
dzieami, którzy się zgłosili i z jej kuratorem 
Naftalim Herzem Landauem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, 12 stycznia 1918. (915 3—3) 


Konkursa. 


L. 848/18. Przy e. k. Sądzie powiato- 
wym S. III. we Lwowie jest do obsadzenia 
jedna posada zastępcy funkcyonaryusza Pro- 
koratoryi Państwa na czas wojny z remune- 
racyą 800 koron rocznie i 50 pre. dodatkiem 
wojennym na czas do 30 czerwca 1918 przy- 
zwolonym — posada ta nadaje się szczegól - 
niej dla emerytów państwowych. Ubiegający 
się o tę posadę mają wnieść swoje odpowie- 
dnio udokumeutowane podania do e.k. Pro- 
kuratoryi Państwa we Lwowie najdalej do 
15 marca 1918. 

a 1 Lwów, 26 lutego 1918. (899 3—3) 
(670 3—3) 
Konkurs. 

Wydział R:dy powiatowej w (Cieszano- 
wie rozpisują nin ejszem konkurs na posadę 
konduktora drogowego z terminem do wno- 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- | szenia podst do dnia 31 maja 1918. 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 

przeciwnym bowiem razie po upływie po- 

wyższego czasokresu za nieisiniejącą uzcana 

zostanie, (910 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 20 stycznia 1918. 


N. II 350/17 Uber Ansuchen der Frau 
Sewerine Jaworska Hau:eingenitimeriu in 
Żółkiew und des H, Aleksander Leopold Ja- 
worski Beamten des Bezirksausschusses in 
„Jasło wird das Aufgebotsverfahren der an- 
geblich abhanden gekommenea Verkaufsur- 
kunde eingeleit-t. Es werden also die Be- 
sitzer dieser Verkaufsurkunde aufgefordert 
binnen sechs (6) Monate vom Tage der er- 
sten Kundmarhuug in der amtlichen Zeitung 
gerechnet diese Verkaufsurkunde bei Gericht 
vorzuweisen oder Einwendungen gegen die- 
sen Antrag zu erheben, widrigenfals nach 
fruchtlosem Ablaufe dieser Frist die Ver- 
kaufsurkunde für kraftlos erklärt wird, Be- 
zeichnung der Verkaufsurkuade: Verkaufsur- 
kunde de dato Brünn, 6 October 1908 Nr. 
99629 lautend auf den Namen Frau Sewe- 
rine Jaworska über 1 Stück Tiirkenlos Nr. 
562070 ausgegeben von dem chemaligen 
Bankhause Eduard Urban in Brünn. 

K. k. Bezizksgericht Abt. II. 
Żółkiew, am 25 Jänner 1918. (841 3--3) 

A. III. 37/17 (8). Jankiel Fremd w 
Kędzierzawcach zmarł hnia 14/11 1916 z po- 
zostawieniem ustnego rozporządzenia osta- 
tn:ej woli, którem cały swój majątek zapisał 
swym nieślubnym dzieciom Ozyaszowi, Her- 
szowi i Czarnie Fajringom po 138 części. 

Gdy sądowi niewiadomo czy pozostali 
dziedzice, przeto ustanawiając kuratorem 
spadku Grzegorza Przyszlaka naczelnika gmi- 
ny w Kędzierzewcach, wzywa się ustawowych 
dziedziców zmarłego, by w ciągu roku liczące 
od dnia dzisiejszego donieśli o tem sądowi 
i wykazali swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokcesu przyznany zostanie spa- 
dek tym osobom, które wykażą swe prawź, 
względnie spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 


Busk, 6 pażdzieraika 1917. (936 1—3) 


Ubiegający się o tą posadę winni będą 
przedłożyć: 

1. metrykę urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 lat życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

8. dowód znajomości obu języków kra- 
jowych i niemieckiego w słowie i piśmie, 

4. świadectwo ukończonej szkoły dla 
konduktorów drogowych. 

Do posady powyższej przywiązane są 
następujące pobory: 

a) płaca roczna 2400 kor., 

b) trzy dodatki trzyletnie po 300 kor. 
przy wyjazdach urzędowych dyety dzienne 
po 6 kor. i kilometrowe po 50 hal. 

Po roku prowizorycznej służby nastąpić 
może stabilizacya i prawo do emerytury. 


Cieszanów, dnia 10 lutego 1918. 


Za sekretarza: Wice-prezes : 
Bauer. Metella. 
L. 48,918. (671 3—3) 


Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Cieszano- 
wie rozpisuje niniejszem konkurs w celu 
obsadzenia possdy inżyniera powiatowego. 

Ubiegsjący się o tę posadę kandydaci 
muszą się wykazać: 

a) bezwarunkowo studyami ukończony- 
mi wydziału inżynieryi na jednej z Polite- 
chnik państwowych, 

b) dwuletnią przynajmniej praktyką 
przy budowie dróg i mostów, 

e) znajomością ustaw administracyjnych 
o tyle, o ile to jego zakresu działania do- 
tyczy, ' 

d) biegłością w językach polskim, ukra- 
ińskim i niemieckim w słowie i piśmie, 

e) świadectwem zdrowia, 

f) metryką urodzenia na dowód nie- 
przekroczonego 40 roku życia, 

Do posady niniejszej przywiązana są 
pobory z dodatkami i dyrtami w razie wy- 
jazdów urzędowych równające się IX, rand:e 
urzędników państwowych. 

Po roku zsdowalniającej służby nastą- 
pić może stabilizacya i prawo de emarytury, 

Podania wnosić należy do Wydziału po- 
wiatowego w Cieszanowie do dnia 31 maja 
1918. 

Cieszanów, dnia 10 lutego 1918, 

Za sekretarza: Wiee-prezes + 
Bauer. Metella. 


TI RERS CE: EE AAEE ETOL 
A a 


Doniesienia prywatne, 


PAPIERY 


BTANEINŁAW AEL 
Lwów, Karela Ludwika 11 
(naprzeciw pomnika Sebieskiege). 


CZ: naod 


ONPI CREA TEE FOAI WY DENE Di 59.0 
Rig lipowy, leczniczy, z okolic 
Miód patoka górskich, jest do nabycia 
W „SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ul. Fredry 9. zai 

EE = 1 = OE MA ER R 2 (5402 31—120) 
IIO CA KICA KAAKAA IOCOCZECOOCH 

Najlepsze Nasiona 
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwa- 
rancyą czystości i siły kiełkowania. 


Drzowka Owocowe i Ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzacząste, oraz wszelkie artykuły wcho» 
dzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa. 


Towar doborowy. Cennika w tym roku nle wydałem. 
Ceny podaję na zyczenie listownie. (927) 


10 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego fabryki papieru 
przedtem Bracia Fiałkowscy 


odbędzie się dnia 14 marca 1918 o godz. 11 przed poł. 
w Centralnem biurze, Wiedeń I. Kaiser Wilhelmring Nr. 2. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok gospodarczy 1917, 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 

8. Ustalenie bilansu i udzielenie absolutoryum Radzie zawiadoweżej, 

4. Wybory uzupełniające w miejsce ustępujących członków Rady zawiadowczej, 

5. Wybór członków komisyi rewizyjnej i ustalenie poberów dla niej. 

PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zechcą 
w myśl statutu złożyć swoje akcye najpóźniej do 9 marca b. r. w głównej Kasie Ake. 
Towarz. Leykam Josefsthał, Wien I. Wilhelmring Nr. 2, za odebraniem karty legityma- 
cyjnej, na której naieży wypełnić pełnomocnietwo w razie przeniesienia prawa głosowania 
z akcyonaryusza, 


Biała, w lutym 1918. 
awada Zawiadowcza. 


RARRRWNNARNRKWNNARKRRANKNKNKNE 


ANK HIPOTECZN 


we L„WOWle. 
w Krakowie 


EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 

w Czerniowcach 

w Tarnopolu 


w Poedwołoczyskach 
w Nawosielicy 
Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 203,000.000 kor. 
Rezerwy 15,162.000 kor. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokła- 
dniejszym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich infor- 

macyj co do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów. — Wszelkie ku- 

pony i wyłlosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia 

prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych 

papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, oprocento- 
wuje takowe po 85/, pre. od sta, wydaje na wkładki książeczki. — Kwoty 
do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 
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Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
` (SAFE DEPOSITS) 
w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym 
jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery war- 
tościowe, dokumenta i kosztowności. 


RRKANRKKRRARNANRERRKKKUKNNNANNKKNKNKANNKKW 


CKKRARKKKRANRRKRKAANKKRKRRNNNANKKNKNNNKRNNRNA 


Przedruku nie płacimy. (10 5—24) 


RKKKKRRRKKARKUKRNKKRK 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego l, 13, 


